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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel. / 

Numer pojedyńczy kosztuje w mieiscu 5 centów 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Wałowa Nr. 29. -— Listy należy frankować. — 
Reklamacya otwarte wolne od opłaty. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowa po 6 et. od miejsca jednego wiersza. 

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; wa Francyi w Paryżu 
wyłącznie agencya p. Adama, 4, Rua Olómeut 4. 


Zaproszenie do przedpłaty 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 
wynosi całorocznie w miejscu (od 1 
stycznia do końca grudnia) 12 zł., 
pocztą 16 zł.; półroeznie (od 1 sty- 
eznia do końca czerwca) w miejscu 
6 zl., pocztą 8 zł; óćwierórosznie (od 
1 stycznia do końca marca) w miej- 
scu 3 zł., pocztą 4 zł.; miesięcznie (Gd 
1 do końca każdego miesięca) w miej- 
scu | zi., pocztą I zł 35 ot. 

Prenumeratorowie cało- i półro- 
czni (którzy prenumerują od 1 
stycznia dokońca grudnia,lub 
od 1 stycznia do końca zer 
wcea) otrzymują „Przewodnik nau- 
kowy i literacki“, dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej“ bezyłatnie; 
ćwieróroczni zaś i miesięczni za do. 
płata: pierwsi 75 ct.. drudzy 30 et. 


Przewodnik prenumerewany osobno 
kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł., 


ćwierórocznie I zł. 
W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


C. k. Trybunał Państwowy roz- 
pocznje swoje regularne posiedzeniu ćwierć- 
roczne w roku 1880 w dniach 19 stycznia, 
19 kwietnia, 12 lipca i 18 października. 


Dnia 10 grudnia 1879 r. wydany i ro- 
zesłany został w c. k. nadwornej i rządowej 
drukarni w Wiedniu zeszyt LI dziennika ustaw 
puństwa tymczasowo tylko w wydaniu niemie- 
ckiem. 

Zeszyt tek za *iera: 

Nr. 
dla domu cesarskiego. 


Nr. 184. Rozporządzenie ministerstwa sprawie- 
dliwośs-i z 21 listopada 1879 o przydzie- 
leniu gminy Payenstetten do okręgu sądu 
powiatowego Póggstall w Dolnej Austryi 

Nr. 185. Ustawa z 8 grudnia 1879 o zaliczce 
państwowej na zakupienie zboża na za- 
siew dla dotkniętych niedostatkiem okolie 
Istryi. Gorycyi i Gradyski. 


m a A AA EEE o Amra CE OP 0 e e m a 


CZĘŚC NIEURZĘBÓW A 


mit m OO 


Lwów, 20 grudnia. 


Uchwalony już w niemieckiej ra- 
dzie związkowej projekt zaprowadzenia 
dwuletniego peryodu ustawodawczego i 
budżetowego uważąć trzeba za dzieło 
samego ks. Bismarcka. Jestto pomysł 
bardzo ponętny dla państw, które po- 
siadają tak skomplikowany ustrój par- 
lamentarny. że trudno z góry wyzna- 
czyć odpowiedni termin obradom każ- 
dego ciała. Niemcy mają tylko jeden 
parlament centralny z radą związko- 
wą, która atrybucyami i składem zu- 
pełnie się różni od Izb wyższych w 
innych państwach. Obok parlamentu 
centralnego istnieją jednak parlamenty 
krajowe po państwach związkowych i 
właśnie sesye tych ciał wchodzą czę- 
sto w taką kolizyę z sesyami parla- 
mentu centralnego, że kanclerz widział 
się spowodowanym wnieść projekt po- 
wyższy. Tax przynajmniej opiewa głó- 
way argutwent sprawozdania z moty- 
wami. Ze taki stan rzeczy istnieje, to 
nie ulega wątpliwości, ale czy tylko 
kolizya sesyjna, czy tylko powody w 
sprawozdaniu przytoczone, skłoniły 
kanclerza do wniesienia projektu po- 
wyższego, to inne pytanie. 

W swojej wielkiej karyerze poli- 


133. Ustawę z 6 listopada 1879 o dotacyi tycznej ks. Bismarck tak często zosta- s 
wał w zatargach z parlamentem jak |runków i systemów, ks. Bismarck | 


żaden inny współczesny mąż stanu. 
Można nawet powiedzieć, że regułę 
stanowiły mniej lub więcej naprężone 
stosunki, a harmonia zupełna istniała 
tylko w krótkich przerwach. Konflikt 
z parlamentem pruskim o budżet woj- 
skowy stanowił punkt wyjścia dla ka- 
ryery ks. Bismarcka. Po wielkich zwy- 
cięztwach, po upokorzeniu Francyj, kil- 
ka lat stosunek między kanelerzem a 
parlamentem tylko na pozór wydawał 
się normalnym. &Scisle rzecz biorąc, 
nie był to okres harmonii, lecz okres 
ciągłego naginania się liberałów do 
woli ks. Bismarcka, okres ciągłych u- 
stępstw, nawet upokorzeń większości 
parlamentarnej. która na samą pogło- 
skę o zamierzonej demisyi pierwszego 
ministra zapominała o swoim oporze, 
o wszystkich zastrzeżeniach, i składała 
wszelkie żądane dowody uległości. 
Gdyby nawet ks. Bismarok nie 
miał świadomości, że jego głównie 
dziełem są te wielkie przewroty poli- 
tyczne, z których powstała dzisiejsza 
wielkość Niemiec, gdyby nawet nie 
byłtak pewny swojej wyższości i prze- 
wagi, jak to przebija z każdej mowy 
jego i na każdym kroku, to już ta 


długa powolność i uległość większo- | 


ści liberalnej mogła go zepsuć i zwi- 
chnąć stosunek, jaki istnieć powinien 
między pierwszym ministrem a parla- 
mentem. To teź ks. Bismarck coraz 
więcej zrażał się do parlamentu, coraz 
więcej przykrzył sobie więzy, jakiemi 


krępował go wzgląd na opinię repre- 


zentacyj, a w ostatnich czasach zer- 
wał je nawet gwałtownie wprowadza- 
jąc wbrew tej opinii eałkiem nowy 
kierunek polityczny, niezgodny z do- 
tychczasowym, niezgodny z całą poli- 
tyką liberalną od r. 1871. Aby nadal 
być swobodniejszym w zmianie kie- 


upokorzył stronnictwo liberalne, po- 
zbył się z parlamentu tych, którzy go 
mowami swojemi najdłużej nudzili a 
ponieważ nowa większość nie daje mu 
także zupełnej swobody działania, 
więc dla uzyskania jej robi nowy ex- 
peryment, wcale stanowczy i zasadni- 
czy, bo zmieniający konstytucyę. Rzą- 
dzić w danym razie nawet dwa lata 
bez parlamentu, to bardzo ponętna 
rzecz dla autokratycznej natury kan- 
elerza. 

Tak przedstawiać się musi gene- 
za projektu powyższego każdemu, kto 
pilnie śledził objawy życia parlamen- 
tarnego w Niemczech od roku 1871. 
Odpowiada on jak wskazaliśmy osobi- 
stym intencyom ks. Bismarcka i spo- 
tyka się nadspodziewanie z opozycyą 
wcale nieznaczną. Zdawało się, że za- 
mierzony wyłom w atrybucyach naj- 
wybitniejszego organu politycznego 
zjednoczonych Niemiec wywoła for- 
malna burzę, doprowadzi do ostate- 
czności nawet przygnębione stronnie- 
(two liberalne. Zjednoczenie Niemiec 
zrobiło jednak tak znaczny postęp, tak 
się obwarowało na polu militarnem i 
ustawodawczem, że nie nie ucierpi na 
tem. jeżeli ks. Bismarck będzie mógł 
zwoływać parlament tylko co dwa lata. 


| DGUóW4CJO ila Spraw wspólnych. 


*;* Wiedeń, 18 grudnia. (Korespon- 
dencya Gazety Lwowskiej). Najjaśniejszy Pan 
przyjmował dziś obie delegacye. Po zwyczaju, 
|szanującym prawa gościnności, w Wiedniu 
delegacya węgierska miewa pierwszeństwo w 
przyjęciu, w Peszcie delegacya austryacka. 
Dziś przeto delegacya węgierska pierwsza 
stanęła w sali tajnej rady w burgu, jaśniejąc 
|pysznemi strojami narodowemi. Prezes jej, 
ks. kardynał Haynald przemówił jak na- 
stępuje : 


WSPOMNIENIA OBYWATELAIE 


ELES EEPE 
Pross 


antata „ropotów Starega Komendanta" 


annn 


Gzęść druga. 


Pan Jakób Źerdziński kupcem. 


(Ciąg dalszy.) 


Podczas tej konferencyi z żydem, uwa- 
żałem pan Jakób bardzo często wprowadzał 
do rozmowy różne żydowskie wyrażenia, jak 
miszłu geld, nisztu kuraż albo pod chatrem, 
albo auf meins munes it. p. których już nie 
pamiętam, i to mię naprowadził na myśl, 
że musi umieć po niemiecku, kiedy więc żyd 
odszedł, zapytałem go o to: 

— Eh, tak dobrze jak Niemcy nie 
umiem mosanie, ale jakeś słyszał, porywam 
trochę. 

— Jednakże ten język w handlu po- 
trzebny.... k, 

— Bratku ty mój, na co? Ja mosen- 
dzieju z talarem w kieszeni — mówił, sia- 
dając na owej ladzie sklepowej i z fantazyą 
bimbając nogami — wszędzie sobie dam ra- 
dẹ. No chodź, pokażę ci jak mosendzieju pi- 
szę po niemiecku... - i 

Przybliżyłem się do pulpitu, Żerdziński 
wyjął kopiowaną książkę ze środka, i prze- 
wracając delikatne kartki z bibułki, szukał 
owej niemczyzny.... f 

— No, ezytaj jak tu stoi.... 

Patrzę , łacińskiemi literami grubo jest 
u góry data, potem: „Herrn Landesberg in 
Breslau. Ich schicke 100 Thaler, und bitte 


schicken Sie mir 140 Kilogram Rosine.... 
Achiumgsvoli Jakób Smietanka Zerdziński“. 
I cóż nie umiem, co, nie umiem ? 
A dla Niemców nie trzeba więcej, aby tylko 
schicken Geld mosanie i basta! Święci garn- 
ków nie lepią, wszystkiego człek się nauczy 
jak trzeba... 

— Na cóż kuzynowi tyle rodzynków ? 

,— Aaa, mam gruby interes na oku — 
mówi ciszej, puszczając gęste kłęby dymu 
z Cygara. —— Mieszka tu niedaleko jeden hra- 
bia, który robi wino z rodzynków... Jak 
Boga kocham robi i podobno niezłe... Co 
tydzień bierze tego po kilkadziesiąt funtów, 
a żyd, który mu dostarcza, już grube na nim 
ztobił pieniądze. Ja sobie tedy myślę; swój 
od swego prędzej kupi, i przez tego żydka, 
który tu był mosanie, wypenetrowałem jak, 
eo, ile... Napisałem do tego samego sklepu 
do Wrocławia i jutro powinny być rodzyn- 
ki... Pojadę do niego i powiem mu: co pan 
hrabia masz brać u żyda.... ja mam oto prób- 
ki i dam po tej samej cenie... A, doskonale 
się trafia! — zawoła, uderzając się w czoło — 
Bóg cię tu przyprowadził kuzynku! Ta hra- 
bina z Brzeźnicy, to jego bratowa. .. paradnie 
mosanie.... Czekajże, jeszcze lepiej... ten sam 
hrabia ma śliczną wioskę do sprzedania, jak 
Boga kocham, nie mogło się lepiej trafić! 
Jedziemy do niego niby obejrzyć tę wioskę, 
i tak mosanie przy jednym ogniu dwie pie- 
ezenie.... 

Podczas rozmowy naszej w sklepie, gdy 
pan Jakób opowiadał mi cuda o swej wy- 
trwałości i energii przy zwalczaniu przeszkód, 
jakie miał, zakładajac ten handel, coś dwie 
czy trzy osoby przychodziły o kupno. Za to 
z sali bilardowej zjawiał się ktoś co minuta 
i plondrował po sklepie jakby w swej wła- 
snej kieszeni. To kucharka, odtrącając chło- 
paka, który nie pozwalał jej mięszać się w 
swoje sprawy. zabierała pieprz, migdały, bob- 
kowe liści i inne rzeczy do gotowania po- 


trzebne; to najstarsza panienka, bardzo mi- 
łego oblicza dziewczyna, dobierała sobie włó- 
czki z paczek na półkach ułożonych ; to wre- 
szcie pan Zygmunt napełniał pulwersaki śró- 
tem, a tytonierkę papierosami. 

— Niechno tateczko da mi kluczyk od 
mówi, pociągając ojca za rękaw. 

A na co ci? 
Potrzeba mi, tylko prędzej, mój ta- 
teezko, bo mi się spieszy... 

„ Stary wyjął kluczyki z kieszeni, a po- 
dając je za siebie, upominał: 

— Tylko więcej nie bierz jak rubel.... 
słyszysz Zygmunt... 

„. >— Dobrze, dobrze — mówi synalek, 
zbierając do portmonetki drobną monetę, a 
pan Jakób siedząc wciąż na ladzie, nie ra- 
czył = nawet obejrzeć. 

„Nie było co myśleć o wyjeździe do 
Brzeźnicy dnia tego, bo pan Jakób czekał na 
rodzynki z Wrocławia, które dopiero naza- 
jutrz około południa przyjść miały. Obiad 
zjedliśmy wyborny i gdyby nie posępna twarz 
pani, która wciąż miała minę, jakby siedmiu 
mieczami była przebitą, byłbym się ubawił 
wybornie. Po południu widziałem bardzo po- 
cieszną scene urzędników miejscowego po- 
wiatu z księdzem proboszczem i to tym sa- 
mym, którego spotkałem rano goniącego ku- 
ry na ementarzu. Zaprosił on coś trzech tych 
panów na małą przekąskę, a widocznie był 
nowieyuszem w tym względzie a zarazem bar- 
dzo oszczędnym , bo ciągle się niepokoil i 
pytał po cichu chłopca sklepowego, co kosztuje 
każda rzecz, którą ci panowie dysponowali. 
Proboszcz jest sobie mały zasuszony człowie- 
czek, z bielutką choć bujną czupryną, a że 
ma wzrok krótki, więc w szezególniej cie- 
kawy sposób przypatruje się wszystkiemu i 
i każdemu. Już wyszarzana i dobrze popla- 
miona sutanna jego okazuje, że musi być 
oszczędnym, a może więcej niż oszczę- 
dnym..... 


kasy —- 


— No cóż się napijemy, hę? — mówi, 
przypatrując się niespokojnie zaproszonym. 
Ma się rozumieć, najprzód wódki.... 
— Ja tylko piję czystą alembikówkę — 
| dodaje staruszek. — Te wszystkie zaprawia- 
ne likiery zostawiają niesmak. 
| Zgodzili się zaproszeni na czystą i chło- 
piec im nalał po kieliszku , dorzuciwszy parę 
| migdałów na tackę. 

— Ale coś trzeba przekąsić — mówi 
wahająco się proboszcz. — Może śledzika ?.., 
Dajno chłopaczku 

— Ile śledzi ? 

— Jednego dosyć, tylko dobrze wymo- 
czonego.... Prawda panie sekretarzu, nie war- 


szepnie, udając baran- 
ka pan sekretarz... 

— Dobrze, daj tego lelu czy elu — po- 
wtarza proboszcz, kontent że się na piwie 
skończyło, — Co to za lelu mój dobrodzieju, 
ja nie znam. 

|. — Tak się to piwo nazywa, el — mó- 
p ten sam sekretarz. 
— Osobiiwsza nazwa. Ale dobre? 


Wasza Ces. i Król. Apostoliska Mości! 


„„Uzłonkowie delegacyi węgierskiej, wy- 
słanej na narady o wspólnych sprawach obu 
państw monarchii, pozostających pod sła- 


2 


„Tego zaś, postepujac tradycyjną drogą 
delegacyj dawniejszych, dopniemy wtedy tyl- 
ko, jeśli byt i interesa ludów monarchii prze- 
ciw którymkolwiek wrogim dążnościom za- 
granicznym bronione będą w ten sposób, że- 


wnem WQOKMości berłem, rozpoczynając wa- | by przedmioty obrony nie padały ofiarą ce- 


żną i trudną swą czynność. z tradycyjną 
czci} uchylają czoła przed uświęconą WOK 
Mości osobą. 

„Odkąd członkowie delegacyi węgier- 
skiej po raz ostatni szczęścia tego dostąpili, 
stolica ta rozradowanym była świadkiem do- 
wodów tego niekłamanego, serdecznego przy- 
wiązania, owej wiernej miłości, z jaką ludy 
monarchii WOKMości obchodziły, świetne 
wysyłając deputacye, dwudziestą i piątą ro- 
cznicę owego dnia pamiętnego, w którym na 
nowo ugruntowane życie rodzinne WO(KMo- 
ści zstąpiło błogosławieństwo Wszechmogą- 
cego. 

„jak głosy radości ludów, życzących 
szczęścia i błogosławieństwa, rozlegały się po 
tej stolicy, tak równie żywy odgłos w na- 
szych także sercach znajdowały wyrażane tu 
wówczas uczucia i na ołtarzu wewnętrznego 
jestestwa naszego stają się modlitwą błagal- 
ną o błogosławieństwo dla Najjaśniejszej ro- 
dziny WOK Mości. 

„Wynurzając przed WOKMością te na- 


sze najhomagialniejsze uczucia, nie znamy 
też pod względem zadania naszego w spra- 
wach krajowych innego celu, innych pobu- 
dek, innego zapału nad te, które się spajają 
z wzniosłemi zamysłami okrytego sławą mo- 
narchy, który zawsze rzeczywistą pomyślność 
ludów swych nosi w sercu. 

„W tym duchu rozpoczynając czynność 
naszą, wiemy dobrze, Najmiłościwszy Panie, 
że stosunki państw europejskich, szczególniej 
atoli wojenne niedawnej przeszłości wypadki 
i wynikający ztąd stan rzeczy i konieczność, 
że dalej pomnażane przez dwie ostatnie 
ćwiartki tego stulecia w sposób zastraszający 
siły zbrojne mocarstw europejskich znie- 
walają państwa, skazane zkądinąd na sza- 
nowanie swych sił i gotowe oszczędzać je, 
do wysiłków nadzwyczajnych, a to 
ze względu na ewentualne widoki w przy- 
szłości. Bo tylko z silnym liczą się zarówno 
jednostki jak kraje, sprzymierzeńcy i wrogo- 
wie, a silnym jest tylko ten, kto w razie ko- 
nieczności własnych interesów własnemi bro- 
nić potrafi siłami. A na czasy dzisiejsze naj- 
potężniejszą obroną warunków bytu i intere- 
su krajów i narodów jest ta, jaką daje oręż, 
który w rokowaniach międzynarodowych do- 
rzuci się na szalę, lub który przynajmniej 
dorzucić można. 

„To mając na względzie, najwierniejsza 
delegacya ta w załatwieniu wielkiego zada- 
nia swego postąpi sobie tak, że w monarchii 
konstytucyjnej konstytucyjnym sposobem u- 
chwalanych sił materyalnych na pokrycie po- 
trzeb publicznych ani na chwilę nie zabrak- 
nie, a powołane czynniki konstytucyjne od- 
dadzą władzy wykonawczej na zawołanie 
wszystko to, co monarchii daje możność e- 
wentualnej silnej obrony swych interesów w | 
dyplomatycznym areopagu swiata cywilizowa- 
nego, możność skutecznego wyrażania i prze- 
prowadzania swej woli i swych poglądów za- | 
sadniczych. 


lów i środków obrony, co więcej, żeby po- 
stęp ekonomiczny i materyalne warunki roz- 
woju umysłowego i moralnego i społecznego 
dobrobytu ludu naszego pozostały nienaru- 
szone i zabezpieczone. 

„Spodziewamy się na pewno, że w ten 
sposób postępując, zupełnie pozostaniemy w 
zgodzie z wzniosłemi zamysłami WOKNMości 
co do uszczęśliwienia krajów i że w ten spo- 
sób zapewnimy sobie też najwyższą łaskę 
królewską, o którą niniejszem  najuniżeniej 
prosimy.“ 

Odpowiedż Najj. Pana na przemówienie 
to podaję poniżej. Po niej Najj. Pan zamie- 
nił po słów kilka z każdym członkiem dele- 
gacyi, a tuż potem przyjmował delegacyę 
austryacką, której członkowie stanęli w fra- 
kach czarnych lub mundurowych, z wyjąt- 


kiem delegatów Grocholskiego, Uhrzanowskie- | 


go i książąt Jerzego i Konstantego Ozartory- 
skiego, występujących w stroju narodowym. 

Prezes delegacyi, p. Ant. S$chmer- 
ling, przemówił, jak następuje: 

Nujjaśmiejszy Pame! 

„Delegacya austryackiej Rady państwa, 
powołana przez WOKMość do zajmowania się 
wraz z delegacyą sejmu węgierskiego wedle 
ustaw zasadniczych sprawami wspólnemi, po- 
czytuje sobie na początku czynności swej za 
pierwszy, najpiękniejszy i najświętszy obo- 
wiązek złożyć u stóp WOK Mości wyrazy naj- 
głębszej czci i najwierniejszego poddaństwa. 

„Z tym pełnym czci hołdem łączy się 
radośne wspomnienie uroczystości rodzinnej, 
którą WOCKMość wraz z Najj. Panią obcho- 
dziłeś wiosną, a która stała się radosną uro- 
czystością dla wszystkich wiernych podda- 
nych Cesarstwa. 

„Delegacya austryackiej Rady państwa, 
rozpocząwszy czynność, śmie teraz złożyć 
z głęboką czcią swoje życzenia. 

„Zadanie, które ją czeka, jest wielkie; 
ma bowiem roztrząsnąć żądania czynione na 
rzecz reprezentacyi Austryi w dziedzinie mię- 
dzynarodowej i na rzecz siły zbrojnej, zdolnej 
poręczyć monarchii bezpieczeństwo i całość. 
Ale zadanie to jest i trudne, gdyż przyzwole- 
nie zażądanych kwot pieniężnych wymaga 
także troskliwego rozważenia finansowych 
źródeł Austryi i siły podatkowej jej oby- 
wateli. 

„Te względy jednak nie mogą powstrzy- 
miać i nie powsirzymają delegacyi od przy- 
stąpienia z całemi siłami do swego posłan- 
nictwa. 

„Wolno jej przypuszczać, że i WOK 
Mości rząd w projektach swych liczył się z 
wszech miar z okolicznościami dzisiejszemi i 
że przeto stanie zgoda między postulatami 
jego a słusznemi oczekiwaniami delegacji. 
W tej nadziei możemy spodziewać się po- 
myślnego rozwiązania kwestyj czekających za- 
łatwienia. 

„Jakakolwiek jednak będzie gorliwość, 
jakkolwiek wielkie będzie poświęcenie dele- 
gacyi, pewna być może dopięcia pożądanego 


zewsząd celu wtedy tylko, gdy towarzyszyć jej 
będą w pracy łaska i zaufanie WOK Mości. 

„O nie z czcią niniejszem prosimy i 
śmiemy na nowo złożyć u stóp WOKMości 
zapewnienie naszej lojalności i wiernego pod- 
daństwa. * 

Równobrzmiąca na oba przemówienia 
powyższe odpowiedź Najj. Pana jest nastę- 
pująca : 

„Dziękuję wam za zapewnienia wierne- 
go przywiązania, które Mi wynurzyliście, a 
które równą zawsze przepełniają Mię rado- 
ścią i zadowoleniem. Niemniej serdecznie 
dziękuję za wspomnienie obchodu dwudzie- 
stej piątej rocznicy Mojego małżeństwa, któ- 
ry Mnie i Cesarzowej i Królowej tak nieza- 
pomniane i czułe dał dowody miłości i przy- 
wiązania wszystkich wiernych ludów Moich. 

„ł zadowoleniem mogę wam i dziś po- 
wiedzieć, że stosunki monarchii z wszystkie- 
mi mocarstwami zagranicznemi pozostają 
jak najprzyjaź niejsze. Spodziewam się, że bło- 
gosławieństwa pokoju będą ludom Moim za- 
chowane niezamącone. Ścisłe porozumienie 
z Cesarstwem niemieckiem jest Mi tem pe- 
wniejszą rękojmią że nastanie owo powszech- 
ne uśmierzenie, które pokojowej pracy za- 
pewnia rozwój całkowity. 

„Jakkolwiek następstwa wojny na ob- 
szarach państwa turockiego jeszcze nie usu- 
nięte, można jednak spodziewać się, że kon- 
sekwentne przeprowadzenie traktatu berliń- 
skiego sprowadzi na półwyspie Bałkańskim 
także pokój zupełny i w następstwie lepszy 
stan rzeczy. 

„Rząd Mój poważnie i troskliwie zmie- 
rzał do tego, by zaniedbaniem i zaburzenia- 
mi wiekowemi ciężko doświadczanym krajom 
Bośnii i Hercegowinie nadać dobrodziejstwa 
porządku, bezpieczeństwa i kultury. 

„Wobec pomyślnych postępów tego 
dzieła pokojowego i ponieważ zajęcie kilku 
punktów załogowych w sandżaku Nowoba- 
zarskim w wykonaniu traktatu berlińskiego 
nastąpiło w zupełnej zgodzie z Sułtanem 
JMeią i dzięki wzorowemu dowództwu i za- 
chowaniu się wojsk Moich, sposobem poko- 
jowym, mogłem już w ciągu roku i świeżo 
znów zarządzić znaczne zmniejszenie liczby 
wojsk w tych krajach; to zaś iłało możność 
znacznego zniżenia wydatków na okupacyę. 

„Co w roku zeszłym nazwałem celem, 
do którego dążyć należy, aby administracya 
Bośnii i Hercegowiny obywać się mogła ko- 
sztem tych krajów, w tym roku już ziszczać 
się zaczyna. Porządek w administracyi i bez- 
pieczeństwo w stosunkach prawnych, w coraz 
większej mierze otworzy obfite źródła boga- 
ctwa tych krajów. 

„Z projektów, które rząd Mój przedsta- 
wil wam do konstytucyjnego załatwienia , 
przekonacie się, że zupełnie uwzględnił fi- 


nansowe położenie monarchii i wykluczył z 
nich wszelkie żądania, które nie są nieod- 
zownie konieczne dla drogich zarówno Mnie 
jak i wam interesów monarchii i dla stano- 
wiska. które monarchia wśród innych mo- 
tarstw zajmuje. 

„Doświadczony patryotyzm wasz, wy- 
próbowana roztropność wasza, będą wam 
przewodniczyły w spełnieniu konstytucyjnej 
czynności waszej. W tem pokładam ufność i 
witam was jak najserdeczniej.* 

Po odpowiedzi tej Najj. Pan rozmawiał 
krótko także z każdym członkiera delegacyi 
austryackiej. 


Rada państwa, 


(XII. nadzwyczajne posiedz. Teby wyższej.) 


+4* Wiedeń, (Korespondencya Gazety 
Lw.) Prezes hr. Trauttmansdorff zagaja 
posiedzenie o godzinie 4 min. 10 pod wie- 
czór. Członkowie dość licznie zebrani; ebecni 
także arcyksiążęta Ludwik, WiktoriKa- 
rol Salwator Toskański. 

Z Izby poselskiej nadeszło zawiadomie- 
nie o wczorajszej uchwale co do ustawy woj- 
skowej. 

P. Ant. Schmerling przewodniczący 
komisyi wojskowej oznajmia, że już gotowa 
zdać sprawę z stanowiska zajętego względem 
uchwały drugiej Izby i wnosi, aby zaraz 
przystąpiono do obrad. — Izba się zgadza. 

Sprawozdawca komisyi bar. Hye o- 
świadcza, że komisya jednomyślnie uchwaliła 
zalecić Izbie, aby wytrwała na raz zajętem 
stanowisku i nie odstępowała od swej uchwa- 
ły. (Brawo, brawo!) Wszystko, cokolwiek w 
drugiej Izbie przywiedziono przeciw $ Żmu 
projektu rządowego, t.j. przeciw prolongacyi 
$ 18go ustawy wojskowej na lat 10, komi- 
sya za pierwszym razem już sumiennie i 
wszechstronnie rozważyła, a mowcy w dy- 
skusyi pełnej Izby wyższej także to już zbili. 
W powtórnej dyskusyi w Izbie poselskiej nie 
nowego nie przytoczono, jedno tylko mogło- 
by wydawać się nowym argumentem, t. j. 
ten, który mówi, że ponieważ rząd ma juź 
nchwalony $ 1szy swojego projektu, $ żgi z 
swem ograniczeniem inicyatywy parlamentar- 
nej jest zupełnie zbyteczny. Argument ten 
atoli, na pierwszy rzut oka tak silny, także 
juź za pierwszym razem był należycie roz- 
ważony przez komisyę i uznany za wcale 
nietrafny wobec dzisiejszego ustawodawstwa 
naszego. Opuścić $ 2gi, pozostawić pole pow- 
tarzającym. się rok rocznie dyskusyom o liez- 
bie rekruta i tendencyom zniżenia jej, było- 
by to prowokować ustawiczne spory parla- 
mentów z koroną, która znajdowała by się w 
przykrem położeniu, że musiałaby takim u- 
chwałom parlamentów odmawiać sankcji. 
Takich sporów żaden patryota pragnąć nie 
może. W r. 1868 uchwalono $ 13 o kontyn- 
gensach rekruta stosownie do $ 11 o liczbie 
siły zbrojnej ha lat 10 z tem wyraźnem po- 
stanowieniem, że tylko wtedy możnaby znieść 
kontyngens ten i liczbę tę, gdyby sam cesarz 


— Doskonałe... 


Przyniesiono ową butelkę angielskiego 
piwa, nalano w szklanki, ksiądz sprobował, 
do światła podniósł, i powiada: 

— Paradne piwko, mości dobrodzieju.... 
jaki to musek, ha, ha... 

Wszysey powtórzyli toż samo, a że bu- 
telka tylko się mignęła, proboszez kazał po- 
dać drugą.... Pili, gawędzili, proboszcz się 
trochę zarumienił, a rozochocony i zasmako- 
wawszy w tem piwie, nietylko że kazał dać 
trzecią, ale wyszedłszy z sali do sklepu, po- 
lecił Jasiowi, aby mu sześć takich butelek 
zapakowano do bryczki... Panowie towarzy- 
sze nie mieliby nie przeciw wypiciu czwar- 
tej, jednak ksiądz proboszez pragnąc na trze- 
ciej zakończyć, wysunął się do sklepu i ka- 
zał sobie dać rachunek. 

Przy drugim stoliczku siedzieliśmy z pa- 
nem Jakóbem, popijając czarną kawę, gdy pa- 
trzę proboszez czerwony jak burak wpada 
do sali, a trzymając za kołnierz chłopaka 
prowadzi go z wielką furyą do nas. 

— Panie dobrodzieju — mówi cały 
drżący — co ten poganin facet ze mną wy- 


prawia! Rachuje ośm złotych za butelkę 
piwa... 

| — Mosterdzieju — odpowiada na to 
Zerdziński — bo tak się należy. 


— Za piwo? 

— Ža piwo, bo to jest oryginalne an- 
gielskie piwo i tak się płaci... 

— Łaskaweo mój, nie żarłuj z bliźniego 
SWego.... 
, — Słowo honoru daję dobrodziejowi tak 
Jest, proszę się zapytać tych panów... 

Ntaruszek zdrętwiał , usta otworzył i 
aw ręce z boleścią spoglądał do 
ota... 

. = A to rozbój na publicznej drodze |... 

panie Boże nie daj mi zgrzeszyć... — Panie 
Zerdziński, miejże sumienie, a toć jabym 


miał dwie butelki dobrego wina za ośm zło- 
tych... No no niech będzie po dwa złote, 
to już świat... 

Ale pan Jakób nie dał się przebłagać i 
uparł się wziąć po ośm złotych. Zawinąwszy 
sutannę, wydobył proboszcz z kieszeni zieloną 
sakiewkę, a ręce mu tak drżały z gniewu, że 
nie mógł długo znaleść otworu do sakiewki, 
a tylko przesuwał obrączki tu i tam i nie- 
cierpliwił się wyrzekając : 

— Póki życia mego, nie zajrzę do ta- 
kiego sklepu... I dziesiątemu powiem, nie 
chodź do szlacheckiego sklepu.... Poganin by 
tego nie potrafił, a to obywatel... No ileż 
tam tego razem ? 

Chłopiec rachował wódkę, śledzia... 
(wszystko się zdawało przepłaconem) złoty 
groszy sześć.... Dalej dziewięć butelek piwa.... 

— Jakie dziewięć! — zawoła ksiądz, 
wysypując drobną monetą srebrną na stół... 

— Trzy panowie wypili, sześć dałem 
do bryczki... 

— Wyjąć wyjąć, wyjąć... nie chcę.... 

I porwawszy czapkę rogatywkę, nasunął 
ją na uszy, złapał laskę, kołnierz granatowe- 
go płaszcza podniósł do góry, a nie pożeg- 
nawszy się, wypadł ze sklepu i na bryczkę 
się wgramolił. 

— Pogany, pogany... — mruczał nie 
mogąc się uspokoić. — Nie wódź nas na po- 
kuszenie... Nie nie powiedział, że takie dro- 
gie... A to mi ładna lala, ela.... zdzierstwo.... 

Pod wieczór wrócił pan Zygmunt z po- 
lowania i przywiozł chudą kurkę wodną, 
którą wszyscy oglądali z podziwieniem. Wpraw- 
dzie papa zapłacił znowu rubla za furmankę, 
ale uszczęśliwiony był, że jego jedynak takie 
już w strzelaniu robi postępy. 

Kilku młodych pisarzy z powiatu przy- 
szło wieczorem na bilard, pan Zygmunt jako 
udający dandysa rozpoczął z niemi turniej.... 
Jak ojciec niemczyznę, tak i syn grę w bi- 


lard tylko „porywał“, więc przez cały wieczór 
przy rzęsistem oświetleniu sali szła walka na 
zabój, a w końcu się pokazało, iż pan Zyg- 
munt wszystkie partye przegrał i naturalnie 
koszta gry bilardowej do niego należały... 

Tymczasem my w jadalnym pokoju zro- 
biliśmy sobie partyjkę wista z miejscowym 
doktorem, notaryuszem i jakimś obywate- 
lem. Kolacyjka była niezła dzięki staranności 
pani, która rzeczywiście sama od rana do nocy 
pracowała. Kiedy wypadła na mnie kolej do 
wyjścia, graliśmy bowiem w pięciu, poszed- 
łem do sali. Ohłopczyna sklepowy obsługi- 
wał gości, jak mógł, ion obok pani ze swoją 
pracą rzeczywiście stał tutaj na drugiem 
miejscu. Lecz co szczególniej zwróciła moją 
uwagę, to gość w półmundurku, widocz- 
nie pensyonowany wojskowy, który tam 
przyszedł ze swoim służącym. W płaszczu, 
w czapce na głowie, z kapiszonem baszłyka 
nasuniętym na nią -— ponuro, siedział w sa- 
mym. kącie sali. Tuż obok stał wyprostowany 
jak świeca służący, a na stoliezku przed niemi 
leżała podróżna mapa, karafka z wódką i 
kieliszek... Kiedym się zbliżył do tego jego- 
mości, zdaje się, że spał lub mocno dumał, 
bo nachyliwszy głowę siedział jak martwy. 

- Wańka! — krzyknie naraz, podno- 
SZĄąć OCZY. 

— Młucham wasze błagorodie! 

— A gdzie my? 

— W Orenburgu wasze błagorodie! 

Ma się rozumieć, że pytania te i odpo- 
wiedzi odbywały się w języku rossyjskim. 
— Uf jakie zimno! — zawoła, wstrzą- 
się — (o mróz? 
— Tak jest, mróz, wasze błagorodie ! 
ile stopni? 
Dwadzieścia pięć — mówi Wańka 
wyjmując termometr z pod płaszcza. 

— Dawaj wódki! 

Służący napełnił z karafki kieliszek, 


sając 


pan wlał do ust, a połykając zwolna nachy- 
lit się do mapy i zaczął palcem wodzić po niej. 

— Pojedziemy do Tobolska, niech za- 
przęgają. 

— Dobrze błagorodie — odpowiedział 
słażący, gdy ów oryginał, wcisnąwszy się w 
kąt między dwie ściany, oczy zamknął i ki- 
wać się zaczął”... 

Za parę minut znowu toż samo; pan 
się budzi, i pyta gdzie są. Naturalnie, że te- 
raz już w Tobolsku, a mróz dochodzi do 36° 
Reaumura... Podróżnik szezególnego rodzaju 
oświadcza, że mu już szpik marznie, wstrząsa 
Się jeszcze bardziej, i dlatego każe nalewać 
dwa kieliszki, a 4 mappy dysponuje jazdę do 
Irkucka. 

Zawołano mię do gry, kiedy ów jego- 
mość dojeżdzał do Nerczyńska.... Mówię pań- 
stwa że nie mógłem wyjść z ciekawości, czy 
ci iadzie powaryowali, lub czy jakąś nieznaną 
mi farsę wyprawiają. 

— To pewnie nasz Jermołajew — mówi 
śmiejąc się doktor, gdym go o tę szczegól- 
niejszą podróż zapytał. — On niedawno przy- 
jechał z Syberyi i co wieczór w ten sposób 
podróżuje. Cały dzień kropli do ust nie weż- 
mie, ale jak tylko słońce zajdzie, wybiera się 
w drogę do Syberyi i jedzie dopóty, dopóki 
całej karafki nie wypije. Jego dieńszezyk już 
jest tak wytresowany, że spogląda na termo- 
metr i w miarę oddalania się od Europy po- 
większa stopnie zimna. Kiedy dojadą do Kam- 
ezatki, gdzie już jest sześćdziesiąt stopni mrozu, 
Jermołajew wie, że karafka pusta... 

— No — powiada do niego — Wańka 
pora nam odetchnąć, my już trzy dni i trzy 
nocy tak jedziemy, prowadź na kwaterę. — 
Bo ja z nóg lecę ze znużenia. 

Wańka wtedy zabiera mapę, za wódkę 
płaci i taszczy rozmarzonego pana do domu. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


tego pragnął. Od r. 1878 przeto inicyatywa 
do tego przeszła w ręce każdego członka 
parlamentów, ale nikt przecież nie może 
chcieć korzystać z niej i wszezynać co rok 
zawiłe dyskusye w czterech ciałach ustawo- 
dawczych. Inicyatywa powinna pozostać się 
jak dotąd, tak i nadal cesarzowi, najwyższe- 
mu wodzowi armii, stanowiącemu 0 wojnie 
i pokoju, a więc też wiedzącemu najlepiej, 
jakich sił mu potrzeba. Paragraf 2 (18) nie 
jest zaś zbyteczny, bo od liczby rekruta za- 
wisło, czy $ lszy (111 o liczbie siły zbroj- 
nej ma rzeczywistą wartość lub czy może 
stać się ułudnym. Cały spór toczy się tylko 
o czas, na jak długo $ 18 ma być prolongo- 
wany; oto już w r. 1868 uznano potrzebę 
uchwalenia go na lat 10, dziś potrzeba tego 
tem więcej. Proszę przeto przyjąć $ gi bez 
zmiany. 

W dyskusyi nikt głosu nie zabiera. Je- 
dnomyślnie uchwalono na nowo $. Żgi 1 ca- 
łą ustawę. | 

P. Ant. Schmerling wnosi, aby na- 
tychmiast przystąpiono do wyboru komisyi z 
9 członków do porozumienia się z Izbą po- 
selską o dalszych losach ustawy wojskowej. — 
Izba uchwala. Rz 

W skład komisyi tej weszli: Książę 
Colloredo, książę Czartoryski, hr. Falken- 
hayn, p. Hasner, bar Hye, bar. Rosenbacher, 
p. Antoni Schmerling, p. Plener i książę 
Schónburg. 

Prezes oznajmia, że komisya ekono- 
miczna ukonstytuowała się pod przewodni- 
ctwem księcia Jana Adolfa Schwarzenberga 
j ukończyła swe obrady nad projektami cel- 
nemi o Brodach i t. d., a prosi, aby bez dru- 
ku dla nagłości mogła zdać sprawę na po- 
siedzeniu następnem. — Izba przyzwala. i 

Koniec posiedzenia o godzinie 5, mi- 
nut 20. — Następne nienaznaczone ; niewąt- 
pliwie jednak odbędzie się w sobotę. 


(XXXII posiedzeme Izby poselskiej). 
kk Prezes Coronini zagaja posiedze- 
nie o godz. 7 wieczorem. i i 

Z Izby wyższej przesłano zawiadomie- 
nie o uchwałach wczorajszych, tudzież o 
uchwale dzisiejszej co do ustawy wojskowej. 

Pos. Hohenwart jako przewodni- 
ezący komisyi wojskowej wnosi, aby Izba 
zaraz wzięła uchwałę lzby wyższej co do 
uchwały wojskowej pod obrady i aby wy- 
brała komisyę do porozumienia się w tej 
sprawie z komisyą Izby wyższej. — Wnio- 
sek ten przyjęto. 

Pos. Kronawetter składa na stole 
prezydyalnym wniosek, aby obrady komisyi 
przemysłowej były jawne dla wszystkich po- 
słów. — Z wnioskiem tym postąpi się we- 
dle regulaminu < 

Pos. Menger wnosi interpelacyę do 
eaiogo rządu, CZy myśli zwołać sejm szląski 
choćby na krótką tylko sesyę jeszcze w tym 
roku. a to ze względu na budżet krajowy. 

Kilka petycyj z Galicyi domaga się po- 
wstrzymania rozkładu podatku gruntowego 
na nowych zasadach aż do ukończonia po- 
stępowania reklamacyjnem ; filia Towarzystwa 
gospodarskiego w Sanoku petycyonuje o 
rozpoczęcie z wiosną budowy drogi żelaznej 
z Zagórza do Grybowa; rada powiatowa w 
Horodence o zwolnienie go od podatku 
gruntowego dla niedostatku. Stowarzysze- 
nie lekarzy w Wiedniu petycyonuje o 
wydanie ustawy tworzącej dzby lekarskie. 
Lekarze każdego kraju mają stanowić jedną 
Izbę lekarską jako 'egalną reprezentacyę sta- 
nu lekarskiego z prawem zdawania opinii 0 
projektach odnoszących się do tego stanu, z 
prawem dyscyplinarnem i t. d. Na wniosek 
pos. Wiedersperga uchwalono wybrać do 
tej petycyi osobną komisyę z 15 członków. 

Izba przystępuje do porządku dzien- 
nego. 

Pos. Ruczka imieniem komisyi pety- 
cyjnej zdaje sprawę z petycyj następujących: 

Nicefor Makowiecki, właściciel dóbr w 
Strzałkowcach żąda unieważnienia przypisa- 
nej mu nieprawnie opłaty skarbowej w ilo- 
ści 492 zł. -— Izba stosownie do wniosku 
komisyi przechodzi do porządku dziennego 
nad tą petycją. 

Kilku mieszkańców Uścia zielonego prosi 
o przydzielenie tej miejscowości do starostwa 
i sądu w Tłumaczu. — Odstąpiono rządowi 
do zbadania sprawy. 

Siostry Miłosierdzia w Maryampolu pe- 
tycyonują o wykonanie rozporządzeń rządu 
krajowego o budowie nowego kościoła grecko- 
katolickiego w Maryampolu, aby ustało wspólne 
przez oba obrządki używanie kościoła klasz- 
tornego. Komisya wnosi, aby petycyę tę prze- 
kazano rządowi do ocenienia. 

Pos. Ozarkiewicez wnosi, aby ją od- 
stąpiono poprostu rządowi bez żadnych wska- 
zówek. i 

Sprawozdawca komisyi pos, Ruczka 
sprzeciwia się temu wnioskowi. 

Izba przyjmuje wniosek komisyi. 

Pos. Skarszewski imieniem komisyi 
petycyjnej zdaje sprawę z petycyj następu- 
jących: 

m Martyniec, burmistrz w Sołotwi- 
nie, petycyonuje o wyjednanie mu sposobem 
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administracyjnym, przez areszt na płacę, zwro- 
tu kilkuset złotych, wyłudzonych przez urzę- 
dnika pocztowego Haydera pod pozorem, że 
postara się o żonę dla petenta. Izba prze- 
chodzi nad tą petycyą do porządku dzien- 
nego. 

Wincenty Korzekwa, właściciel realno- 
ści w Głogowie. petycyonuje o poparcie swej 
skargi na sędziów głogowskich u wyższego 
sądu krajowego w Krakowie w sprawie wy- 
nagrodzenia szkody wynikłej z ich wyroków 
— [zba przechodzi nad petycyą do porządku 
dziennego. 

Aleksander Jurkiewicz. emerytowany 
kontrolor poborowy. prosi o wsparcie — 
Odstąpiono rządowi do rozważenia 

Po załatwieniu innych pety:yj, nie ga- 
licyjskich, Izba przystępuje do wyboru ko- 
misyi z 9 członków do porozumienia się z 
komisyą Izby wyższej w sprawie ustawy 
wojskowej. Po oddaniu kartek prezes za- 
wiesza posiedzenie dla skrutynium, a na zas 
tej przerwy pos. Lobkowie, jako przewo- 
dniczący komisyi podatkowej, zwołuje ją na 
posiedzenie Po przerwie prezes wygłasza 
rezultat wyboru; wybrani są: Ozedik. Rech- 
bauer, S molka, Rysz. Olam-Martiniz, Wee- 
ber, Zeithammer, Wilh. Pfeifer, Alfr. Liech- 
tenstein i Dzwonkowski. 

Ma iść pod obrady petycya Aleksandra 
Grimwalda, adwokata z Wahringu pod Wie- 
dniem, o wydanie noweli, mocą której w 
miejsce tr.ech. terminów licytacyjnych prey 
sprzedażach przymusowych byłby tylko je- 
den Komisya wnosi odstąpić pecyę rządowi. 
Na wniosek pos. Grocholskiego atoli 
zamknięto posiedzenie. Koniec posiedzenia o 
godź. j -— Następne w sobotę rano. 
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(Przesiłemie we Fraucyi.) 

Półurzędowy dziennik La Pata pisze 
o bliskich zmianach w gabinecie: „Dymisya 
ministra sprawiedliwości Leroyera i trzy ra- 
zy w jednym roku wręczana i wreszcie te- 
raz przyjęta dymisya prezydenta rady wywo- 
ła wielkie zmiany w składzie i kierowni- 
ctwie rady ministeryalnej. ireycinet zdaje 
się być zdecydowanym przyjać prezydenturę 
gabinetu. Jego stanowisko jako ezłonka le- 
wicy republikańskiej, jego talent oratorski i 
poważanie, jakie sobie zjednał swoim cha- 
rakterem i wyświadczonemi państwu zasłu- 
gami. kazały w nim upatrywać następcę p. 
Waddingtona po dobrowolnem ustąpieniu te- 
go ostatniego. Wiadomo, że Waddington już 
od dłuższego czasu życzył sobie poświęcić 
się wyłącznie funkcyom ministra spraw ze- 
wnętrznych. Zadanie kierowania zewnętrzną 
polityką kraju śledzenia wszystkich intere- 
sów całego świata i przedkładania sprawo- 
zdań radzie ministeryalnej jest aż zanadto 
dostateczne, aby zapełnić życie utalentowa- 
nego męża stanu. Jeszcze inny powód mógł 
pana Waddingtona nakłonić do _ ustąpienia 
ze stanowiska prezydenta rady. W pewnych 
razach życzyć sobie należy, aby minister 
spraw zewnętrznych zamknął się w swoim 
specyalnym zakresie i nie potrzebował jako 
prezydent rady mięszać się we wszystkie 
szczegóły wewnętrznej polityki 1 we wszyst- 
kie zajścia życia. parlamentarnego. Minisier, 
którego zadaniem jest w stosunkach 4 mo- 
carstwami bronić interesów kraju I z wy- 
trwałością prowadzić politykę, która się nie 
zmienia przy najmniejszej debacie parlamen- 
tarnej, zyskuje jako pośrednik na powadze, 
jeśli zostaje w solidarności 4 swoimi kolega- 
mi, anie jest bezpośrednio uwikłany w co- 
dzienne walki parlamentarne, jeśli jako pier- 
wszy minister nie jest odpowiedzialnym Za 
wszystkie ważne czynności każdego z mini- 
strów i nie naraża się na niebezpieczeństwo 
upadku czy to jako prezydent ministrów czy 
też jako minister spraw zewnętrznych. Oso- 
biście jest on już tylko odpowiedzialnym za 
swój departament. To stanowisko nieco od- 
rębne od innych posad ministeryalnych. któ- 
rego należałoby sobie także życzyć dla mi- 
nistrów marynarki i wojny, pozwala” mini- 
strowi spraw zewnętrznych na ciągłość akcyj, 
której zdaje się życzyć sobie także zagranica, 
aby módz pewniej rokować z Krancją. Pan 
Freycinet zostanie więc prezydentem rady. 
Możemy dodać, że większa część innych mi- 
nistrów zatrzyma prawdopodobnie swoje te- 
ki. Obecnie kwestya przyszłego gabinetu nie 
jest jeszcze zupełnie rozwiązana. Prawdopo- 
dobną jest rzeczą, że prezydent republiki 
weźmie udział w utworzeniu gabinetu i w 
ułożeniu głównych punktów przyszłej poli- 
tyki. Przez to nie wystąpi on z swojej kon- 
stytucyjnej roli. Konstytucya z 1875 nie ska- 
zała naczelnika państwa na bezczynność. Je- 
śli prezydent republiki z urzędu swego jest 
wykonawcą woli narodowej, wyrażonej W Wo- 
tum obydwóch Izb, to konstytucya nadaje 
mu prawo tłómaczenia tej woli, objaśnienia 
jej swoim rozumem i wspierania jej swojem 
doświadczeniem. Kończący się rok był dla 
nowego rządu, dla władzy wykonawczej i dla 
parlamentu prawdziwym rokiem doświadcze- 
nia a niekiedy i prób. Wszystko musiało, 
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aby użyć zwyczajnego ale charakterystyczne- 
go wyrazu „skondensować sie“. każda osoba 
i każda sprawa musiała zająć swoje miejsce, 
zanim polityka Francyi mogła wziąć wybi- 
tny kierunek.“ Temps radzi także, aby Gré- 
vy wziął czynny udział w nominacyi nowe- 
go ministerstwa. Najtrudniej będzie znaleźć 
ministra spraw wewnętrznych. Brisson nie 
chce przyjąć tej teki a Juliusz Ferry, które- 
mu ją ofiarowano, nie chce ustąpić ze sta- 
nowiska ministra oświaty, dopóki nie prze- 
prowadzi 7 artykułu swojego projektu usta- 
wy o uniwersytetach. Dotąd pewnem jest 
tylko, że Freycinet przeznaczony jest na pre- 
zydenta rady i że Waddington zatrzyma te- 
kę ministra spraw zewnętrznych. 


(Rozwiązanie bułgarskiego zgroma» 
dzenia marodeowego). 


Przebieg przesilenia parlamentarnego w” 


Bułgaryi, o którem przed tygodniem już po- 
daliśmy niektóre szczegóły, tak opisuje so- 
fijski korespondent Poł. Corr.: „Książę po- 
łożył wreszcie kres nieznośnej sytuacyi. w 
jaką wprowadzili kraj swojem nierozsądnera 
postępowaniem nasi ultraliberaliści. Wezwał 
Karawełowa do utworzenia nowego gabinetu 
i czekał cierpliwie przez 12 dni na rezultat. 
Książę nie chciał bez ważnych powodów 
ściągnąć na siebie odpowiedzialności za roz- 
wiązanie Izby. Karawełow, któremu przede- 
wszystkiem Chodziło o zadośćuczynienie wła- 
snej ambicyi, udawał się do najrozmaitszych 
osobistości, nawet takich, które się wcale nie 
kwalifikowały do posad ministeryalnych. Ale 
osoby posiadające jaką taką inteligencyę nie 
chciały ani słyszeć o wstąpieniu do gabine- 
tu, którego prezydentem byłby Karawełow. 
Tak więc przyparty do muru i opuszczony 
przez własną partyę przedłożył wreszcie Ka- 
rawełow księciu następującą listę ministrów: 
Karawełow minister spraw wewnętrznych, 
Btawejko oświaty, Guszew finansów, Zankow 
spraw zewnętrznych, Stojanow sprawiedliwo- 
ści. Książę przyjął tę listę i podziękował naj- 
uprzejmiej. Nie wiedziano jednak, co to po- 
dziękowanie ma znaczyć. Tymczasem rozdra- 
źnienie umysłów w kraju zaczęło się coraz 
bardziej wamagać. Kilka miast wystosowało 
do księcia adresy, w których wyraziły nieu- 
iność do zgromadzenia narodowego i prosiły 
księcia, aby sam ujął w swoje ręce ster rza- 
du. Pomiędzy temi miastami znajdowały się 
także wielkie i inteligentne miasta Ruszeznk 
i Sistowa. Tymezasem pogłoski o rozwiąza- 
niu zgromadzenia stawały się coraz głośniej- 
szemi. Mówiono, że rozwiązanie to nastąpi 
b grudnia. W tym dniu jednakże nadeszła 
wiadomość o chybionym zamachu na cara, z 
którego to powodu zgromadzenie odroczyło 
swoje posiedzenie do dnia następnego. Na to 
posiedzenie 6 grudnia publiczność zebrała 
się nielicznie, gdyż nie przeczuwała tego, co 
miało nastąpić. Liberaliści przybyli w bardzo 
przygnębiouem usposobieniu. Sam. karawełow 
zdawał się być zupełnie zdeprymowanym. 
Po otwarciu posiedzenia odezytano nazwiska 
deputowanych, których było obecnych 102. 
Następnie oświadczył prezydent, że minister 
spraw wewnętrznych ma labie coś ważnego 
do zakomunikowania. Potem minister wszedł 
na trybunę i odczytał następujący ukaz ksią- 
żęcy: „Ponieważ większość nie zdołała utwo- 
rzyć gabinetu, 
dzenie; deputowani winni zatem opuścić salę". 
Ponura cisza zapanowała na chwilę i niebawem 
deputowani zaczęli opuszczać salę. Nagle ja- 
kis ultraliberalista, który z powodu artykułów 
obrażających rząd skazany został na dwu- 
dniowe więzienie, wykrzyknął: Niech żyje 
naród bułgarski i konstytucya!* Dwa czy 
trzy głosy powtórzyły ten okrzyk, podczas 
gdy inni wołali: „Niech żyje książę!“ Wy- 
chodząc liberalni deputowani hałasowali bar- 
dzo, nawet Karawełow nabral zuowu odwagi 
i powiedział głośno: „Bułgarowie! propono- 
wano mi, abym utworzył gabinet z dwonia 
dawniejszymi ministrami, nie zgodziłem się 
na to. Nie cheę lizać tego, na com dopiero 
pluł*. Tymczasem nie ulega wątpliwości, że 
Karawełow przyjął wszystkie propozycje, ja- 
kie mu zrobił książę. Karawełow i jego kli- 
ka, którzy już w myśli rozpościerali się na 
krzesłach ministeryalnych, rozgoryczeni do- 
znanym zawodem, stali się tem zacieklejszy- 
mi i podżegali ludność przeciw rzekomym 
ciemięzeom. Pisaliśmy już, że książę Ale- 
ksander po rozwiązaniu zgromadzenia utwo- 
rzył tymczasowy gabinet, którego prezyden- 
tem wybrał biskupa tirnowskiego Klemensa 
Branickiego, powierzając mu zarazem tekę 
ministra oświaty, podczas gdy dotychczaso- 
wy minister Grekow otrzymał tekę sprawie- 
dliwości i spraw wewnętrznych a Naczewicz 
tekę spraw zewnętrznych i oświaty. Sofjski 
korespondent Pressy wątpi o tem, czy wy- 
bór duchownego na naczelnika gabinetu jest 
szczęśliwym, zwłaszcza, że duchowieńsstwo 
u prawosławnych ludów wschodnich zajmuje 
stanowisko, które ze względu na religię po- 
winno się znajdować poza obrębem wszyst- 
kich walk politycznych i wszystkich partyj. 
Biskup Klemens otrzymał wykształcenie w 
Kijowie i od zebrania się konstytuanty buł- 
garskiej w Tirnowie, gdzie jako mowca zje- 
dnał sobie wielką sławę, jest bardzo popu- 
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larną osobistością między Bułgarami, ale nie 
sądzę, aby bez uszczerbku dla swojej ducho- 
wnej godności mógł długo zostać ministrem. 
Grekow i Naczewicz należeli do dotychcza- 
sowego ministerstwa Burmowa, a ostatni jest 
znanym w kupieckich kołach Wiednia, gdzie 
był przez długi czas kupcem. Ministrowie 
objąwszy teki rozesłali do wszystkich władz 
telegraficzne instrukcye, w których zalecają 
ludności spokój, rozumną postawą i patryo- 
tyzm. W tym samym duchu jest zredagowa- 
na proklamacya, którą książę wydał do na- 
rodu. 


(Wojna w Afganistanie). 

Z nielicznych depesz jakie nadchodzą z 
azyatyckiego teatru wojny, trudno wyrobić 
sobie dokładny obraz o wypadkach ostatnich 
dni. Minął właśnie tydzień od czasu, jak ge- 
nerał Roberts w skutek niepokojących wieści 
z Kohistanu i Ghuzni wysłał dwie brygady 
z Kabulu dla stłumienia przygotowań do 
powstania. Jedna brygada, pod dowództwem 
generała Macphersona, przybyła jeszcze dość 
wcześnie do Urgundab i przeszkodziła zamie- 
rzonemu połączeniu się w tem miejscu Ko- 
histańców i Ghuznitów. Kohistańcy cofnęli 
się, Ghuznici zas pod dzielnem dowództwem 
Mahometa Jana skoncentrowali się na połu- 
dnie w Urgundab, na wzgórzach Majdanu, 
w zamiarze przeszkodzenia Anglikom w dal- 
szym pochodzie. Ponieważ punkt ten jest od- 
dalony od stolicy niespełna 30 kilometrów, a 
nieprzyjazne zamiary Ghuznitów nie były ta- 
jemnicą dla angielskich władz wojskowych, 
przeto było rzeczą nader ważną wykonać na- 
tychmiast krok stanowczy. Urządzona w tym 
celu wyprawa nie udała się, bo siły angiel- 
skie były za słabe. Macpherson musiał cof- 
nąć się do Kabulu. W odwrocie ścigali go 
Ghuznici i zajęli silne stanowisko na wzgó- 
rzach położonych na południowo-zachodniej 
stronie miasta. Tak więc stała pod stolicą 
silna armia afgańska, wybornie uzbrojona, 
licząca przeszło 10.000 ludzi i czekająca tyl- 
ko na stosowną chwilę do rozpoczęcia ata- 
ku Druga operacya, poruczona drugiej bry- 
gadzie pod generałem Bakerem, który z Mac- 
phersonem miał wziąć nieprzyjaciela we dwa 
ognie, nie udała się również, a to z powodu 
koniecznego odwrotu Alacphersona. Musiał 
on sam jeden przez dwa dni staczać ciężkie 
zapasy, ażeby utorować sobie drogę do Ka- 
bulu, dokąd przybył na szczęście jeszcze dość 
wcześnie i mógł ewentualnie wziąć udział w 
walce przeciw nieprzyjacielowi oszańcowane- 
mu dokoła miasta. Dwa dni musiano staczać 
walki z nieprzyjacielem, nim go wyparto z 
zajętych pozycyj. Wiadomo, że następnie u- 
tracili Anglicy swoje pozycye pod Kabulem 
i musieli cofnąć się do Sherpur, gdzie są o- 
toczeni przez przemagające siły afgańskie. 
5000 ludzi — a więcej nie liczy siła zbroj- 
na, stojąca pod rozkazami generała Robertsa 
— nie mogły wystarczyć do obrony stolicy 
przepełnionej fanatykami i nie zdołają stawić 
oporu armii afgańskiej. Najzwyklejsza oględ- 
ność każe wzmocnić armię angielską przy- 
najmniej w dwójnasób. Wszakże nie wiado- 
mo dotychczas, jak się zachowywać będą 
szczepy górskie po bitwie przegranej przez 
Anglików ; to jednak nie ulega wątpliwości, 
że po odwrocie Anglików z Kabulu zmalała 
w oczach wojowniczych szczepów afgańskich 


| powaga wojskuwa i przewaga militarna An- 


glików. Dodać należy, że Wjub chan masze- 
ruje z Heratu w sile 12 pułków do Kanda- 
haru. Wprawdzie wezwał go komenderujący 
w Kandaharze generał angielski wraz z miesz- 
kańcami tej prowincyi, ażeby zaniechał wszel- 
kich kroków nieprzyjacielskich, ale zachodzi 
pytanie, czy Ejub zlęknie się tej groźby. An- 
glicy utrzymują wprawdzie, że Ejub nie ma 
pieniędzy, że nie ma za co wyżywić swoich 
ludzi i że mieszkańcy wsi, przez które prze- 
chodzi, są wrogo usposobieni przeciw niemu, 
tak, że bezpłatnie nie dostarczą żywności, ale 
wszystko to jest tylko przypuszczeniem, ni- 
czem niepopartem. W tej chwili nie można 
jeszcze położenia Anglików uważać za roz- 
paczliwe, chociaż co prawda, nie jest ono 
przyjemne. Na szezęście stan zdrowia armii 
imimo silnych mrozów nie pozostawia nie do 
życzenia i jest nierównie lepszy niż zwykle 
w indyjskich załogach. 

Dzienniki angielskie podają następujące 
telegramy o walkach stoczonych pod Kabu- 
lem: Wicekról telegrafował 13 b. m. do u- 
rzędu indyjskiego: Roberts donosi, że nie- 
przyjaciel zgromadził się wczoraj bardzo licz- 
nie dokoła Beniskah i Indiki. Macpherson 
obsadził punkt powyżej Balahissar, ale nie u- 
dało mu się wyprzeć nieprzyjaciela ze szczy- 
tu gór, gdzie zajmuje silną pozycyę. Baker 
powrócił wczoraj po kilku zwycięzkich u- 
tarczkach i zaatakował dzisiaj nieprzyjaciela 
niedaleko Beniskah. Pędził on go przed so- 
bą i wspólnie z Maecphersonem przypuścił 
szturm do szczytów gór, zajętych wczoraj 
przez nieprzyjaciela. Macpherson stracił 2 lu- 
dzi w zabitych i 12 w rannych, pomiędzy 
którymi jest 8 oficerów. Od Bakera nie na- 
deszło jeszcze sprawozdanie. 

Dnia 14 b. m. telegrafuje wicekról: 
Roberts telegrafował 18 b. m. Nieprzyjacie- 
la pokonaiiśmy na całej linii. Zamierzaliśmy 


w nocy na 18 b. m. wykonać skombinowany 
ałak na pozycye nieprzyjacielskie. Szczepy 
w porozumieniu z ludnością miejską. zgro- 
madziły się w znacznej sile. Zadaliśmy im 
znaczne straty, ale mimo to krążą jeszcze li- 
czne bandy dokoła miasta Roberts zaatakuje 
je dzisiaj, jeżeli się nie rozejdą. Przednią 
straż Bakera brygady, prowadził do ataku 
major White. Porucznik Forbes, który ma- 
szerował na czele pułku, został zabity wraz 
z chorążym Drummondem. Jazda Guidów, 
pod komendą majora Stewarta, wykonała 
świetny atak, toż samo 9 pułk lansyerów pod 
komendą kapitana Batsona, który został za- 
bity, podczas gdy Chisholm i Trower otrzy- 
mali ciężkie rany. Odznaczył się 5 pułk kon- 
nicy pendżabskiej pod komendą majora Wil- 
liamsa. Ogólna strata po stronie angielskiej 
w ciągu trzech dni wynosiła 43 zabitych, 
pomiędzy nimi 6 oficerów i 16 rannych, po- 
między nimi 10 oficerów. Wojska zachowują 
się wzorowo a mimo ciężkiej pracy i sil- 
nych mrozów panuje w szeregach dobre u- 
sposobienie. 

Do Standarda telegrafują z Bombayu : 
Afghanowie, chociaż zostali wypędzeni z za 
jętych stanowisk, trzymają się mimo to 1 
spodziewamy się nowych walk. Do Ghaznów 
przyłączyły się silne kontyngensy szczepów 
krajowych a siły zbrojne, z któremi będzie- 
my musieli stoczyć walkę, są bardzo znaczne. 

Z Kalkuty nadszedł telegram 14 b. m.: 
Przed kilku tygodniami zamieścił dziennik 
Pioneer wzmiankę o znalezieniu w Kabulu 
pewnych dokumentów, które rzucają dziwne 
światło na stosunki między Szyr Alim a Ros- 
sya. Teraz utrzymuje Pioneer, że znalezio- 
no i przedłożono rządowi znaczną ilość ko 


respondencyj, pomiędzy któremi są także in- | 


strukcye rządu rossyjskiego, udzielone agen- 
tom w Azyi centralnej, co do postępowania 
wobec Szyr Alego. Te dokumenta wykazują, 
że intrygi rossyjskie przeciw Afghanistanowi 


rozpoczęły się już w r. 1578 i dowodzą nie- | 
| Kraków, 


szczerości pretekstu, pod jakim w roku ze- 
szłym wysłano do Kabulu poselstwo rossyj- 
skie. Pioneer dodaje, że Rossyanie dali przed 
15 miesiącami Szyr Alemu zapewnienie, iż 
żadna armia angielska nie zdoła do Kabulu 
dostać się przed upływem dwóch lat. Jakub 
chan przybył wczoraj do Lahory i udaje się 
bezzwłocnie do Meernt, gdzie tymezasowo 
będzie internowany. Inni więźniowie stanu, 
Yahiya, Zakaria, brat Yahiya i wezyr szach 
Mohamet, przybyli już do Dżellalabadu i 
zdaje się, że zostaną wysłani do fortu Laho- 
re. Jakub miał być bardzo obojętny podczas 
całej podróży. Przy pewnej sposobności miał 
się wyrazić, że z upragnieniem oczekuje 
chwili, w której będzie mu wolno osiąść w 
Anglii, jak Dżulip Singhowi, jest bowiem 
wielkim amatorem polowań i koni. 
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—. Mianowania w armii. Pułkownik 
Karol Güllich, komenlant rezerwy pułku piesz. 
nr. 57 na własną prośbę przeniesiony w stan 
spoczynku; na jego miejsce mianowany podpuł- 
kownik Jam Khoss-Kossei-Sternegg komendan- 
tem rezerwy pułku piesz. nr. 57%. a vodpułko- 
wnik Juliusz hr Neuhaus de St. Maura ko- 
mendantem rezerwy pułku piesz ne. 58. 

Podpułkownik Ferdynand Oronenbold, jako 
reaktywowany, przeniesiony do pułku piesz. nr. 
4] z pozostawieniem w sztabie generalnym. 

Podporucznikami rezerwy w galieyjskich 
pułkach pieszych i batalionie strzeleckim nr. 80 
mianowani iednoroczni ochotnicy i podoficerowie 
rezerwy: Leon br. Dormus-Kilianshausen, Ed- 
ward Wurzer, Aleksander Tychowski Kerel 
Grauer, Antoni Reiner, Gnstaw Dittrich, Wła 
dysław Sanojca, Karol Pazdiera, Izrael Gruder, 
Otta Dubsky, Zygmunt Hekajł», Juliusz Bujak, 
Józef Korny, Fryderyk Gibian Jarosław Ilnieki, 
Tadeusz Malina, Fryderyk Ri mann, Zygmunt 
Fraenkel. Edw»rd Kurzweil, Stanisław Holec, 
Ruiolf Zipper, Ludwik Halporn Fryderyk Kip 
per, Eugeniusz Daszkiewicz, Rudolf Jellinek, Mi- 
chał Frey, Wacław Plech, Józef Heilmich Jó- 
zef Kimmel, Antoni Rantasz. Autoni Eisenberg, 
Marceli Fedyński, Ludwik Herz Hubert Janka 
Jerzy Munk. Walentyn Cycoń, Karol Dlouky, 
Antoni Schaschetzy, Jan Au-vitzer. Włedzimierz 
Michalski, Józef Lange, Samuel Bein Eugeniusz 
Simiginowież, Jabób Sare, Wilhelm Lang, Win- 
centy Schmidt, Antoni Kranse, Edward Czerny, 
Juliusz Kirchner, Edward Schólzig, Jan Józefo 
wicz, Kasimiera Tymkowicz-Czajkowski, Adolf 
Frauk, Kamil Kubelka, Franciszek Ostrizek. Lu- 
dwik Halski, Wiktor Heurteux, Edward Hofmokl, 
Michał Kuryłowicz, Jan Chęciński, Ludwik 
Wolski, Otto Anderka, Leopold Wiśniowski, 
Stanisław Czerwiński Robert Kratochwil, Adolf 
Sznaczky, Feliks Ombach, Piotr Myjak, Wilhelm 
Rakuszan, Franciszek Prokop, Mieczysław Barth, 
Jan Federowicz, Juliusz Kohn. Antoni Piotrow- 
ski, Mieczysław Madurowicz, Willibald Winkler, 
Władysław Antosiewicz, Dyonizy Grabiński, 
Józef Fritz, Edward Lehr, Ernest Bardasch, 
Leon Klimkiewicz, Konstenty Mironowicz, An- 
drzej Grabowicz. Jakób Rothstein, Konrad 
Słomka, Roman Gutowski, Stanisław Wisłocki, 
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Gwido Alth, Edward Simony, Bogumił Zeller, 
Samuel Winkler, Libor Beier, Maksymilian 
Schapira, Franciszek Eberl, Andrzej Madejski, 
Józef Wajdowiez, Maurycy Goldmann, Oskar 
Schaffor, Juliusz Pirxhofer, Włodzimierz Nesto- 
rowicz, Jarosław Szlaski, Ludwik Smolski. Se- 
weryn Nawrocki, Adolf Sadowski, Karol Jen- 
kisz, Hieronim Hlebowicki, Izydor Benesz, Sta 
nisław Nowodworski, Leonard Sednik, Kazimierz 
Ożegalski, Juliusz Tobis, Jan Michalski, Lu- 
dwik Stonawski, Leonard Orszulski, Frauciszek 
Kropatschek, Jan Zdzarski, Antoni Hubel, Ma- 
ryau Głlazarewicz, Henryk Prochaska, Hugo 
Żukowski. Jan Lange, Jan Chodziński, Ale- 
ksander Nieduszyński, Szczepan Kossak, Józef 
Fritsche i Emanuel Silbermann. 

W galicyjskich pułkach jazdy miano- 
wani podporucznikami rezerwy ochotniey jedno- 
roczni i podoficerowie: Karol Wolf, Ludwik 
Lixl, Jerzy hr. Moszyński, Alojzy Luzenberger- 
Milnensheim, Jerzy Radicie, Jan Sevic, A'e- 
ksander Zoltan Csqe. Herman Grünwaldt, Sta- 
nisław Sozański, Fryderyk Perug'a, Feliks So- 
zański, Tadeusz Solowij, Adam Romer, Rudolf 
Biabl, Klemens Ljubibraticz, Stefan br. Sztaray, 
Władsstaw Komorowski, Aleksander Lisiewiez, 
Fryderyk Pabst, Maksymilian Negrelli-Mo]delbe, 
Tadeusz Kossak, Tadeusz Moraczewski-Trzecie- 
cki, Józef Komorowski i Kazimierz Romański, 

W galicyjskim pułku artyłecyi polowej i 
batalionie artyleryi fortecznej mianowani podpo- 
ruceznikami rezerwy następujący ochotnicy je- 
dnoroczni i podoficerowie: Abraham Frisch, Ka- 
rol Nowak. Jan Koźmiński, Emil Petzold, Je- 
rzy Horodyski i Jaxób Cerny. 

Podporuczcikami rachmistrzami rezerwy 
mianowani: ochotaik jednoroczny Jan Dreziński 
i Dyonizy Simionowicz. 


== Wypadek kolejowy. Dyrekcya ru- 
chu kolei Karola Ludwika przesyła nam nà- 
stępujący komunikat: Pociąg mięszany osebo- 
wy nr. 5, który wczoraj wieczorem opuścił 
najechał na stacyi w Woli Rzędziń - 
skiej pod Tarnowem na czekający tamże pociąg 
towarowy ur. 50, z powodu, że strażnik bez- 
pośrednio przed przybyciem pociągu fałszywie 
ustawił zwrotnicę, która przedtem dobrze była 
ustawioną. W skutek tego przypadku uszko 
dzone zostały trzy przednie wozy z pakunkami 
w pociągu ur. 5. Wozy te zostawiono w Woli 
rzędzińskiej. Z podróżnych i służby kolejowej 
nikt nie odniósł uszkodzenia a pociąg przybył 
do Lwowa tylko o godzinę poźniej. Pakunki i 
przesyłki pocztowe, pow stawione w Woli, przy- 
będą dziś wieczór do Lwowa pociągiem cso- 
bnym nr. 8. Innej przygody doznał pociąg po- 
jspieszny nr. 1, który wozorai wieczór wyjechał 
'z Krakowa. Między Bieżanowem a Podłężem 
złamał» się koło jednego wagonu, który w sku- 
itek tego wykoleił się w Podłężu. I wtym wy- 
padku nie doznał nikt szwanku, a pociąg przy- 
był do Lwowa tylko o 5 minut później. 

— Wspólna wilia akademicka odbędzie 
się w kasynie mieszc'ańskiem Zgłoszenia się 
przyjmują wydziały towarzystw: Czytelni aka- 
demiekiej i Bratniej pomocy. 

— Na korzyść ubogich zostających 
pod opieką towarzystwa dam dobroczynności, 
odbędzie się dziś wieczór w sali Domu Naro- 
dnego zapowiedziany już koncert pod kierowni- 
ctwem p. dyrektora Mikulego, urządzony sta- 
raniem wydzistu Panien Ekonomek, 

x Na gwiazdkę księgarnie nasze i 
baudle artystyczne przygotowały wiele pięknych 
i pożytecznych podarków, ale do najpowabniej- 
szych i najmilszych zaliczyć wypada cztery 
akwarelowe ryciny, które pojawiły się nakła- 
dem pp. Kutrzeby i Murczyńskiego w Krakowie. 
„Jest to serya pierwsza portretów bohaterów i 
wojowników polskich, złożena z kopij słynnych 
akwarel Juliusza Kossaka. przedstawiających 
Jana Sobieskiego, Stefana Ozarneckiego, Tade- 
usza Kościuszkę i ks. Józefa Poniatowskiego. 
Akwarele te, w których talent Kossaka cbjawia 
się w tak świetny i charakterystyczny srosób, 
znane są z rozmaitych wystaw, o wartości więc 
samej kempozycyi, której zresztą już imię ar- 
tystv jest dostateczną rękojmią. mówić tu nie 
potrzebujemy; podnieść raczej należy, że kopie 
bardzo starannie i wytwornie wykouana przy 
całej ścisłości w reprodukeyi rysunku woale 
szczęśliwie naśladują żywy a delikatny koloryt 
akwarel oryginalnych i mogą służyć za ozdobę 
w każdsm domu polskim. Mają one wielką 
wyższość nad t. z. drukami olejnemi, które nas 
zalewają prawdziwą powodzią, a które wykona- 
ue fabrycznie i z jaskrawością, najczęściej nie 
mają żadnej z tych zalet, któremi odznaczać się 
musi reprodukcya artystyczna. Wydawnictwo 
pp. Kutrzeby i Murczyńskiego zaleca się nie- 
tylko tematem tak sympatycznym ale i sumien- 
nem usiłowaniem zbliżenia reprodukeyi do 
oryginału, nadania jej wszystkich tych warun- 
ków, bez których nie miałaby racyi bytu na polu 
sztuki. 

— Akademia umiejętności. Dnia 15 
b. 1m. odbyło się posiedzenie Wydziału filolo- 
gicznego pod przewodnictwem dyr. K Estrej- 
chera, Sekretarz Akademii Szujski przedstawił 
słownik trzechtomowy języka greckiego, wy- 
pracowany przez Michała Jurkowskiego, prof. 
liceum Krzemieaieckiego. Pierwszy tom tego 
słownika, za przychylną opinią Lelewela i Grod- 
ka, wyszedł przed r. 18381, druk dalszych to- 


mów nie przyszedł do skutku, obecnie wnuka 
profesora p. Niemekszyna składa pracę jego do 
wydanie Akademii. Przeznaczywszy referentów 
do rozglądnienia się w tej pracy, Wydział przy- 
jął następnie do wiadomości przesłane Akade- 
mil przez czł. kor. Aleksandra Chodźkę dzieło: 
Les chants historiques de (Ukraine wraz 
z załączonem třómaczeniem trzech Distorycz- 
nych pieśni bułgarskich, dwóch o zgonie Wła 
dysława Warneńczyka, jednej o zwycięstwie 
Jama Sobieskiego pod Wiedniem. — W końcu 
dr. Wisłocki przedstawił pracę prof. Krysty- 
niackiego ze Lwowa: „O nieznanych poezyach 
Mac. Kazim. Sarbiewskiego wedle rękopismu &. 
p. A. Bielowskiego.* 
+ Zmarli w ostatnich dniach: w Wi- 
nograńzie ks Józef Zawadowski, były deputo- 
wany do Rady państwa i poseł na sejm kra- 
jowy, przeżywszy lat 72; w Trysście założyciel 
austro-węgierskiego Lloyda Karol Regensdorf, 
w 88 roku życia; w Paryżu wynalazca syste- 
mu karabinów jego uazwiska, Minie, major ar- 
mii francuskiej, liczące lat 75; w Getyndze pro- 
| fesor geografii i statystyki J. E. Wappaus; w 
| Gradeu feldmarszałek porucznik hr. Castiglione, 
| ostatni tego starożytnego rodu. przeżywszy 
lat 79. 
— Powodzie na Węgrzech jeszcze nie 


ustały. W hrabstwie aradzkiem wprawdzie po- | 


prawiła się sytuacya, natomiast rzeka Szamos 
zaiała część Klausenburga, gdzie 200 domów 
stoi na kilka stóp pod wodą i setki mieszkań 
ców znajdują się bez dachu. Bardzo zagrożone 
było d. 17 b. m. także miasto Mako. a w Gla- 
gowaczu zawaliło się 71 domów. Zatory lodowe 
napróżno usiłowano rozbić dynamitem. 

— Na zamknięcie w twierdzy na 
czas 4 tygodni skazany został przez sąd wojen- 
ny porucznik gwardyi pruskiej książę Reuss, 
który w jesieni w skutek nieostrożnego obcho- 
dzenia się z bronią palną, śmiertelnie zranił 
kobietę wiejską w Schmiedebergu. 


— Wypadki na kolei. Z Wrocławia 
donosi depesza dnia 16 b. m.: Tej nocy pociąg 
mieszany wykoleił się w skutek pęknięcia koła 
na przestrzeni pomiędzy Zembowicami a Sau- 
senberg, na prawym brzegu Odry. Maszynista 
i palacz na miejscu utracili życie, trzej urzę- 
dnicy są skaleczeni, Lokomotywa i ośm wago- 
nów jest mocno uszkodzonych a tor zawalony 
gruzami. — Z tej samej przyczyny dnia 9 b. m. 
wykolsił się pociąg pospieszny pod stacyą So- 
lero, pomiędzy Turynem a Alessandryą Cztery 
wagony spadły z nasypu. znajdujący się w nich 
podróżni jednak odnieśli lekkie tylko skaleczenia. 
W wagonie pocztowym. w skutek przewrócenia 
się lampy nafiowej wszczął się požar, przyczem 
poparzeni zostali zuacznie urzędnicy pocztowi, 
którzy powyskakiwali oknem z wagonu i tym 
sposobem uszli z życiem. Wagon ten zgorzał 
z tałą pocztą listową do szczętu. a zawierał 
oprócz zwykłych 800 poleconych listów oraz 
kilka listów asekurowanyrh na 18.000 franków. 
Nareszcie pociąg pospieszny, zdążający z Lon- 
dynu do Richmondu, w zeszła sobotę wieczór 
w skutek grubej mgły pod stacyą Acton wpadł 
na pociąg ciężarowy. który został zdruzgotany, 
podczas gdy pierwszy pociąg wykoleił się i 
ugrzązł w ziemi Wnet potem jeszcze jeden po- 
ciąg osobowy nalsochał poprzednie. i także się 
wykoieił. Szczęściem jednak nikt nie został 
uszkodzony. 

— Szezególna obelga. Jak donosi war- 
szawski lercelita sąd pokoju w Odessie ska- 
zał w tych dniach pewnego Włocha na grzy- 
wnę za to. że niejakiego Kompleta nazwał w 
sprzeczte „żydem* — motywując ten wyrok tem, 
Że wyraz „Żydś uważany jest w Odesie za 
obrazę Skazany wniósł rekure, ale wyższa in- 
stancya zatwierdziła wyrok. 

— Kolej do ziemi Świętej. D. Zig. 
opowiada, że bawiący obeenie w Wiednin jako 
profesor tamtejszej akademii oryentalnej bur 
mistrz jerozolimski, emir Jussuf Zia Fl-Chalidi, 
zamierza projektowaną od dawna budowę kolei 
żelaznej z Jaffy do Jerozolimy wziąć w swoje 
ręce. O konresyę na tę budowę ubiegało się 
za pośrednictwem generała La Motte kilka ban- 
kierów paryskich, za których zakład finansowy 
Comptoir d'Escompte przyjął gwarancyę. W 
marcu roku bieżącego otrzymał generał La Motte 
ferman sułtański, zezwalający na rozpoczęcie 
robót przedwstępnyrh. lecz dotąd nie skorzystał 
z tego zezwolenia. W skutek tedy zabiegów 
wspomnionego burmistrza jerozolimskiego wy- 
stosowała Porta ultimatum do generała z we- 
zwaniem, ażeby albo do końca roku 1880 roz 
roczął budowe, lub też zrzekł się koucesyi, w 
przeciwnym bowiem razie nadany mu ferman 
po owym terminie będzie uważany za wygasły, 
poczem zajmie się budową emir Jussuf El-Cha- 
lidi na rzecz miasta Jerozolimy. 

— Zima we Francyi nie po raz pierw- 
szy w tym roku jest tak srogą. W roku 1408 
wielką kra zerwała wszystkie mosty w Paryżu; 
roku 1420 panowała tam wielka śmiertelność 
z powodu mrozów, a psy pożerały trupy Da 
ulicach; roku 1507 zamarzł port w Marsylii; 
w 37 lat później w Paryżu rąbano zamarznięte 
wino na sztuki i sprzedawano na funty. W ro- 
ku 1607 marzło hydło w oborach; roku 1665 
było w Paryżu przeszło 220 mrozu, a 1700 
nawet — 237; morze Śródziemne wtedy zama- 
rzło w kilku miejscach, zamarzł też kanał Ka- 
letański i wymarzły wszystkie drzewa we Fran- 
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eyi. W r. 1783 mróz w Paryżu dochodził — 169 
i trwał 68 dni bez przerwy; cała Sekwana 
stanęła. W roku 1788 na wielkim kanale był 
lód 12 calowy; w roku 1795 mróz dochodził 
—280 i trwał 42 dni. Zamarzłą flotę holen- 
derską zabrała francuska konviea! W r. 1530 
było we Francyi 17° mrozu; w roku 1858 za- 
marzły prawie wszystkie rzeki w Europie. Pod- 
czas oblężenia roku 1871 było w Paryżu 21° 
mrozu. który podwójnie wtedy dokuczał głodnym 
mieszkańcom. | 

— Położenie Francyi, a w szczegól. 
ności Paryża. w skutek srogiej zimy jest bar- 
dzo smutne. Komunikacye dotychczas jeszcze 
nie są uporządkowane, a dla braku dowozów 
drożyzna wzmaga się niesłychanie. Na targu 
paryskim płacono w ostatnich dniach za główkę 
kapusty 75 centimów, za jedną rzepę 10 cen- 
timów, za cebulkę 5 centimów. Masło podro- 
żało o 50 procent Centnar metryczny węgla 
kosztował 10 franków, wór koksu 8 franków. 
Przypominają się biednym Paryżanom czasy 
oblężenia w roku 1870-—1871. Przy tem mają 
także inne niedogodności, jak niedostateczne 
oświetlenie w skutek zamarzana rur gazowych. 
Sekwana pokryła się cała lodem od mostu au- 
sterlickiego do pałacu Trocadero, a gruba mgła 
zalega nad olbrzymiem miastem. Dobroczynność 
publiczna też wzrasta w miarę klęski. Rząd 
zażądał pięciomilionego kredytu ua wsparcie 
ubogiej ludacści; gmina paryska przeznaczyła 
na ten cel pół miliona, redakcya Figara z 
datków prywatnych zebrała w ciągu kilku dni 
468.761 franków, redakcya Petit Journ. Bl 406 
franków. Qbliezono, że pomiędzy mieszkańcami 
Paryża znajduje się 113 000 ubogich a 36,500 
chorych, ogółem 166.500 osób potrzebujących 
wsparoia. 
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Nafta w stryjskim powiecie. 


($) Od kilku lat sprawy górnictwa nie- 
wątpliwie znacznie się u nas rozwinęły. 
utworzona 
z inicyatywy sejmu krajowa rada górnicza, 
budżet krajowy poświęcił im stosunkowo dość 
znaczny fundusz, a, Wydział krajowy ustano- 
wił inżyniera-górnika. który na żądanie stron 
zwiedza okolice i qdziela potrzebnych informa- 
cyj. W miarę jak sprawy górnicze doznają 
większego poparcia, przemysł górniczy za- 
cayna się opierać na racyonalniejszej podsta- 
wie. Mianowicie poszukiwania za «afta nie 
są już dziś prowadzone na oślep, jak do nie- 
dawna, gdy przykłady szczęliwego trafu 
wyrodziły formalną manię eksploaiacyjną. 
gdy przedsiębiorey nie postarawszy się po- 
przednio o wskazówki fachowe, rzucali bez 
dostatecznej znajomości rzeczy kapitały swoje 
na kartę szczęśliwego przypadku, szukając 
nafty często nawet tam, gdzie każdy facho- 
wy doradca byłby stanowczo wykluczył mo- 
żność odkrycia źródeł. Dziś większa zapano- 
wała rozwaga, większa przezorność i dbałość 
o fachowe informacye, 

Wiele nowych przedsiębiorstw powsta- 
ło w ostatnich czasach w okolicy, których 
sąsiedztwo bliskie z terenem znanym już 7 
obfitości nafty, pozwala oczekiwać  pożą- 
danego rezultatu. Powiat Stryjski sąsiadują- 
cy z Drohobyckim, z tą Kalifornią naftową, 
posiada już kilka przedsiębiorstw. które re- 
zultatami swojemi dotąd wprawdzie nie do- 
równały całkowicie oczekiwaniom, ale dopro- 
wadziły już do odkrycia źródeł. Zasługują 
one w każdym razie na wzmiankę, którą o- 
pieramy na informacyach autentycznych. 

W r. 1877 rozpoczął w powierie stryj- 
skim poszukiwania za naftą p. Fryderyk Noth, 
inżynier górniczy z Saksonii i członek geolo- 
gicznego instytutu państwowego w Wiedniu. 
Opierając się na przypuszczeniu, że źródła 
naftowe znajdujące się w pogranicznym powie- 
cie drohobyckim, mianowicie w Borysławiu, 
Mrażnicy i Schodniey, sięgać muszą do po 
wiatu stryjskiego, rozpoczął p. Noth w spół- 
ae z włascicielem Urycza badania w wysoko- 
piennym sosnowym i jodłowym lesie powyżej 
tej miejscowości nad strumykami Łopocany 
i Pereprosty położonym. Już w marcu 187% 
odkrył p. Noth nieznaczny pokład oleju 
skalnego, z którego wydobyto kilka centna- 
rów metr. nafty. Dla braku funduszów za- 
niechać musiał przedsiębiorca dalszych po- 
szukiwań, ale właściciel Urycza, p. Bróder pod- 
jął je napowrót i sprowadził lokomobil do 
pompowania nafty i wody, która obficie w 
jamach się znajdowała. Dotąd powstały tam 
trzy szyby, jedeu 180 metrów głęboki (17 
metrów kopanych a 108 świdrowanych), dru- 
gi 38 metrów głęboki (10 kopanych a 38 
świdrowanych) trzeci tylko o 8 metrach ko- 
panych. Tylko w pierwszym z tych trzech 
szybów odbywa się exploatacya nafty w nie- 
znacznej ilości, gdyż obfity zapas wody sta- 
wia trudności. Dotąd wydobyto z tego szybu 
50 ceninarów metr. nafty. Wydobytą nafte 
destylują na miejscu a wynosi ona 37 stopni. 
W szybach p. Bródera pracuje jeden nad- 


zorca., jeden kowal, dwaj górnicy i trzej 
zwykli robotnicy. 

Na innen: miejscu w Uryczu nabyło od 
jego wlasciciela towarzystwo niemieckich ko- 
lonistów z Josefsberg przestrzeń kilkunastu- 
sążniową w pobliżu wsi pod górą Touste, i 
rozpoczęło tam poszukiwania za naftą. ale z 
początku mimo znacznego nakładu nie od- 
kryło źródła i zniechęcone tem  zaniechało 
robót. Dopiero po odkryciu nafty przez inży- 
niera Notha, towarzystwo rozpoczęło napo- 
wrót zaniechane roboty i wykopało dotąd trzy 
szyby o 28, 15 i 120 (z tego 44 kopanych) 
metrach głębokości, nie wydobywszy wiele 
nafty. W szybach tych pracuje 6 robotników. 

W innej miejscowości powiatu stryj- 
skiego w Koziowie kilka towarzystw rozpo- 
częło już w r. 1870 poszukiwania i wykopa- 
ło tam około 40 szybów mniej więcej do głę- 
bokości 30 metrów. Ponieważ obfitość źródła 
nie odpowiadała wyłożonym. kosztom, przeto 
szyby te zostały zaniechane z wyjątkiem 
dwóch, które pierwotnie prowadziła p. Gór- 
ska. Uzyskano tam około 70 centnarów metr. 
nafty, która równa się amerykańskiej, gdyż 
ma 47 stopni i pali się niedystylowana. W 
r. 1877 przedsiębiorstwo to przeszło na włas- 
ność Eugeniusza hr. Kińskiego, właściciela 
Skolego. Zarząd dóbr prowadził dalej roboty 
i wykopał jeden szyb 182 metrów głęboko- 
ści, z którego wydobyto kilka centnarów naf- 
ty. Roboty jednak zostały zaniechane, gdyż 
odkryto nowe obfitsze źródło w Poharze, 
gdzie w c. 1877 powstało ośm. szybów. Z tych 
szybów dwa dotąd jeszcze nie są ukończone 
a jeden został zaniechany po krótkiej exploa- 
tacyi, która dziennie wynosiła zaledwie kilka 
kilogramów nafty. Z szybów w ruchu zosta- 
jących jeden 60 metrów głęboki wydaje dzien- 
nie 10 centnarów metr. nafty, drugi 56 me- 
trów głęboki jeden centnar dziennie a trzeci 
40 metrów glęboki pół centnara dziennie. W 
jednym szybie, dotąd 32 metrów głębokim, 
okazują się dopiero ślady nafty. W najgłęb- 
szym (75 metrów) szybie wydobywano z po- 
czątku 20 centnarów metr. nafty dziennie. 
Zaszedł jednak wypadek, który obecnie ex- 
ploatacyę w tym szybie zredukował do 5 
eentnarów dziennie. Świder bowiem nieostroż- 
nie używany utkwił w szybie i dotąd nie 
może być wydobyty. Zarząd dobr nie poprze- 
staje na dotychczasowych szybach i w jesie- 
ni rozpoczął kopanie 12 nowych. „Nafta Po- 
harska ma 34 stopni i dystyluje się w Hu- 
cie Korostowskiej. miejscowości odległej od 
kopalń Poharskieh. Zarząd dóbr sprzedaje 
produkt w surowym stanie przedsiębiorcy 
Drohobyckiemu Lichemanowi, który zajmuje 
się dystylacyą i rozwożeniem towaru. Nadzór 
nad robotami tecinicznemi wykonuje c. k. 
starszy komisarz górniczy ze Lwowa p. Wal- 
ter. W kopalniach pracuje jeden dozorca, 8 
kowali i iŻ robotników. 

W trzeciej miejscowości powiatu stryj- 
skiego, w Orawczyku, przedsięwzięte zostały 
poszukiwania za naftą w r. 1872. Wykopano 
tam dwa szyby do głębokości 15 metrów i 
odkryto już nawet ślady nafty i wosku, ale 
mimo to brak funduszów zmusił przedsię- 
bioreów do zaniechania dalszych robót. 

W pięciu wsiach powiatu stryjskiego : 
w Pławiu, Rykowie, Synowudzku wyżnem, 
Pobuku i Kruszelnicy odkryto już także śla- 
dy pokladu naftowego, ale dotąd nie powsta- 
ły tam jeszcze przedsiębiorstwa i nie rozpo- 
częto kopania szybów. 
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OSTATNIA POCZTA 


Wczorajszy Fremdenblaté pisze: „Zapo- 
wiadane już od niejakiego czasu odwołanie 
dotychczasowego ambasadora rossyjskiego na 
dworze tutejszym, pana Nowikow a, zostało 
właśnie urzędownie notyfikowane. P. Nowi- 
kow, który przeznaczony jest na ambasadora 
w Konstantynopolu, pozostawia w Wiedniu 
tak w kołach oficyalnych jak i towarzyskich 
najlepszą pamięć po sobie. Szczery zwolennik 
przyjaźni między Rossją i Austryą, starał on 
się zawsze utrzymać dobre stosunki swej oj- 
czyzny z naszą monarchią, a usiłowanie to 
pominąwszy kilka chwilowych nieporozumień, 
uwieńczone było sukcesem pomimo trudności 
sytuacyi w tax groźnych czasach. Okoliczność, 
że tak umiarkowany mąż stanu rossyj- 
ski powołany zostaje na ważne stanowisko 
nad Złotym rogiem, uważać można jako no- 
wy dowód, że w Petersburgu zerwano sta- 
nowezo z Ignmatiewowskiemi tradycyami. Pan 
Nowikow zostanie tu w Wiedniu zastąpiony 
przez p. Oubrila, dotychczasowdgo amba- 
sadora Rossyi w Berlinie“. 


Hr. Zichy wręczył dnia 11 b. m. suł- 
tanowi na uroczystej audyencyi pisma odwo- 
lujące go z posady ambasadora austrya- 
cko-węgierskiego w Konstantyno- 
polu. Zestrony tureckiej był obecnym temu 
aktowi tylko dragoman pałacowy, Münir bej; 
pierwszy dragoman ambasady  austryackiej, 
v. Webenau pełnił funkcye tłómacza. Hr. 
Zachy przedstawił sułtanowi pana Kosjeka, 
jako prowizorycznego reprezentauta Austryi. 
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Abduł Hamid był bardzo łaskawym i 
skorzystał ze sposobności, aby wyrazić zado- 
wolenie z dobrych stosunków między Au- 
stryą- Węgrami i Tureyą i nadzieję, że stosunki 
te będą trwałe. Hr. Zichy wyjechał zaraz na- 
zajutrz z Konstantynopola. Zajmował on po- 
sądę ambasadora w Stambule od 28 kwie- 
tnia 1874. 


Rozprawy w sejmie pruskim nad 
petycyą elblągskiej Rady miejskiej w sprawie 
szkoły bezwyznaniowej, reskryptem minister- 
stwa wyznań zniesionej, skończyły się przed- 


wczoraj. Izba odrzuciła 247 głosami przeciw 
147 wniosek dep. Gneista, aby petycyę 
przekazać rządowi do uwzględnienia, nato- 
miast przyjęła znaczną większością prosty po- 
rządek dzienny, proponowany przez komisyę, 
Tym sposobem sejm pruski aprobował krok 
ministra Puttkammera. 


Wiadomo z telegramu, który podaliśmy 
przed kilkoma dniami. że senat francu- 
ski restytuował płace arcybiskupów i bisku- 
pów, zredukowane znacznie przez Izbę de- 
putowanych. Sprawa ta wróciła wskutek te- 
go napowrót do Izby. która 16 b. m. więk- 
szością 25% przeciw 226 odrzuciła poprawkę 
senatu, utrzymując w całości swą poprzednią 
uchwałę. 


Generał Roberts opuściwszy Kabul 
cofnął się z wszystkiemi siłami do Sherpuru, 
którą to pozycyę poprzednio silnie ufortyfi- 
kował, gdy tymczasem wojska afgańskie w 
skutek nadejścia posiłków z wszystkich stron 
wzrosły do 30.000 ludzi. Obóz sherpurski 
jest oddalony dwie mile angielskie od Ka- 
bulu; obóz tem został założony przez Szyr 
Alego i składa się z szeregu niskich kamien- 
nych budynków wzdłuż drogi na przestrzeni 
mniej więcej jednej mili. Te budynki miały 
służyć na pomieszczenie regularnych wojsk 
afgańskich a emir nosił się z planem wybu- 
dowania pałacu i przeniesienia tam siedliska 
rządu. Ten szereg kamiennych budynków zo- 
stał uzupełniony i zaokrąglony przez wybu- 
dowanie chat dla wojsk angielskich. Obóz 
ten zajmuje dość wielką przestrzeń. Standard 
sądzi, że wojska angielskie posiadają bardzo 
liczna artyleryę. gdyż większą część artyleryi 
afgańskiej zabrali Anglicy pod Sherpurem i 
na Bala-Hissar. Najpierwszem zadaniem ge- 
nerała Robertsa będzie trzymać się na sta- 
nowisku sberpurskiem, dopóki nie nadejdą 
posiłki, które mają być wysłane na odsiecz. 
Gdy to nastąpi, Roberts będzie mógł znowu 
przejść do ofenzywy. Times otrzymał z Kan- 
daharu dość niezrozumiałą wiadomość o star- 
ciu wojsk afgańskich z Kabulu z wojskami 
z Heratu w pobliżu tego ostatniego miasta. 
Jakkolwiek walka była nierozstrzygnięta, to 
jednak Kabulczycy zabrali gubernatora He- 
ratu do niewoli i ustanowiwszy nowego gu- 
bernatora obsadzili cytadelę heracką. Angiel- 
skie ministeryum wojny uważa wiadomości z 
Kabulu za bardzo groźne. Rząd indyjski pro- 
sił o posiłki w liezbie 5.000 ludzi, którzy też 
wkrótce mają odpłynąć do Indyj. Zdaje się, 
że główna kwatera kabulska nie miała wyo- 
brażenia o tem. że mogła istnieć taka zorga- 
nizowana armia, jaka teraz wystąpiła do boju 
z wojskami angielskiemi. 

Wszystkie dzienniki londyńskie ganią 
niedostateczne zarządzenia i brak  troskliwo- 
ści ze strony komendy wojsk, która poczyty- 
wała trudności militarne w Afganistanie za 
pokonane. Odwrót Robertsa i jego porażka 
przypominają klęskę pod Isandulą a lubo 
wiadome teraz straty nie są tak znaczne, 
wszelako położenie armii Robertsa, otoczonej 
nieprzyjacielem liczącym 30.000 ludzi, jest 
bardzo zagrożonem. Nawet przychylne rzą- 
dowi dzienniki oświadczają, że Anglia musi 
jak najrychlej wydobyć się z zawikłań w tym 
niepojętym i fatalnym Afganistanie, skoro 
tylko honor wojska zostanie ocalony. Afganie 
nie są Indyanami, a ponieważ nie możnaieh 
wytępić, przeto trzeba się od nich usunąć. 
Ani interes, ani honor Anglii nie ucierpią 
na tem, mówi Times; jeśli się ta wycofa 
z nieprzebytych politycznych i fizycznych 
parowów Afganistanu. 


Kwóstya granie greckich pray- 
pomniała Się znowu Światu. Z Konstantyno- 
pola donosi telegram, że delegowani greccy 
przedłożyh Turkom memoryał, w którym 
nakreślona jest nowa granica w sposób na 
stępujący: Od wybrzeża morza adryatyckie: 
go na wschód od wyspy Korfu, u przylądka 
Stylos koło ujścia Bystrzycy ciągnie się li- 
nia graniczna przez grzbiet gór Strugar- 
skich na Delwinaki i Karaplaninę; dalej 
idzie łańcuchem gór Zagorje. Paleo i Sigos, 
aż do Mezowo a ztamtąd przez góry Kassia, 
Amarbas, Peris, Elias, i kończy się między 
Kateriną i Platamoną u zatoki saloniekiej. 
Linia ta wychodząca dalako po za granicę 


proponowaną w 13 protokole berlińskim zo- 
stanie niewątpliwie odrzucona przez rząd 
turecki. 


W liście z 14 b. m. podaje madrycki 
korespondent Polit. Corresp. bliższe szcze- 
góły c obecnem naprężeniu stosunku między 
nowym gabinetem Oanovasa del Castil- 
lo a rozmaitemi frakcyami liberalnej mniej- 
szości w kortezach i w senacie. Według tego 
listu, inspirowxnego ze sfr ministeryalnych 
celem systematycznej opozycyi pewnej części 
deputowanych jest zniewolenie króla do da- 
nia demissyi Uanovasowi, któremu Izba dała 
wotum zaufania 201 głosami przeciw jedne- 
mu głosowi exministra Posady Herrery. Oa- 
novas — pisze dalej korespondent — zapro- 
sił wczoraj marszałków Martineza 0am- 
posa i Quesadę na naradę; obaj marszał- 
kowie oświadczyli, że nie pochwalają stano- 
wiska opozycyi i o ile te od nich zależy, 
popierać będą prezydenta ministrów, Król 
aprobował wszystkie propozycye przedłożone 
ma przez Canovasa na wypadek, gdyby opo- 
zycya wystąpiła z parlamentu, która to ewen- 
tualność stoi w Hiszpanii na równi ze sprzy- 
siężeniem przeciw ministrem i dynastyi. Jest 
rzeczą prawdopodobną, że opozycya wyda 
manifest do narodu; taki manifest miałby na 
celu podburzenie opinii publicznej przeciw 
królowi, który nie chce złożyć rządów w rę- 
ce opozycyi. Chociaż opozycja składa się 
tylko z 34 deputowanych i ich nieobecność 
w konpresie nie miałaby właściwie żadnego 
znaczenia, mimo to powstanie anormalna sy- 
tuacya, która prawdopodobnie skończy się 
rozwiązaniem Izb, nowemi wyborami a może 
nawet zaiłóceniem spokoju publicznego. A 
wszystko to nastąpiłoby tylko z powodu po- 
drażnionej ambieyi. Gdyby król zamiast Qa- 
novasa był powołał do steru przyjaciół mar- 
Szałka Serrana i Sagasty, nie bylibyśmy 
mieli dzisiejszego zawikłania. Marszałek Mar- 
tinez Campos kazał generatom, którzy przy 
jego ustąpieniu podali się do demissyi, co- 
fnąć swe prośby. Z tej tedy strony nie gro- 
zi żadne uiebezpieczeństwo. Senatorowie 
zaś i deputowani mniejszości liberalnej ogło- 
sili, według późwiejszych telegramów, oświad- 
czenie, w które zaprzeczają, jakoby usu- 
nięcie się ich od udziału w obradach par- 
lamenternych miało cechę polityczną. 


TRLAGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 19 grudnia. Komisya 
ugodowa obu Izb uchwaliła wszyst- 
kiemi głosami przeciw jednemu przy- 
jać$ żustawy wojskowej. Prze- 
wodniczącym był p. Schmerling. 

Wiedeń, 19 grudnia. Na dzi- 
siejszem wieczornem posiedzeniu de- 
legacyi Rady państwa przyjęto 
w drugiem i trzeciem czytaniu bez 
rozpraw przedłożenie wspólnego rzą- 
du o pokryciu wspólnych wydatków 
w styczniu i lutym 1880. 

Przyszłe posiedzenie nieoznaczone. 
= Berlin, 19 grudnia. Traktat 
handlowy z Włochami został przed- 
łużony do końca 1880, a traktat z 
Szwajcaryą do 30 czerwca 1880. 

Bióro Wolffa zaprzecza wiadomo- 
ści, jakoby Austrya odrzuciła niemiec- 
kie propozycye i zaproponowała sze- 
ściomiesięczny traktat na podstawie 
najwyższych uwzględnień. 

Londyn, 19 grudnia. Dziś od- 
była się rada gabinetowa w sprawie 
sytuacyi w Afganistanie. Okręt 
transportowy Vega przybył 16 b. m. 
do Pointegalle w dobrym stanie. 

Z Kalkutty donoszą, że Gough 
wyruszył 17 b. m. z Jagdalaku i po- 
suwa się na Kabul. Komunikacya 
z Groughem została przywrócona 18 
b. m. Szezepy tamtejsze nie stawiały 
znacznego oporu, 


Wiedeń, 20 grudnia. (Tel, pryw.) 
Ponieważ w wczorajszej wspólnej de- 
putacyi ugodowej obu Izb także de- 
putowani Ozedik i Weeber, jako 
reprezentanci klubów liberalnych, zg0- 
dzili się na $. 2gi ustawy wojsko- 
wej, więc nie podlega już prawie 
wątpliwości, że sporny ten paragraf 
przyjęty zostanie na dzisiejszem 
plenarnem posiedzeniu. W klubie li- 
beralnym głosowało wezoraj 37 człon- 
ków za ustawą wojskową, 30 przeciw, 
a 7 usunęło się od głosowania. Dep. 
Weeber i Ozedik usprawiedliwiać dziś 
będą w Izbie swoje głosowanie za u- 
stawą. 


Fremdenblattowi donoszą z Sko- 
dry: Notable albańscy z Plewny i Gu- 
synje przesłali walemu w Skodrze 
oświadczenie, że przysięgli uro- 
cezyście stawić zbrojny opór od- 
stąpieniu wspomnionych dystryktów 
swym śmiertelnym wrogom Qzarno- 
górcom. Oświadczenie kończy się sło- 
wami: „Oby Ałłah pomógł nam po- 
walić naszych wrogów!“ 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 19 grudnia 1879, godzina 3 
min. 20 Losy kredytowe 179:—, Węg. akcye 
kredyt. 265:40, Akcye anglo-austr. 138:50, 
Akcye bankn Union 97:50, Akcye kolei Ka- 
rola Ludwika 244—, Akeye kolei północnej 
280:50, Akcye kolei południowej 78:75, Akcye 
kolei Alfóld 142—, Akeye kolei Elżbiety 
178:—, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 146:—, 
Akcje kolei węg. północno-wschodniej 133*25 
Akcye kolei Rudolfa ——, Akcye kolei Al- 
brechta —'—, Węg oblig. państw. w złocie 
Tr—, Galic. oblig. indemn. 96—, Losy z r. 
1864 166:50, Akcye kolei siedmogrodzkiej 
110775, Akcye banku obrotowego —'*-—, Losy 
tureckie 15:60, Akcye kolei węg.-galie. ——, 
Akcye kolei państwowej —'—, Akcye banku 
związkowego 141*—, Rubel papierowy 1:21-5/,, 
Wiedeńskie losy 118:75 Węgierskie losy 106*25, 
Mark. niemiecki —' —, Węgierska renta 95:90, 
Usposobienie silne. 

Wiedeń, dnia 19 grudnia, godzina 5. 
minut. 85. Akcye kredytowe 287:60, Anglo- 
Austr. —'—, Unionsbank —'—, Kolej Karola 
Ludwika 244—, Południowa —'—, Renta 
pap. 68:70, Rubel papierowy —'—, Gal: listy 
zastawne 99:40, Gal. indemnizacyjne — —, 
Mark niem. —'—, Gal. bank rustykalny 101-50, 
Losy z r. 1860 —'—, Napoleonsdor 9:811. 
Usposobienie — 

Wiedeń, 20 grudnia godzina 10 min. 
40, Akcye kredytowe 288-—, Anglo-austr. 
139890, Akcye banku Union 98-—, Kolej 
Kar. Ludw. 24450, Południowa 79:—, Na- 
poleonsdor 9:3114, Rubel papierow. 1:21*/,, 


Renta pap. —'—, Galic. bank hip. — — 
Gal. oblig. indemn. ——, Gal. listy zastaw. 
banku włość. —'—, Losy z r. 1860 ——-/ 


Usposobienie bardzo silne. 

Telegramy zbożowe z d. 19 grudnia. 
Wiedeń: Pszenica 18:25 do 1425 zł, ży- 
to 10:25 do 10:50 zł, okowita pr. 10.000 
liter procent 87:— do 37:25 zł. — Buda- 
Peszt: Pszenica 75 klgr. (na wiosnę) 14:70 
do 1475 zł., rzepak (styczeń—luty) —'— zł. 
Berlin: Pszenica żółta (na styczeń —luty) 
229'—, żyto ——, spiritus loco 5430, olej 
rzepakowy 60:80. Szczecin: Pszenica —, 
rzepik ——. Paryż: mąki 159 klgr. 72:-—, 
olej rzepakowy 49:75, spiritus ——. Wro- 
cław: Pszenica —*—, żyto —'—, owies 
— —, spiritus —'—, kukurudza —'—, Ko- 
lonia: Pszenica ——. 
~ Odpowiedzialny redaktor: Władysław Łoziński. 


Do dzisiejszego numeru dołącza się „Ka- 
talog celniejszych pism peryodycznych* księ- 
garni F. H. Richtera, tudzież prospekt na „Ty- 
godnik Powszechny* Maurycego Orgelbranda 
w Warszawie. 


NPpomtrzezeny% MLOLEDFUICZIJCKNE, 

« ania 20 grudnia 1879 o godzinie 7 rano 
Barometr zredukowany do 0° 748.55mm. Psy- 
chrometr suchy — 7.890. Psychrometr wilgotny — 7 40Q, 
Prężność pary 2.5mm. Wilgoć 98*/, Zachmurzenie 7 
Wistr NE1 Ozon 9 - 

'Femperatura powietrza — 5.99R, 
Stan barometru nad poziom morza 776.15mm. 
Barometr opada. 


erzyjoczziłi do Lwowa, 
Jaia 19 grudnia 772, 
fote! Koarjge?a 

Pp. J. hr. Szeptycki z Przelbie. W. Ma- 
jewski z Wiednia. E. Seufer z Wiednia. 

tete! Angielski. 

Pp. T. Suchodolski ze Sławna. N Pu- 
chalski z Żurawiey. Z  Kalitowski z Ukrainy. 
S. Chrząszczewski ze Słowity. 

Hotel Warszawski, 

Pp. A. hr. Komorowski z Kołomyi. Suf- 

czyński z Kołomyi. J. Żurowski z Tarnopola 
Kotel Langa 

Pp. P Hartmann z Wiednia. 

ther z St. Gallen. 
fotel Knhna. 

P. J. Zukiewicz z Józefki. 

vdjochułi za LWOWA. 

Pp. J. br. Romaszkan do Horodenki, A. 
Reindl do Wolicy. Dr. H Kiessler do Czer- 
niowiec. M. Lenartowicz do Horodenki. A. Be. 
noe do Niegowiec. A. Kriegshaber do Krakowa. 
W. Kruszewski do Chorobrowa E. Stojowski 
do Jaszczwa. 


F. Gün- 


Psciągi kolujowo, 
Przychodzę de Lwowa. 
Według południka Peszteńskiego. 


Z Czerniowiec: o godzinie 9 minui 40 
wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go- 
dzinie 8 minut 32 po południu (pociąg 
mięszany). 

Ze Stamisiawówa s (na Stryj) do Lwowa 

o godz. 8 min. 24 wieczór. 


R Mruikaewa: o sodzinie A minut 
o OR ERĄ 


Cennik [lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 19 grudnia 1879 


| płacą żądają 
gime, EU = 
z zdr. ct. złr. ct, 
31242 50 244 5 
2145 25 147 50 
m 1273 277 — 
SI231 235 


I. Akcye za sziukę. 


Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow. czer.-jas. po 200 zł. m. k. 
Banku hip. galic. 200 zł. w. a. 

Banku kredyt. gal. po 200 zł. w. a. 


2. Lisy zast. za 100 zł 


Tow. kredyt. galic. 5 pr. w. a. g] 9476 95 15 
S 3 „ 4 pr. w. a. 2/8850 89 50 
m 3 „ © pr. okresowe $} 94 75 95 75 

Banku hip. galic. 6 pr. w. a.  -zł 9885 99 85 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w a. „|100 — — — 

= 

3. Listy dłużne za 100 złr. f 

Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 3 

i Bukow. 6 pr. los w 15 lat ©} 92 — 9% — 
4. Obligi za 100 zł. 

Indemniz. galic. 5 proc. m. k. . 95 75 96 75 

Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włościańskiego 6 proc. w. a. 98 — 99 — 

Pożyezki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a. #8 — 100 

5. Losy miasta Krakowa. 20 — 223 — 

r » Stanisławowa 26 50 285 
6. Monety. 

Dukat holenderski . 5 45 5 54 

Dukat cesarski 5 47 5 57 

Napoleondor . | 928 938 

Półimperyał . UNE 955 9 65 

Rubel rossyjski srebrny . 1 50 | U 
A » papierowy 1 %04a 1 22ta 

100 marek niemieckieh . 57 50 58 — 

99 50 1:0 50 


grebro . . . . . 
Kupony w srebrze . 


99 25 100 265 


mae 


(8323 1—3)  E dy kt. 


L. 18461. O. k. sąd powiatowy w Dro-  sięweźmie celem wydobycia reszty kapitału ! 
że w sławie biernym | 704 zł. 95 et. z pu. e. k. uprz. gal. ake. wego w Uścieczku czyni się powszechrie 


hobyczu zawiadamia, 


20 raro i 


| 


| 


| 


nie 


GA. 


(pociąg posyżeszni) ; 0 godzi 
wieczór (pociąg osobowy); 0 go 
południem pociąg mięszany!. 


£ Podwejeczywk : (na dworzec w Podzam- 
czu}: o godzinie 3 minut 55 rano (pociąg 
mięszany; ; o godzinie 3 miz. J$ po poteg- 
niu (pociąg mięszany) ; 

z Pedwoleczysk s: (ne dworzec lwowski 
głównyj: o godzin. 16 m. LV wieczór (po 
Giąg pospieszny); o godz. è miu, $0 ram 
(pociąg osobowy); o godz. 2 min, 53 pe 
południu (pociąg mieszany}. 


Kurs gieldy wiedeńskiej 


©Gdchedzą ze kwowa. 
Według południka Peszteńskiego: 
Be Czerniowiec: o godz 6 mia. 10 ra- 
no (pociąg pospieszny); o godzinie i! min 
50 w południe (pociąg mięszany); o godz 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany) 


| Bo Krakowa: o godzinie 1i0tej min. 30 
w nocy (pociąg pospieszny); o godzinie 
4 min. 38 rano (pociąg osobowy); © gó- 
dzinie 4 minut 49 pe południu (pociąg 
mieszany). 

Mie Padwoleczynt : z 


dworca lwow 


skiego głównego o g. 6 m, 40 rano (po- 
ciąg pospieszny) © godzinie 1% minuż 30 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
m. 1} w nocy), pociąg osobowy) 

Me Podweleczysk: (s dworca w Pod- 
zamczuj: o godz. 10 m, 39 w nocy (pociąg 
mięszany); o g. 12 m. 32 w południe 
(pociąg mięszany). 

Do Stamisiawewa: (na Stryj): o godzi- 
nie 6 minut 37 rano. 


Lwow. Czern. kolej po 200 zł. wa. war. 


płacą żądają 
146.— 146.50 | Keglevieha po 10 zł. m. k.. 


RE s i Tow. kol. žel. państw. po 200 zł. mk. 268.— 268.50 į Losy miasta Krakowa ©... . . % 2 
z dnia 17 grudnia 1879. Połud. kol. państ. po 200 zł. w. a. . 79.25 79.75 | Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 15 40.50 
1. Dług państwa. płacą żądają. I kol. węg. gal a 200 zł. w srebrze 116.50 117.— | Palfiego po sozim k AE 39.50 40 -~ 
Jednolity dług Państwa w banknot. ; AA Pa ks. Rudolfa . 18.25 18.75 
maj-listopad . 3 Z 68.70 68.65 4. Listy zastawne losowane. | St daria To N EB NA — 
ERA ao PAR 68.70 68.85 Ogólny rolniczo-kredytowy Zzkład dla Pożyczka m Stanisławowa (po 20 z”. w. a.) 27.75 28.25 
REA "IS 0 «035 7.50], Celiyi i Bukowiny w 15 L 6pr. 102. - 108. - | Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. 115— —, 
kasa? śdzi i 70.55. 7050 | EVS% austr. zakt. kr. ziem. 5 pr. w sr. 100.75 101.25 | „z |» po 50 zł. m.k. 63. = 
październi 39 (0.07 | Gal. zak. kr. ziem. Krak.los.w 181.6pr. 97.50 —.— | Waldsteina po 20 zł. m. k.. . 32.75 33.25 
Losy z roku 1854 po 250 złr. . 125.— 12550 | » 5 s w201.6pr.  95.— 96.— | Windisehgratza po 20 zł. m. k. 36.75 37.25 
a n 1865 po 500 złr. 5 pr.. 131. — 181.25 n " n w 361. 5ta pr. 87.75 —.— 
» 7 A po 100 złr. p E 134.75 = Gal. Tow. kred. w. a. po Ę bea. 3 5 7. Weksle (ua 3 miosiące) 
s 5 4 (z premia) po r. 166.50 167— | „ „ z 0 roct. 50 95.-— : j 
6 i 864 j » 9 b 50 „ 165. - 166.— | n 5 > A 5 Dody w A UĘTOIE o Ze W jw o o ZA 
Renty Com. po 4: lir. austr.. . . 311— —.— | 37 latach zwrotne . 99. - 99.30 | praniefari 100 mark w. p. m sr = 
Listy zastaw. domen. państw po 120 Gal. banku hip. po 6 proe. : 104.— —. Hamb urt za 100 mark p. > — = 
złr. 5 proe, . . . . . . . . 148.25 144.— | Gal. Zakł. kred. włosć po 6 proc. BOONE o | eurea  LAOW. PB u, r BR! 
Austr. Asyg. skarb. zwrotne1881 5pr. 101.25 lv2ż.- | Banku narodowego po 5 proc. =A BE 0 Ba 10 A 116.75 117 10 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 80.90 81.05 | Węg. Tow. ziem. po 51je pro-. ONES | BZ % 46.25 46.30 
a y : i i » jo „ po 5 proc. 95.50 96.— Kas złości 
5 igacye indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k. krk w , 
ET 5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100zł.) Dukat cesarski men. 5.54.50 55d. — 
Czech 102.75 103.75 ; l „ pełnej wagi 5.51.—- 5,58, — 
Bukowiny 92.— 98.— | Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 81.40 81.70 | Korona | - |. =m an == 
Gaiieyi ` . . 96.— 96.30 | Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz) 20-frankówka . . . . . .  981— 9.31.50 
Niższej Austryi 104.75 "05.25 a 300 zł. 5 proe. w srebrze 79.25 79.50 | Rossyjski imperyał 9.60.—  9.62.— 
Siedmiogrodu . 85.— 8-0 | Kol. pół. po 100 zł. m. k.. 104.— 104.25 | Talar związkowy ——— —— 
Węgier . 87.90 8840| „ „ po 100 zł. w. a. . . . 100.— 101.— | Srebro PR Wie" 
Kol. gal. Kar. Luc. po 500 zł, 5 pr. 102.50 103.— Zi kieł izay Randiawal 1 » 
s. Akce. i „ JI. emisyi . 101.50 101.75 | WOW iej Izhy handlowej i przemysłowej. 
a e „ (05 M 101.25 101.75 Telegrafowany kurs wiedeński 
Bank Auglo aust. *00 zł. emit. zł. 189 137.75 138.-- n s POA NE —.— —— s . 
Inst. ized. dla handlu po 160 złr. . 261.20 261.40 | Kol. Lwow-Ozer.-Jass. IH emis a 30! z dnia 19 gradnia 1879 zł | et. 
Niższo-austr. tow. eskoit. po 500 zł. 264.30 264, — zł. 5 proe. w srebrze z r. 1866  85.— 85.50 | Jednolity. dług państwa w banknotach | 65c5 O 
Gal. banku hip. po 200 zł. -o  810.— 820.— z r. 1567 88.75 89. » n „ w srebrze 70/20 
Gal. bankd. han. i prz. a 200 zł. wpł. 46 pr. —.— — — z r. 1868 81.50 82.50 , Renta w złocie . . . . . 80185 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. z = z r. 1872 Gi, 78.50 | Losy pożyczki z roku 186v . 130185 
Banku narodowego a. 600 zł. . =- —.— | Weg. gal. kol. a 20 zër. 5 proc. w sr. 79- 79.25 | Akcye banku austro-węgierskiego . 838|-— 
Kol. Albrechta a 220 zł. w srebrze . ——= —— -< „ kredytowego CH 285/30 
Aust. Tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. 592.— 594 — I 6. Losy. Londyn NOC JE 116180 
Kol. Cesarzowy Elżbiety po 200 zł. „ 178.50 :79.—- Srebro ; ; =| — 
Kol. Preszów-Tarn. (w.e.) a 200 zł.. =en — | Inst kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 178.15 179.25 | Napoleondor Fe 93 1— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. .2305.— 2310. | Glarego po 40 zł. m. b. . . . .  39.= 39.50 | Dukat cesarski meu. 5154 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. sr. 242.50 243.— | Tow. żegl. par. na Dunaju po 190 zł. m.k. 106.75 107.25 , 10t marek niemieckich na? ; 57j75 
A w m ROW: ZNANĄ EBENE EERI M APO TZT DA NT BARESE A UE N [TTE JE NAA AGENT WY PEN AART IREN AO OTC A e 
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~ skiego z 23 listopada 1278, 1. 58395 przed- | (8430 1—3)  Głwienzeznate. 


L. 5862. Ze strony e. k. sądu powiaic- 


realności l. k. 48 miasta w Drohobyczu, | Bankowi hipotecznemu we Lwowie od Mi- | wiadomo, że wsprawie egzekucyjnej e. k. | 
jak Dom Oiv. Tom. 3 pag. 669 m. 11 hacr. jehała i Katarzyny Kalików się należących, | prokuratoryi skarbu imieniem funduszu inde- 


na rzecz gminy miasta Drohobycza zaintabu- 
lowanej, zaintabulowaną jest od roku 1811 
wierzytelność hipoteczna w kwocie 62 złr. 
30 et. na rzecz Leona Nazarewicza. 

Na prośbę gminy rzeczosej z 1 września 
1879 1. 18461 o umorzenie wierzytelności wzy- 
wa się Leona Nazarerewieza lub jego dzie- 
dziców z życia i miejsca pobytu niewiado- 
mych, ażeby w przeciągu roku najdalej do 
dnia 31 października 1880 r. roszezenie swe 
do takowej w sądzie tutejszym zgłesili, gdyż 
inaczej za umorzoną i z ksiąg publicznych 
wykreśloną zostanie. 

Drohobycz 18 września 1879. 

(8441 1—3) Edykt. 

L. 1850. ©. k. sąd powiatowy uwiada- 
mia, że w sprawie Chaje Gawer przeciw 
Dmytrowi i Semaniowi Woreszezukom pto 
100 złr. w. a., odbędzie się w terminach 21 
stycznia, 23 lutego i 19 marca 1880 w są- 
dzie tutejszym każdym razem publiczna 
sprzedaż realności pod 1. 16 i 17 w Jatko- 
wie położonej, ciała tabularnego nie stano- 
wiącej, z tem, iż na pierwszych dwóch ter- 
minach za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
trzecim i niżej takowej najwięcej ofiarujące- 
mu sprzedaną będzie. 

Cena wywołania 148 złr. w. a. wadyum 
10 proe. 

Akt oszacowania warunki licytacyjne są 
w sądzie do wglądu. 

Tłumacz 30 maja 1879 
(8385 1—3) Obwieszczenie. 

L. 4835, Niewiadomego z życia i po- 
bytu Arona Friibmana zawiadamia się, że 
Alter Chiel Kanzer dnia 25 listopada 1879 
1 4835 przeciw niemu wniósł skargę o 287 
złr. 50 et. w. a. którą doręzzomo ustanowio- 
nemu kuratorowi p. Herszowi Früchman w 
Dębicy wyznaczając do rozprawy sumarycz- 
nej termin na dzień 30 stycznia 1880 o 9 
rano. 

Wzywa się zatem Arona Friihmana, 
aby na powyższy termin albo osobiście się 
jawił, albo innego pełnomocnika ustanowił, 
albo kuratorowi potrzebnej informacyi udzie- 
lił, inaczej spór ten z kurstorem przeprowa- 
dzony będzie a pozwany złe skutki z zanied- 
bania obrony sam sobie przypisać będzie 
musiał. 

C. k. sąd powiatowy 

Dębiea 30 listopada 1879. 
(8439 1—3) wbwiesnozemia. 

L. 8681. C. k. sąd powiatowy w Szezer- 
gu wskutek odezwy sądu krajowego Lwow- 


przymusową lieytacyjną sprzedaż realności 
pod 1. 40 w Nikonkowicach w Starostwie 
Lwowskie położonej, w dniach 29 stycznia, 
i 4 marca 1880, każdokrolnie o godzinie 
10 rano w tusądowej kaucelsryi. 

Cenę wywołania stakowi wartość sza- 
cunkowa 1745 zł. wadyum wynosi 4175 zł. 

Jeżeli na powyższych terminach rze- 
ezona realność za, lub wyżej ceny szacunko- 
wej sprzedaną nie zostanie, wyzuacza się do 
ułożeaia waruuków ułatwiających termin na 
4 marca 1880 o godzinie 3 po południu. 

Resztę warunków  licytacyjnych i wy- 
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej 
registraturze. 

Dla wierzycieli którzyby prawo zasta- 
wu po 23 października 1878 uzyskali, i któ- 
rymby uchwała |lieytacyjaa doręczoną być 
nie mogła, ustaRawia się kuratora w osobie 
P. Karola Bercharda e. k. notaryusza w 
Szezercu. 

Szezerzee 18 listopada 1879. 

(6433 1—38) Bdykt. 

L. 5826. O. k. sąd obwodowy w Zło- 
ezowie uwiadamia Jana Zawadzkiego i Zy- 
gmunta Stepnawskiego z miejsca pobytu nie- 
wiadomych, że z przyczyny prowadzonej 
przeciw nim przez Sarę Gołdę Halpernową 
egzekucyi o sumę 176 złr. 48 ct. w. a. Z 
pn. kurstorem dla nich adw. dr. Wesołow- 
skiego ze zastępstwem przez adw. dr. Mija- 
kawskiego ustanowiono, Że przeto ich rzeczą 
będzie temuż kuratorowi potrzebaą informa- 
cyę udzietić, lub innego zastępcę sobie obrać 
i o tem sądowi donieść. 

Złoczów dnia 19 lipca 1879. 

(8339 1—3) Edy kt. 

L. 5246, ©. k. sąd powiatowy w Stz- 
rejsoli wiadomem czyni iż w r. 1859 Stefan 
Skorodyński z pozostawieniem spadkobierców 
z ustawy jakoto Antoniny i Teresy Skorodyń- 
skich tudzież z pozostawieniem kodycylu 
zmarł; gdy miejsce pobytu obu spadkobier- 
czyń jest niewiadomem, przeto wzywa je 
sąd aby się w ciągu roku jednego od dwiaą 
poniższego w sądzie tutejszym zgłosiły i de- 
klsracyę swą wniosły lub w tym celu usta- 
nowienemu kuratorowi tychże Janowi Siko- 
cińskiemu z Cbyrowa informacyi udzieliły 
lub też wreszcie inego pełnomocnika sobie 
obrsły, gdyż w razie przeciwnym pertrakta- 
cya spadzu z ustanowionym kuratorem prze- 
prowadzoną będzie. 

Starasól dnia 9 grudnia 1879. 


jmnizacyjnego przeciw Feidze Stupp pto 81 
let, 7 złr., L złr. 75 et, 30 z!r, 15 złr. 75 
et. i 1 złr. 76 Ya ct. w. a. z pm. z miejsca 
pobytu niewiadomej egzekutee Feidze Stupp 
postanawia się za kuratora Anezla Badlera z 
Tłustego i wzywa się Feigę Stupp, ażeby 
temu ustanowionemu kuratorowi ze swej 
strony dowody, jakie przeciw żądaniu w tej 
sprawie stawić może, udzielidz, lub też inne- 
go pełnomocnika sądowi przedstawiła. 
C. k. sąd powiatowy 

Uścieczko dnia 19 października 1879. 
(8394 1—-8) m dy M ta 

L. 4952. W e. k. sądzie powiatowym 
w sądowej Wiszni odbędzie się celem wydo- 
bycia kwoty 61 złr. 37 st. w. a. Z pw. przy- 
musowa publiczna sprzedaż realnuści pod l 
k. 525 Sądowej Wiszni położonej, ciała tabu- 
larnego niestanowiącej do masy $ p. Jara 
W :lezańskiego należący na rzecz kasy pożycz- 
kowej miejskiej w Sądowej Wiszni, w trzech 
terminach a to dnia 21 stycznia, 25 lutego 
i 24 marca 1880, każdyra razem o 10 godzi- 
nie rano. Cena wywołania 450 złr. t +. 

Wadyum 45 złr. w, a. 

Bliższe warunki licytacyjne możoa w te. 
registraturze przejrzeć. 

Sądowa Wisznia dnia 2 gruduia 1879. 
(8386 1—3) Obwieszczenie. 

L. 4883. Niewiadomego z życia i po- 
bytu Arony Friihmana zawiadamia się, że 
Benjemin Recht dais 25 listopada 1879 | 
4588 przeciw niemu wniósł skargę o 96 złr. 
2 ct. którą doręczono ustanowionemu kura- 
torowi p. Herszowi Friihman w Dębicy, 
wyznaczając do rozprawy sumarycznej termin 


—m— nn a A A A a raer aaa 


na dzień 30 stycznia 1880 o 9 godzinie 
rano. 

Wzywa się zatem Arona Friihmana, 
aby na powyższym terminie albo osobi- 
ście się jawił, albo kuraterowi potrzebnej 
informacyi udzielił, lub innego pełnomocnika 
ustanowił, inaczej spór tea z kuratorem pra- 
womocnie przeprowadzożym będzie i pozwa- 
ny złe skutki ze zaniedbania obrony sam 
sobie przypisać będzie musiał. 

C. k. sąd powiatowy 

Dębica 30 listopada 1879. 
(8345 1—3) GBbkwieszczewie. 

L. 11195. Celem zaspokojenia wierzy- 
telności Laji Rose w kwocie 100 zł. z pn. 
rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż realneści 
wyk. hip. 19 i połowy wyk. hip. 20 w Uj- 


- GR Ww dy .. 


1880 w duiu 17 lutego 1880 i w dniu 17 
marca 1880 zawsze o godzinie 9 rano tutaj 
w drodza publicznego przetargu odbyć się 
mającą. 

Cenę wywołania stanowi wartość sga- 
cunkowa w kwocie 760 zł. 

Zakład wynosi 76 zł. 

Warunki ilegtacyjne, akt opisania i o- 
szacowania rzeczonej realseści mogą być 
przejrzano w tusądowej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy miaj. del. 

Przemyśl 30 września 1879. 

(8436 1—3) wóowisszanemie. 

L. 5320. Dnia 20 stycznia, 24 lutego 
i 28 marea 1880 każdym razem o godz. 10 
przed południem sprzedaną zostanie w dro- 
dze publicznej lieytacyi w sądzie tutejszym 
połowa realności |. 98 w Hnizdyczowie I- 
wana Mykietczyna własna ciała tabularnego 
niestanowiąca na 282 zł. w. a. oceniona, na 
pierwszjech dwóch terminach za lub wyżej 
ceny szacunkowej zaś na trzecim terminie 
także niżej takowej. 

Cena wywołania wynosi 282 zł. 

Wadyum 10 pie. tejże. 

Resztę warunków, protokół zastawni- 
czego opisania i oszacowania przejrzeć mo- 
żona w tusądowej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 

Mikołajów dnia 30 września 1879. 
(8435 1—3)  Bdykt. 

L. 10549. C. k. Sąd pow. m. del. w 
Raeszowie ogłasza iż w deiach 27 stycznia 
27 lutego 30 marca 1880 każdym razem o 
godzinie 10 rano odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym przymusowa publiczna sprzedaż re- 
elności pod Í. k. 187 sub. rep. 31 w Zwię- 
czycy położonej, ciała tabularnego nie sta- 
nowiącej a dłużnika Stanisława Kruczka 
własnej na zaspokojenie pretensyi Hersza 
Habera 66 zł. 50 et. z pn. z większej 240 
zł. a. w. pochodzącej na pierwszych 2 ter- 
minach za cenę szacunkową 1908 zł. a. w. 
lub wyżej zaś na 3 terminie niżej takowej. 

Wadyum wynosi 190 zł. 80 et. 

Resztę warunków licytacyjnych akt o- 
szacowania mogą być przejrzane w tat. re- 


gistraturze. 

Rzeszów dnia 6 grudnia 1879. 
(8336 1—3) 6 d y R ta 

L. 6604. ©. k. sąd powiatowy rozpi- 
suje relicyłtacyę na realność nr. 49 w Bu- 


dach przeworskich Józefa Kurka własną ce- 
lem zaspokojenia 180 zł. Nechy Traurixg 
ną dzień 20go lutego 1880 na godzinę 10 
rano w zabudowaniu sądowym pod warun- 
kami licytacyi z 21 sierpnia 1877 l. 6726 
w tej Gazecie Nr. 258, 254, 255, edyktenai 


kowicach położonej masy spadkowej po ś, p. | ogłoszonej. 


| Józefie Duniee własnej w dniu 19 stycznia 


Przeworsk 8 października 1879, 


(8315 3—3) BE dykt 

L. 32371. C. k. sąd krajowy w Krako- 
wie zawiadamia niniejszym edyktem Tadeu- 
sza Oksza Orzechowskiego, że firma haadlo- 
wa braci Goldstein z Kattowitz przeciwko 
niemu i Karolinie Orzechowskiej wniesła w 
sądzie tutejszym pozew Nr. 32371 ex 1879 
o wydanie nakazu zapłaty 1000 zł., w sku- 


tek którego nakazem z 10 grudnia 1879 1. | 


32371 pozważym zapłacenia powyższej sumy 


w 3 dniach lub wniesienia w tym samym | 


czasie zarzutów polecono, i dla niewiadome- 
go z miejsca pobytu Tadeusza Orzechowskie- 
go kuratora w osobie adw. Hibenschiiiza z 
substytueyą adw. Włyńskiego z Krakowa u- 
stanowiono. 

Wzywamy więc Tadeusza Orzechow- 
skiego, aby się albo sam w sądzie tutejszym 
zgłosił albo kuratorowi środki obronne podał 
lub innego zastępeę ustanowił i takowego 
sądowi ozuajmił, gdyż inaczej skutki z nieza- 
chowania tych ostrożności mastąpić mogące 
sam sobie przypisać by musiał. 

Kraków dnia 10 grudnia 1879. 

(8384 38—38) 
Rundmańnuiug | 

31 6691. Bur Siqutbicung Der im der 

G©oncurs-Wtafje des Wolf Smotriez nadhirde 


glich angemeldeten Forderungen wird bie Rage | 
fahrt vor dem gefertigten Concurs Commifjär | 


auf ben 19 Dezember 1879 Vormittags 9 
Uhr beftimmt. 
Borszezów am 18 Auguft 1879. 
Der k. k. Bezirksr:chter als Concurs- 
Commissär. 
Głowacki m. p. 


(8368 3—3) 6 dy kt 

L. 4299. O. k. sąd powiatowy w Ko- 
peczyńsach ogłasza, iż na zaspokojenie Wie- 
rzytalaości w kwocie ośmdziasiąt złryńskich 
a. w. zpn. publiczna, przymusowa sprzedsż 
realności l. 16 w Zaimicach dłużnika Fedka 
Pawłowskiego własnej dnia 16 grudnia 1879 
21 stycznia i 25 lutego 1880, zawsze 0 gv- 
dzinie 9 rano  przedsięwzięta / 
realność ta na trzecim terminie nawet poni- 
żej ceny szacunkowej, kwotę 51 ałr. wyno- 
szącej, pozbytą zostanie. 

Wadyum wynosi 5 złr. 10 ct. a. w. 

Resztę warunków powziąść można w 
registraturze sądowej. e 

Kopeczyńce dnia 30 września 1879. 
(8266 3-3) w dy kb 

L. 18760. O. k. sąd obwodowy w Tar- 
nopolu zawiadamia niniejszem Aleksandra i 
Ludwika Pohoreckich, że na dniu 19 listopa- 
da 1879 1. 17911 na prośbę Tarnopolskiej 
filii banku hipeteezsego nakaz zapłaty na 
sumę 3000 ałr. w. a. z pn. przeciw nim 
wydanym został, jakoteż że ponieważ miejsce 
pobytu ich wiadomem nie jest, ustanowiono 
dla nich na ich koszt i niebezpieczeństwo 
kuratora w osobie adwokata dr. Glogiera z 
zastępstwem adw. dr. Luezakowskiego, któ- 
remu też wydamy nakaz zapłaty doręczono. 

Wzywa się przeto Aleksandra i Ludwi- 
ka Pohoreckich, by ustanowionego kuratora 


należycie poinformowali lub innego zastępcę | 


mianowali, gdyż inaczej wynikaąć mogące 
złe skutki sami sobie przypiszą. 

Tarnopol dnia 6 grudnia 1879. 

3—3) E dyk 

L. 42385. O. k. sąd powiatowy m. d. 
S. I. we Lwowie podaje do wiadomości, że 
nad umysłowo-chorym Tqeodorze Schmitt Y. 
Rehlau e k. podpułkowniku kuratelę zawie- 
szono i kuratorem jego p. Ignacy Schmitt i 
Rechlau pens. gsenerałmajor w Wiedniu u- 
stanowionym został. 

Lwów dnia 27 września 1879. 

(8344 3—3) Obwieszczenie. 

L. 11196. Celem zaspokojenia wierzy- 
telności Lsji Rose w resztującej kwocie 62 
zł. z pn. rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż 
realności 1 28 wyk. hip. w Orzechowcach 
położonej dłużnika Tymka Bałucha własnej, 
w dniu 19 stycznia, w dniu 17 lutego i w 
dniu 15 marca 1880 zawsze o godzisie 9lej 
rano tutaj w drodze publicznego 
odbyć się mającą. , 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 
335 zł. wyprowadzona, zakład wynosi 38 zł. 
50 ct. 

Warunki licytacyjne, akt opisania i o- 
szacowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze. 

C. k. m. d. sąd powiatowy 

Przemyśl 30 września 1879. 

(8387 3—3) Edykt 

L. 11522. Na zaspokojenie wierzytel- 
uości Radymniańskiej kasy sierocej 1000 zł. 
w. a. odbędzie się w tutejszym sądzie 16go 


(6718 


stycznia, 17 lutego i 19 marca 1880 lieyta- | 
cyjna sprzedaż realności dłużniezki Maryi 


Michalskiej własnej, pod l. 146 leżaj. w Ja- 
rosławiu położonej. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny wywo- 
łania 6902 zł. 

Gdyby przy żadnym terminie tej ceny 
nie uzyskano, natenczas przy ostatnim ter- 
minie będą ułożone warunki zwalniające. 


Bliższe warunki akt detaksacyi wyciąg | 


tabularny dostarczy registratura. 
. k. Sąd powiatowy 
Jarosław 15 listopada 1879. 


będzie i Że | 


przetargu | 


7 


„(8382 3—3) Edhykt 

j L. 18010. C. k. sąd obwodowy w Tar- 
| popolu podaje do wiadomości, że obywatel 
| tarnopolski Mechel Gold za obłąkanego u- zostaje. 

(znamy i jako taki pod kuratelę postawiony | Tarsów 2 grudnia 1879. 


adwokata de. Jarockiego na kuratora, które» | 


| został. ! (8252 3—3)  Bhwiesyczemia. 

| Kuratorem ustanowiony Józef Gold, syn : L. 17861. O. k. szd obwodowy Tarnow- į 
| kuranda. 

| Tarnopol dnia 24 listopada 1879. 

| (8393 3—3)  Mdykt. 


L. 5460. ©. k. Sąd powiatowy w Sta- 
rym Sączu ogłasza, że celem ściągnięcia su- 
| my 400 zł. z pa. Adolfowi Vayhingsrowi ' 
od Miehała Palmarina przypadającej, odbę- 
dzie się publiczna sprzedaż 11/128 cześci 
AREA pod l k. 4 w Starym Sączu wedle 
|L Dom. II pag. 45 poz. 18i l9 i 1/16 
i ezęści realności pod 1. k. 24 w Starym Są- 
|ezu wedle l. Dom. II pag. 16 poz. 8 Mi- 
| chała Palmariaa własnych, w terminach to 
|jest w dniu 1l5go stycznia i 16 lutego 1880 
| čsżdym razem o godzinie 10 z rana w tu- 
|tejszym sądzie, ma których wspomnione 
| części tylko za lub powyżej ceny szacunko- 
| wej sprzedane zostaną. 
| Cena wywołania 11/128 części realności 
pod l k. 4 wynosi 474 złr. 80 et. a 1/16 
części reslności pod l. k. 24 209 zł. 933, 
et. wądys zaś 48 zł. zł, i 2i zł, w. a. 
Wykazy hipoteczne, protokół oszaco- 


wniosła. 

Ponieważ pobyt zapozwanego Chuny | 
Klausnera jest niewiadomy, przeto przezna- | 
„czył tutejszy sąd dla zastępstwa na koszt i 
niebezpieszeństwo  *apozwanego tutejszego | 
adwokata dr. Malawskiego z substytucyą i 
adwokata dr. Jarockiego na kuratora, które- | 
(mu wydany równocześnie nakaz zapłaty do- Í 
ręczony zostaje. i 

Taruów dnia 2 grudnia 1879. | 

(8359 3—3) Bosko y lk do i 
L. 48225. ©. k. sąd krajowy we Lwo-, 

wie wzywa posiadaczy rzekomo zaginionych | 
6 ° listów zastawnych e. k. uprz. gal. akc. | 
bangu hipotecznego we Lwowie a miano- | 
wicie: | 
Ser. A. N. 11282 na 100 złe. wysta- | 
wionego daia 20 października 1874. i 
Nz | 4 | Ser. B. N. 4266 na 300 złr. wystawio- i 
wania i warunki lieytacyjne można przejrzeć nego dnia 2 listopada 1872. i 
| w tutejszej registraturze sądowej. i Ser. B. N. 7862 na 300 złr. wystawio- | 
W końcu ustanawia się dla masy spad- | nego dnia 1 listopada 1875. 
i 


kowej Jana Szachowieza, dla niewiadomych ; Ser. D. N. 4227 na 1000 złr. wystawio- 
z imienia i nazwiska spadkobierców Stefuna | nego dnia 8 lipca 1870, każdego z kupona- 
Bobakowskiego, dla niewiadomych z życia i mi bieżącymi, z których pierwszy płatny | 
miejs'a pobytu Jędrzeja Janiszewskiego, A-; był dnia 1 września 1879 a ostatni będzie 
mali Arti zamężnej Frübauf, Karola Wor- platny dnia 1 września 1886, tudzież z tals- 
nera, Juliaciy Gumiennej 20 voty Ozajko- | garni na dalsze kupony, aby te listy zastaw- 
wej, Mojżesza Hileudra, Wel :tuiejącej już ) na, kupony i talomy W ciągn jednego roku ' 
firmy wiedeńskiej Kunz 6 Pfsnzert, i wszyst: | sądowi przedłożyli, gdyż inaczej takowe za! 
kich tych wierayciəli, którzyby po dniu 26) umorzone zostaną uznane. 
czerwea 1879 do hipoteki weszli, lub któ- | Lwów 8 listopada 1879. 
rymby zawiadomienie niniejsze z jakiegobądź ` (8357 3—3) © dy kt. i 
powodu doręczonem być mie mogło, Feliksa | L. 45868. 0. k. Sąd krajowy jako han- 


| Schmidta oby watela tutejszego. | dlowy we Lwowie zawiadamia, że celem za- 
| Stary Sącz £ grudnia 1879, | spokojenia sumy wekslowej 200 zł. a. w. z 
(8381 3-—3) E dykt j po. przymusowa sprzedaż przez publiczną 


| h "e r sąd krajowy w dar |licytacyę "tia ezęśsi realności pod l. 664, 
wie podaje do wiadomośći, IŻ w gmacau te- wę Lwowie położonej Maryi Skawińskiej 
gok sądu odbędzie SIĘ aga ya sprzedaż | włastej, na rzecz Teresy Kobierskiej dozwo- 
y o thh AE | P ma która „KE Mac się 
Z. w Kras pos0żonej, do MaTya-| pod następującemi lżejszemi warunkami: 
na Dworskiego należącej, celom zaspokojenia į 1. Do przedsięwzięcia tej lieytacyi wy- , 
| 


pretensyi spółki akcyjnej pierwszej sustryac- ; znacza się jeden termin na dzień 29 stycz-- 
kiej fabryki kas ogniotrwałych dawniej F. nia 1880 o godzinie 10 z rana w tutejszym 
Wertheim i spółki w likwid w sumie 2174; sądzie, w którym terminie sprzedać się ma- 
| złr. 69 et. z prøyn. na wyznaczonych w tym | jące 1/,, części realności pod l. 6641, za 
celu terminach licytacyjnych dnia 13 stycz- | cenę szacunkową w kwocie 1557 zł. lub też 
nia, 17 lutego i 18 marca 1880 o godzinie | niżej ceny szacunkowej za jakąbądź cenę 
10 rano w biurze pod nr. 25. | najwięcej ofisrującemu sprzedane zostaną. 
Cenę wywołania stanowi suma 8965 złr. ; 2. Jako wadyum ustanawia się 5 pre. 
50 et. poniżej której realność ta na żadnym 2: czyli 20 część ceny szacunkowej, mianowi- 
powyższych terminów licytacyjnych sprzedaną | cje suma 77 zł. 85 et. a. w. którą kwotę 
nie będzie. : , , | każdy chęć kupienia mający, do rąk komi- 
, Wadyum przed lieytacyą złożyć się | syi sądowej złożyć ma. 
mające wynosi 900 złr. w gotówce, w ksią- | Złożone wadyum najwięcej ofiarujące- 
| żeczkach krakowskiej kasy oszczędności, alb? | go będzie zatrzymane i w cenę kupna wli- 
w papierach publicznych kwalifikujących Się | czone, innym zaś lieytantom będzie wadyum 
|do lokacyi kapitałów pupilarnyeh. zwrócone. 
| Reszta warunków licytacyjnych, skt | Reszta warunków  licytacyjnych jako 
| oszacowania i wyciąg hipoteczny przejrzane | też wyciąg tabularny i skt oszacowania mo- 
|być mogą w registraturze sądowej, | gẹ być przejrzane w tutejszo sądowej regi- 
| Kraków 31 października 1879. ; straturze, 
j (8262 —8)  wywionzezowie. | O czem z miejsca pobytu niewiado- 
i wszystkich tych wierzycieli którzy 


_L. 17804. ©. k. sąd obwodowy w Tar- mych 
newie niniejszym edyktem wiadomo Czyni, po dniu 19go lutego 1879 dn hipoteki *'/,, 
iż p. Ryfka Kurz wniosła dnia 1 grudnia: części realności pod l 664, weszli lub 
1879 l. 17304 prośbę o nakaz zapłaty prze- | którymby uchwała licytacyjaa albo później- 
| cw Chunie Klausnerowi o zapłatę kwoty jsme uchwały doręczone być nie mogły na 
wekslowej %00 złr. w. a. z ph. ręce kuratora adw. Dra Gajewskiego sawia- 


Ponieważ pobyt zapozwanego Chune qumiamy. 
Klausnera jest rdiewiadomy przeto przeziża- ; Lwów 15 listopada 1879. 
czył tutejszy sąd dla zastępstwa na koszt i (8358 3—3) Bdykt. 


|aiebezpieczeństwo zapozwanego tutejszego , 
i adwokata dr. Salamona z substytucją p. 
' adwokata dr. Malawskiego na kuratora, któ- 
(remu wydsny dnia 1 grudnia 1879 1. 17304 
| nakaz zapłaty doręczony «ostał, 
i Tarnów d. 1 grudaia 1879. 
| (8408 3—3) Konkurs. 

L. 22620. Na posadę e. k. pocztmisirza 
w Ożydowie w starostwie Brodzkiem za kon- 
| traktem służbowym i kaucyą w kwocie 400 
zły. z rocznemi poborami: płacy 400 zdr. ry- 
|ezałtu kameslaryjnego 100 złr. dodatku na 
| manipulacyę 350  złr. ryczałtu 600 złr. ża; 
utrzymywanie jazd posłańezych do każdego 
przez tę miejscowość z pocztą przechodzą- 
cego pociągu, i ryczałiu 72 złr. na opako- 
wywanie. | 

Podania należy wnieść w przeciągu 


. L 52988. O. k. Sąd krajowy we Liwo- 
wie zawiadamia z miejsca pobytu niewiado- 
"mego Michała Baranowskiego, że w sprawie 
egzekucyinej e. k. uprz. gal. akc. Banku hi- 
poteeznego przeciw niemu o zapłacenie za- 
„ległych rat 483 zł, 488 zł. i resty kepita- 
łu pożyczkowego w kwocie 8916 zł. 68 et. 
w. a. uchwałą z 4go października 1879 1. 
45659, sekwestracya dochodów realności pod 
l. 96 Dz. I w Krakowie na rzecz proszące- 
go banku dozwoloną została. 

Dorętzając tę uchwałę do rąk kurato- 
ra adwokata Dra (Goreckiego z substytucją 
adwokata Dra Nurkowskiego, wzywa się p. 
Michała Baranowskiego aby temuż kuratoro- 
l wi potrzebnej informacyi udzielił lub innego 
„sobie zastępeę obrał, gdyż inaczej skutki za- | 
niedbania sam sobie przypisać będzie musiał. 


i 

czterech tygodni do e. k. dyrekeyi poczt: Lwów dnia 29 listopada 1879. 
we Lwowie. ' (8389 3—3) Edyk t. | 
Lwów dnia 16 grudaia 1879. | L. 5074. O. k. Sąd powiatowy w Me» 


denicach wzywa z Życia i miejsca pobytu, 
niewiadomych Tymka i Hrynia Kiserów, aby , 
deklaracyę do spadku po ojcu ich Stefanie. 
Kiserze dnia 18 lipca 1828 w Rabczycach ` 
bez ostatniej woli rozporządzenia zmarłymi | 
w przeciągu jednego roku tem pewniej do; 
sądu tutejszego wnieśli, ile w razie przeciw- , 
nym rozprawa spadkowa ze zgłaszającymi | 
się spadkobiercami ustanowionym dla nich ; 
kuratorem  Hnatem Hnatkowym przeprowa- ; 
dzoną zostanie. i 
Medenice 11 lipca 1879. 


Obwieszczenie. 

„11888. ©. k. sąd obwodowy Tarnow- 
ski zawlxdamia Chunę Klausnera z miejsca 
pobytu niewiadomego, iż Sara Berusteia prze- 
ciw memu prośbę o nakaz zabezpieczenia 
' sumy wekslowej 700 złr. wniosła, wskutek 
| czego nakaz zabezpieczenia równocześnie 
| wydanym został, 

Ponieważ pobyt zapozwsnego Chuny 
| Klauszera nie jest wiadomym, przeto przezna- 
| czył tutejszy sąd dla zastępstwa na koszt i 
niebezpieczeństwo zapozwanego tutejszego 


(8260 3—3) 
Lo 


Gazeta Lwowska Mr, 292 s daia 20 grudnia 1879, 


mu wyäany nakaz zabezpieczenia doręczony | 


adwokata dr. Malawskiego z zastępstwem ; (8289 3—3) Obwieszczenie. 


L. 17599. O. k. Sąd obwodowy Tar- 
nowski zawiadamia Chunę Klausaera z miej- 
sez pobytu niewiadomego, iż p. Betti Rap- 
paport przeciw niemu prośbę o zabezpiecze- 
nie sumy wekslowej 1000 zł. w. a. wniosła. 

Ponieważ pobyt zapozwanego Chuny 


: ski zawiadamia niniejszem Chunę Klausnera, | Klausnera jest niewiadomy, przeto przezna- 
jako z miejsca pobytu niewiadomego, iż p. ; czył tutejszy sąd adwokata Dra Malawskiego z 
: Róża Sobel przeciw niemu prośbę o nakaz | substytucyą adw. Dra Jarockiego na kurato- 
zapłaty sumy weksłowej 500 złr. w. a. z pn. $ra, któremu wydazy równocześnie nakaz za- 


bszpieczenia doręczony zostaje, 

Tarnów dnia 6 grudnia 1879. 
(8258 3—3) dbwieszczemie. 

L. 17448. C. k. sąd obwodowy Tar- 
nowski zawiadamia Chunę Klausnera, z miej- 
szą pobytu niewiadomego, iż Józef Fast na 
dniu 3 grudnia 1879 do l. 17448 o nakaz 
zabeznieczenia swej pretensyi w kwocie 1000 
złr. przeciw Chunie Klausnerowi prośbę 
wniósł, wsxutek czego nakaz zabezpieczenia 
R dzisiejszego do l. 17448 wydanym zo- 
stał. 

Ponieważ pobyt zapozwanego Chuny 
Klausnera nie jest wiadomym przeto prze- 
znaczył tutejszy sąd dla zastępstwa na koszt 
j niebezpieczeństwo zapozwanego tutejszego 
adwokata Dra. Malawskiego, za przydaniem 
mu zastępcy w osobie Dra. Jarockiego na 
kuratora, któremu wydamy nakaz zabezpiecze- 
nia doręczony zostaje. 

Tarnów dnia 4 grudnia 1879. 

(8380 8—3) BEdykt. 

L. 29021. C. k. sąd krajowy w Kra- 
kowie jako instancya konkursowa ogłasza, 
że stałym zarządcą masy upadłości Abraha- 
ma Leluzeiga w Chrzanowie adw. Dr. Stefan 


Grudziński zaś tegoż zastępcą adwok. Dr. 


Myszkowski 
został. 
Kraków 14 listopada 1879. 


w Chrzanowie usianowionym 


, (8261 2—3) %bpwieszczenie. 


L. 14378. ©. k. sąd obwodowy Tarnow- 


"ski zawiadamia niniejszem Chunę Klausnera 
‘jako z miejsca pobytu niewiadomego, iż Ja- 


kób Kohane przeciw niemu prośbę o nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 970 złr. z pn. 
wniósł. 

Ponieważ pobyt zapoawanego Chuny 
Klausnera jest niewiadcmy przeto przezna- 
czył tutejszy sąd dła zastępstwa na koszt i 
niebezpieczenstwo  zapozwsnego tutejszego 
adw. dr. Malawskiego ze substytucyą adw. 
dr. Jarockiego na kuratora, któremu wydany 
równocześnie zakaz zapłaty doręszowy zostaje 

Targów dnia 2 grudnia 1879. 

(8338 2—3) aybi 

L. 5197. ©. k. sąd powiatowy w Sta- 
rejsoli w sprawie egzekucyjnej firmy Grab- 
scheid & Maneles w Samborze przeciw Da- 
widowi Laugeuauer pto 43 złr. dla egzekuta 
z miejsca pobytu niewiadomego kuratorem 
p. Szymona Achtal z Starejsoli misnuje i o 
tem Dawida Laugensuera w tym celu uwia- 
damis, by kuratorowi swemu udzielił infor- 
macyę lub osobę pełnomocnika jego sądowi 
temuż wskazał, 

O k. sąd powiatowy 

Słarasól dnia 9 grudnia 1879. 
(8414 2—3) LEJE SA 

L. 12807. O. k. sąd powiatowy w Bu- 
czączi ogłusza że dnia 28 stycznia 1880, 
26 lutego 1880 i d 7 kwietnia 1880, o go- 
dzinie 11 rauo nastąpi licytacya nietabularnej 
1 rezlaości Tomka Kulasa l. k. 105 w Dzwi- 
nogrodzie na 170 złr. oszacowanej celem 
ściągrięcia pretensyi Chaima Abrahama Sel- 
zera 50 złr. w. a. z pn. pod warunkami 
które z aktem opisania 1 oszacowania wolno 
przejrzeć w ts. registraturze. 

Z e. k. sąłu powiatowego 

Buczacz 16 lisiopada 1879. 


(8415 2—-8) Bdyke 


L. 4:50. W tutejszym sądzie odbędzie 
się celem zaspokejenia wywalczonej przez c. 
k. upre. zakł:d kredyt. włoścć. przeciw Wa- 
sylowi Hawryszezyszynemu kwoty 200 złr. 
w. a. z 18 proc. odsetkami od 8 październi- 
ka 1878 bieżącemi, tudzież 8 proc. odsetka- 
mi od kwoty w należytym ezasie nieuiszczo- 
nej, przyzbanych kosztów sporu 8 złr. 12 
et. egzekucyjnych 5 złr. 26 et. publiczna 
sprzedaź realności włościańskiej pod l. k. 21 
w Sironnie położonej, w trzech terminach 
a to dnia 22 stycznia 1880 i 19 lutego 1880, 
za lab wyżej ceny szacunkowej a dnia lgo 
kwietnia 1880 poniżej tej ceny o godzinia 
10 rano. 

Cena wywoławcza 400 złr. 

Wadyum 40 złr. 

(. 0. k. sąd powiatowy 

Gródek 26 września 1879. 
(410 2—3) BM dy k tb 

L. 6129. Podaje się do publicznej wia- 
domości, że dnia 16 stycznia 1880 o godz. 
10tej przed połudn. edbędzie się w Chołojo- 
wie lieytacya realności pod 1. 212 w Choło- 
jowie położonej, Iwasia i Maryśki Szaynohów 
własnej na rzecz Samuela Droka celem za- 
spokojenia 180 złr. z pn. 

Cena wywoławcza 690 złr. 

Wadyum 69 złr. 

C. k. sąd powiatowy 
Rsdzieahów 26 września 1879, 


(8427 2—3) L. 10175. 


Ko mk u r s. 


Celem obsadzenia posady e. k. nadim- 
Żyniera w randze VIII i kilku posad e, k. 
lużynierów w randze IX, a ewentualnie sd- 
junktów budowaletwa w randze X klasy z 
systeukizowauemi dla tychże poborami w ga- 
licyjskiej rządowej służbie budowaiezej rez- 
pisuje się alniejszym koaskurs do 20 stycz- 
nia 1880. 

Ub'egejący się o jedną » tych posad 
winni wnieść swoje podania zaopatrzone Ww 
dowody kwalifikacyjue i suajomość języków 
krajowych, a to zostzjący już w służbie w 
przepisanej drodze służbowej do c. k. Pre- 
zydyum Nazmiestnietwa. 

Z Prezydyum ©. k. Namiestnictwa 

We Lwowie 16 grudnia 1879. 


(8409 2—3) Edykt. 


L. 5950. Podaje się do publicznej wia- 
domości, że dniw lógo stycznia, 17 lutego i 


17 merca 1880 zawsze o godzinie 10 rano 
sprzedaną zostanie reslaość pod l. 82 


Stawinie położona, 
wł.saa, na rzesz Simchy Geislera celem za- 
spokojenia 400 zł. z pn. 

QC:na wywoławcza 2050 zł. 

Wadyum 205 uł. 

R=sztę warunków licyta-yjnych przej- 
rzeć możńa w tusądowej regisiraturze, 

C. k. sąd powiatowy 

Radziechów 20 września 1879. 
(8258 2—38) Biowieszczemie. 

L. 17355. O. k. sąd obwodowy Tarnow- 
ski zawiadamia niniejszem p. Ohunę Klausze- 
ra, jako z miejsca pobytu niewiadomego, iż 


p. Józef Müller przeciw niemu prośbę o na- Í 


kaz zapłaty sumy wekslowej 500 złr. w. a. 
z pn. wniósł. 

Ponieważ pobyt zapozwasogo OChuny 
Klsusuerz jest niewiadomy przeto przezna- 
czył tutejszy sąd dla zastępstwa na koszt i 
«iebezpieczeństwo zepozwanego tutejszego 


sdw. dra. Malawskiego z substytucyą zdwo-; 


kata dra. Jarockiego na kuratora któremu 
wydany równocześnie nasaz zapłaty doręczo- 
ny zostaje. 

Tarnów dnia 2 grudnia 1879. 

(6346 2—3) E dy k ża 

L. 24285. Duia 22 stycznia, 19 lutego 
i 18 marca 1880 o godzinie 9 rano odbe- 
zie się w tutejszym sądzie w biurze mr. II 
publiczna sprzedaż przymusowa realności 
ciała tabulanego nie stanowiącej a dłużnika 
Józefa Gerezaka własuych w Rychcieach 
pod l. k. 166/93 położonej, ze wszelkiemi 
do tejże realności należącemi w 
zaaławnego opisania z dnia 10 eze 
wymienionemi gruntami i przyneleżytoświa- 
mi w celu zspokojenia pretensyi Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie w 
kwocie 150 zł. a. w. z pu. 

Cena wywołania wynosi 800 zł. 

Zakład 30 zł. 

Reslność sprzedaną zostanie za jakol- 
wiek cenę. 

C. k. Sąd powiatowy 

Drohobycz dnia 28 listopada 1879. 
(8413 2—53) Edyk t. 

L, 14046. ©. k. sąd obwodowy uwia- 
damis Alberta Kowaczka z życia i pobytu 
nieznanego ża przeciw Henrykowi Schwenz- 
narowi i przeciw niemu dr. Erazm Łobaczew 


registraturze. 
W: 


Macieja Gwinarewicza | 


protokole : 
ó) } K . . KJ . A 
rwea 1870 | grodzie wzywa nisobeenego z życia i miejs- 


f spadku 


8 


cemi, kosztów w ilościseh 7 złr. 78 ct, 7 
złr. 12 ct., 9 złr. 90 et. i 5 złr. 82 ct w. 
a. już przyznanych, oraz kosztów tego poda- 
nia w kwocie 18 złr. w. a. się przyznają- 
cych przedsięwziętą zostanie w sądzie pow. 
w Wadowicach egzekucyjna sprzedaż przez 
pnbliczną lieytacyę polowy domu pod |. k. 
343 st. 326 n. na gotowiźnie, połowy piwni- 
cy, kołowy stodoły i połowy ogrodu do te- 
go domu należących, wreszcie połowy grun- 
tu w obiętości 10 zagonów, w Wadowicach 
położenych, do dłużników Juliansy Papierz 
4o Spławie, a względnie tejże masy spad- 
i xowej, i nielet. Karolisy Papierz nsleżących 
"ns dniu 19 lutego, ra dniu 18 marca i na 
„dniu 22 kwietnia 1880 każdym razem o go- 
'dzinie 10 przed południem. 

Cena pierwszego wywołania wynosi 
14% złr. 50 ct. w. a. 

; Wadyum wynosi 25 złr. w. a. 

i Reszta warunków licytecyjnych, jako- 
też protokoła zastawniczego opisania i 08za- 
: cowania mogą być przejrzane w tusądowej 


C. k. sąd powiatowy 

Wadowice daia 20 listopada 1879. 
2—8) % dy kt 

L 5968. Podaje się do publicznej wia- 
'domości że dnia 16 stycznia 1880 o godz. 
*10 przed požuda. odbędzie sę w Chofojowie 
„licytscya realności ped 1. 191 w Chołojowie 
(położonej, Dmytra Olejnika własnej na rzecz 


(8408 


: zakładu kredyt. włośc. ceiem zaspokojenia 
Í 445 złr. 86 et, z pn. 
i Cena wywołzzia 1490 złr. 


i Wadyum 149 złr. 

i Resztę wsrunków można przejrzeć w 

' tusądowej registraterze. 

) C. k. sąd powiatowy 

í Rədziechów 16 września 1879. 

| (8421 2—3) Edykt. 

L. 3793. O. k. sąd powiatowy w Zbo- 

rowie podaje do wiądomości, że w celu za- 

;spokojaula przez Ettie Reta przeciw Hasto- 

'wi Bigus wywalczonej sumy 60 złr. w. 2. 

jv pn. egzekucyjas sprzedaż realności pod l 

w dniu 15 
w dniu 16 


1 
z 


110 w Korszyłówce położonej, 
I stycznia, w dziu 18 lutego i 

i marca 1880, każdym razem o gedzinie 10 
f przed południem z tem przeprowadzoną 20- 
{f stanie, że realność ta na pierwszych dwóch 
j iermiusch, tylko za lub wyżej cony szacun- 
i kowej 80 złr. w. a. zaś na trzecim terminie 
li poniżej tej sprzedaną będzie. 

f Wadyum wynosi 8 złr. w. a. 

è Reszię warunków przejrzeć można w 
| tutejszej registraturze. 

f Zborów 10 czerwca 1879. 

i (8423 2—83) Ed yak 

L 1322. O. k. sąd vowistowy w Zmi- 


i 


va pobytu niewiadomego M:xyma Sokołow - 
i «kiego, aby się 


w przeciągu rozu do sądu 
oświadczenie do przyjęcia 
Pelagii Sokołowskiej z Wy- 
(szywadki złożył, gdyż inaczej pertrsktacya 

z deklarowanemi spadkobiercami i 
( ustanowionym dla niego kuratorem Fedvurem 


jsgłosił i swoje 
, spadku po matce 


nare 


; Rozdzielskim z Wyszowadki przeprowadzoną 
N . 
| zostanie. 


j Zmigród dnia 1 sierpnia 1879. 

(8422 2—32) Oogioszenie. 

i L. 7871 0. k. sąd powistowy w Zbe- 
jrowie podaje do publicznej wiadomości, że 
iw celu zaspokojenia wierzytelności Markusa 
' Steinberg w kwocie 140 zdr. w. a. z pn. 


ski pozew o uznanie własności i prawa posia- , zostanie przeprowadzoną sprzedaż realności 
danis części parceli lusowej nr. 1745 w obję- | pod 1 spis. 88 w Pomorzanach położonej, 
tości 43 morgów 158 []° do Zzgórza należę | Aþrabama Dimanda własnej, w trzech ter- 
cej „Głębskie” zwanej wytoczył, na co ushwa- | minach dnia 27 stycznia, dnia 24 lutego i 
łą z dnis dzisiejszego do | 14046 pozwazym | qnia 1 kwietnia 1680 każdym razem o go- 
wniesienia pisemnej obrony do dni 90 pole- i qzinie 10 przed południem, która na pierw- 
CURO. lszyeh dwóch terminach za lub wyżej ceny 
Oraz ustanowił sąd dla pozwanego Al- | szacunkowej 495 złr. w. a., zaś na trzecim 
berta Kowaczka kuratora w osobie adwokata | terminie i niżej tejże sprzedaną będzie. 
dr. Skórskiego z zastępstwem adwokata dr. Wadyum wynosi 49 złr. 50 ct. w. a. 
Mendrochowieza, i poleca pozwanemu, aby | Resztę warunków  lieztacyjnych i akt 


eo do swej obrony z kuratorem się porożu- 
miał lub innego pełnomocnika sądowi w czas 
przedstawił, inaczej skutki zaniedbania sam 
sobie będzie musiał przypisać. 

Przemyśl 10 grudnia 1879. 
(8420 2—3) Body Mt. 

L. 8792. O. k. sąd powiatowy w Zbo- 
rowie podaje do publicznej wiadomości, że 


oszacowana możaa przejrzeć w  tusądewej 
i registrąburze. 

) Zborów dnia 12 września 1879. 

| (8818 2—3) Edykt 

| L. 82369. O. k. sąd krajowy w Krako- 
| wie zawiadamia uiniejszym edyktem Tadeu- 
oza Oksza Orzechewskiego, że firma handlo- 
wa „braci Goldstein" z Kattowitz przeciw 


w celu zaspokojenia przez tie Roth przecie | niemu i Karolinie Orzechowskiej, ` wniesła w 
Semkowi Łuków wywale:onej sumy 40 złr. | sądzie tutejszym pozew | 32869/79 o wyda- 
w. a z pn. egaskucyjna sprzedaż realności | nie nakazu zepłaty 2700 złr. wskutek któ- 
pod 1. 9 w Korszytowie położonej w dniach | rego nakszem z dnia 10 grudnia 1879 1. 
15 stycznis 1880, 18 lutego 1880 i 16 mar- | 32869, pozwanym zapłacenia powyższej su- 
ca 1880, każdym razem © godzinie 10 przed; my w trzech dniach lub wniesienia w tym 
południem z tem przeprowadzoną zoslenie, | samym czasie zarzutów, polecono i dla nie- 
że reslncść ta ma pierwszym i drugim ter- | wiadom'go z miejsca pobyiu Tadeusza Ok- 
minie tylo za cenę wywołania 50 złr. w.isza Orzechowskiego kuratora w osobio adw. 
a. lub wyżej tejże, zaś sa trz cim terminie | Kibensehitza ze substyiucyą adwok. Wołyń- 
l poniżej tejże sprzedaną zostanie. skiego z Krakowa ustanowiono. 

Wadjum wynosi 5 złr. w. a. a resztę Wzywańmy więc Tadeusza Orzech: ws- 
warunków lieytacyjnych można przejrzeć w | kiego, sby się albo sam w sądzie tutejszym 
tusądowej registraturze. zgłosił, albo kuratorowi środki obronne po- 

= 6. k. sąd powiatowy | dał, lub innego zastępcę ustanowił i takowe- 

Zborów dnia 10 czerwca 1879. go sądowi ożnejmił gdyż inaczej +kutki Z za- 
(8837 2—3) Obwieszczenie. niedbania tych os'roźności nastąpić mogące, 

L. 6214. C. k. sąd powiatowy w Wa-qsam sobie przypisaćby musiał. 
dowieach podaje do publicznej wiadomości, Kiaków dala 10 grudnia 1879. 
że celem zaspokojenia sumy wekslowej Mi- | (8309 1-—3) #®visnzcsenmie. 
kołaja Fili w kwocie 56 złr. a. w. z procen- L. 4808. W dniach 22 stycznia, 23 
tami 6 pre. od dzia 16 ezerwca 1869 bi-żą- lutego i 22 marca 1880, cedbędzie się przy- 


l 
l 
i 


musowa sprzedaż realności nietabularnej, pod; tu niewiadomego Iwana Daniłów, że e. K 


nr. konsk. 26 snbrep. 58 w Cieniawie pało- 
żonej dłażniga Iwana Matulaka własuej, w 
tutejszym e. k. sądzie na rzecz zakładu wło- 
świań:kiego na zaspokojenie sumy 250 złr. 
w, a. Z pn. każdym rezem o godzinie 10 
przed pożndniem z fem, że za pierwszych 
dwóch terminach realność ta za cegę sza6ua- 
kosą lub wyżej miej, zaś na trzecim także 
niżej tejże sprzedaną będzie. 

Cena szacunkowa 
wywołania. 

Wadyum wynosi 10 proe. 

Resztę warunków w tutejszej registra- 
turze przejrzeć można. 

O. k. sąd powiatowy 

Rożniatów 4 listopada 1879. 
(8249 1—38) Bbwiczzczemie. 

L. 17846. O. E. sąd obwedowy Tarnow- 
ski zawiadamia p. Chune Kiausnera z miej- 
sca pobytu niewiadomego, iż na żądanie p 
I. Salamona prowizoryczną sekwestracyę jego 
ruchomości celem zabezpieczenia wierzytel- 
ności p. I. Salamona w kwotach 1000 złr., 
1000 złr. i 2318 złr. 25 ct. w. a. z pn. do- 
zwolono i dlań kuratora w osobie p. adw. 
dr. Mslawskiego ze substytucyą p. adw. dr. 
Jarockiego ustanowiono, któremu zapadła 
dlań uchwała doręczoaą zoataje. 

Tarnów duia 2 grudnia 1879. 

(8251 1—3) BE dy kk. 

L 17456. O. k. sąd obwodowy w Tar- 
nowie zawiadamia z miejsea pobytu miewia- 
domego Chune Klausnera, że I. Salamon 
wniósł przeciw niemu w dsiu 4 grudnia 
1879 pozew wekslowy o zapłacenie sumy 
1000 zdr. w. a. wskutek czego dla niewiado- 
mego z miejsca pobytu Chuzy  Klausnera 
adwokata dr. Alojzego Malawsziego z sub- 
stytucyą edw. dr. Feliksa Jaroekiego kursto- 
rem ustazowiono i temuż nakaz zapłaty su- 
my doręczony zostaje. 

Tarnów dnia 4 grudnia 1879. 

(8418 1—3) BE dy k te 

L. 6944. O. k. Sąd powiatowy w Łań- 
cucie ogłasza, iż w sprawie egzekucyjnej Jó- 
zefa Laus przeciw leżącej masie spedkowej 
po Tomaszu Prejsnerze pto 63 zł. 80 et. z 
pu, w trzech terminach dnia 8go lutego, 4 
marca i 7 kwietnia 1880 o godz. 10 rano 
przedsięweźmie egzekucyjna sprzedaż 5, 
morgów gruutu i pastwiska pare. gruntowe 
527 oztaczonego dwóch morgów gruntu 
par. 828 oznaczonego do realności pod l. k. 23 
w Wysoce położonej należących przy pierw- 
szych dwóch termieach tylko za cenę sza- 
sunkową przy trzecim także poniżej tej 


ceny. 

Zakład 22 zł. 

Reszta warunków, tudzież protokoły o- 
pisania i oszacowania przejrzeć można w 
tut. sąd. registraturza. 

Łeńcut 30 waździernika 1879. 

(8426 1—3) Edy kt. 

L. 42000. ©. k. Sąd krajowy jako bən- 
dlowy we Lwowie niniejszem wiadomo czy- 
ni, że celem ściągnięc a sumy 12138 gł. 89 
1a et. w. a. Ra rzecz Jana Nikischa w wta- 
mie biermym realności we Lwowie pod l. 
88307/, położonej a względnie resztującej ce- 
ey kupna takowej zaintabuiowanej odbędzie 
się ponowsa relicytseya tejże reaulneści w 
tutejszzm sadzie na jednym terminie dnis 
5 lutego 1880 wa którym takowa także pu- 
niżej ceny szacunkowej ustanowionej w kwo- 


cia 10981 zł. 9074 et w. a. sprzedaną z0- | 


stanie. 

Resztę warunków licytacyjaych meżns 
przejrzeć w obwieszczeniu przybitem 
yrafemi w zabudowaciu tut. sądowem, lub 
w tut. eąd. registraturze. 

Oras zawiadamia się niewiadotaych 
z miejsca pobytu wierzycieli hipotecznych 
Jana i Klare msłź. Ozerwińskich, Włodzi- 
mierza Miehlika, Antoninę Tefon, Wincen- 
tego Lewkowicza, Kovradę Michlik i Marye 
Grąbezewską, tudzież tych którzyby po dniu 


POOR CEE ZZA Z O ZOE WZ z 
a OT YZ s OE DEK POZO CCA 


a | (8342) 


| dowy 


uprzyw. zakład kredytowy włościański we 
Lwowie, wytoczył przeciw niemu pod duiem 
15 lipca 1879 L 6582 pozew o zapłacenie 
187 złr. 51 ct., wskutek czego do rozprawy 
termin ma dzień 4 lutego 1880 o godzinie 
9 rano w tutejszym sądzie wyzoaczonym 
został, 

Wzywa się więe Iwana Daniłów, aby 
na wyż wymienionym terminie osobiście 


450 złr. jest ceną | stanął, albo potrzebne do obrony środki do- 


[| 


| wodowe P. Ksrolowi Berehardowi e. k. no- 
taryuszowi w Szczereu, jako ustanowionemu 
dłań zastępcy prawnemu udzielił, lub też 
iencgo zastępcę sobie wybrał i sądowi oz- 
najmmi, słowem stosownych do obrony środ- 
ków użył, gdyż wyn:kające m zaniedbsria 
skutki, sam sobie przy pisze. 

Szezerzec 31 października 1879. 
(8431 1—3) Eddy b t. 

L. 11253. Kołomyjski c. k. sąd obwo- 
dowy oznajmia, że konkurs uchwałą z 19 
października 1878 do l. 9604 na majątek 
Baltszara Patkowskiego w Kołomyi ośwa- 
rzony, zniesionym został. 

Kołomyja 27 listopada 1879. 

(8445 1—3) BE dy % b. 
L. 52375. ©. k. sąd krajowy we Lwo- 


| wie podaje do publieznej wiadomości, iż ni 
| żądanie e. k. uprzywilejowanego galie. akeyj. 
i nego banku hipotecznego celem ściągnięcia 


et, 


sum 3443 afr. 75 3448 zgr. 75 ct. i 
94460 złr. 34 et. w. a z pm, odbędzie się 
przymusowa sprzedaż dóbr Rodatycze i Ha- 
liczanów jak dom 383 p. 89 n. 8 heera 
Antoniego Machana własnych w jednym ter- 
minie a to 29 stycznia 1880 o godzinie 10 
przed południem w tutejszym sądzie w sali 
na dole, na którym to terminie ta dobra i 
poniżej ceny wywołania w kwocie 275.000 
złr. za jskąbądź cenę sprzedane będą. 

Wadyum złożpć się mające wynosi 
27500 złr. 

O tem zawiadamiamy znanych wierzy: 
cieli do rąk własnych lub do rąk wykazanych 
peinomocaików, nareszcie wszystkiech tych 
wierzycieli, którzyby po dniu wydania wycią- 
gu tabularnego to jest po dniu 26 stycznia 
1878 z swojemi wierzytelnościami lub prs- 
wami mna hipotekę sprzedać się mających 
dóbr Rodatycze i Haliczanów weszli, oraz 
wszystkich tych, którymby uchwała sądowa 
sprzedaż onych dozwalająca z jakiegobądź 
powodu wezas przed terminem licytacyi do- 
ręczoną być nie mogła przez edykta i kura- 
tora p. adwokata dr. Dziubińskiego któremu 
adwokat dr. Kuezkiewicz się substytuuje. 

Lwów dnia 29 listopada 1879. 

(+487 1—3) Ggloszemit 

L. 4675. © k. sąd powiatowy zawiada- 

mis, że celom zaspokojenia należytości gali- 


i cyjskiego zakładu kredytowego ziemskiego w 


Krakowie w kwosie 350 złr. w. a. z pn. oa- 
będzie się w sądzie tutejszym w daiach 21 
stycznia, 25 lutego i 24 marca 1880, każdym 
razem o godz. 10 przed południem egzeku- 
cyjn. licytacya realności pod l. 18 w Dębni- 
kach pod Krakowem położonej, według księ- 
gi hipotecznej gminy kai. Dębniki, własność 
współdłużuika Józefa Idzikowskiego stane- 
wiącej. 

Cenę wywożania stanowi kwota 800 złr. 
w. a, wadyum 80 złr. w. a. 

, Resztę wsrunków lieytacyjnych, tudzież 
wyciąg hipeteczny przejszać można w sądzie 
tutejszym. 

Podgórze dnia 19 września 1879. 

Bgdłwszewmio. 

Le 15928. Sauborski e. k. sąd obwo- 
jako sąd handlowy podsje do wiado- 
mości, że w rejester stowarzyszeń zapisano 
przy firmie „Towarzystwo zaliczkowe w Ko- 
marnie na powiat sądowy komarzański — 
„Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograzi- 
zona poręką", iż rada nadzorca rzeczonego 
właśnie Towarzystwa cbrała na dalszy okres 


23 lipca 1879 jake dniu wydani» wyciągów | trzechletui, a walne zgromadzenie towarzy- 
tabularny'h do Tabuli weszli, lub którymty į stwa z dnia 17 sierpsia 1879 zatwierdziło 
u-hwał» niniejsza z jskiegovolwiek poweduj wybór dawnych członków Dyrekeyi a mia- 
przed terminem licytacyjnym niemcgła być | nowicie Autoniego Górskiego jako dyrektora, 
doręczoną, że celem  doręceenia im tej u-| Jana Wierzbickiego jako kasyera a Michała 


chwały ustanowiono dla nich kuratorem } Utwysko jako kontrolora. 
adw. Dra Skałkowskiego, a tegoż SABA _ mbor 4 listopada 1879. 
adw. Dra Krówczyńskiego. | (8401) Ogloszenie. 
C. k. sąd krajowy jako i L. 17127. W Imieniu Jego Cesarskiej 
haxdlowy Mości! 
Lwów dnia 23 listopada 1879. C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
(8443 1—8) L. 62223. orzekł na mocy Ś. $. 489 i 498 spr. karn. 
Zaproszenie 18 87 u. p, że treść artykułu umieszczone- 
do ponownej pertraktacyi ofertowej, która j go w sr. 286 czasopisma: „Dziennik Polski“ 


się odbędzie ma dniu 29 grudnia 1879 wjx dalia 13 grudnia 1879 pod napisem: 
Dopartameacie tschnicznym c. k. Namiest-| „Lwów 12 grudnia“ w ustępaeh od: „Tez 
nictwa w celu zabezpieczenia dostawy belek | »łaśnie rząd“ do „siała reprezentacyjne." od 
powałowych de budowy Źgiej części gwachu | „Skarzymy się na brak poczucia” do „zee 
dla e. k. Namiestnietwa. gwarantowanych praw kraju“ nareszcie ed 
Warunki pod jakimi rzeczona dostas | „Jej obywatelskim, konatytucyjaym* do „za- 
wa przedsiębiorcom oddaną będzie, i które. chwianem jej znaczenie“ zawiera w sobie 
nieco zmienione zostały, mogą być przejrza- gunamiona zbrodwi z $. 65 u. k., że zatem 
na w Departamencie technicznym e. k. Na- |usprawiedliwioną jest zarządzona przez c. k. 
miostnictwa każdego dnia w godziaach urzę- | Prokurator rządowego konfiskata tege czaso- 
dowych. pisma. 
Wskutek tej uchwały wzbronione dalsze 
Lwów dnia 14 grudnia 1879. | rozpowszechnienie artykułu tego w ustęrach 
(8440 1—3) BM dy KK t wyżej naprowadzonych a zabrany nakład ma 
L. 6582. O. k. sąd powiatowy w Szczer- | być zniszczony. 
cu uwiadamia nieobecnego z miejsea poby- ; L»ó* dais 15 grudnia 1879. 


Z e. k. Namiestnietwą 


(8290 2—3) G©bwieszczenie. 

L. 16367. C. k. sąd obwodowy w Tar- 
nowie jako insteneya periraktująca spadek 
po ś. p. Ignacym Orliku z Tarżzowa ustana 
wią dla nieohecnego i niewiadomego z miej- 
sea pobytu Feliksa Sojki kuratorem sdwokata 
krajowego dr. Forysta w Taraowie. 

Tarnów dnia 20 listopada 1879. 


(8225 2—3) mdypEtk 

L. 17988. Sąd krajowy wyższy w Kra- 
kowie podaje de wiadomości, że projekty 
nowych wykazów tabularnych dla posiadłości 
tabularnych pod nazwami tabularnemi: 

I. W okręgu sądu obwodoweg: w Tarnowie 
położonych: 

Bucze w gminie katastrałnej Wielopole 
Moszczyńskie, Bagienica I., Zamek dąbrow- : 
sxi, Folwark Ozernia, Bagienica II., Część ` 
dóbr Bagieniea ezyli folwark Chodorówka i; 
Gorzyce IIL., w gminie katastralaej Bagieni- 
es, w obrębie sądu powiatowego w Dąbrowie; : 

Wrocanka z folwarkiem Ternowiczek 
przyległość do dóbr Tarnowca w gminie 
katastralnej Wrocanka, Majszezowa przyle- 
głość do dóbr Dębowiec w gminie katastral- 
nej Maiscowa, w obrębie sądu powiatowego 
w Jaśle; $ 

Przykap i dwór Przykop w gminie 
katastralnej Przykop, w obrębie sądu pówia- t 
towego w Mielcu; i 

Książnice, Prebenda książnicka i Wola ; 
r;dzowska pizyległości do Podleszan w gmi- ; 
nie katostralnej Książnica, w obrębie sądu | 
powiatowego w Radomyślu; j 

Borek mały, w gminie katəstralnej Bo- 
rek, w obrębie sądu powiatowego w Repczy- 
cach. 

II. W okręgu sądu obwod. w Rzeszowie: 

Trzciana I. Trzciana II. i Słotwiska, 
w gminie Katastralnej . Trzeiana, w obrębie 
sądu powiatowego delegowanego miejskiego 
w Rzeszowie; | 

Rudna Wielka w gminie katestralnej 
Rudna Wielka, w obrębie sądu powiatowego 
w Głogowie; | 

Kosina przyległość do Przeworsza w 
gminie katastralnej Kosina, w ebrębie sądu 
powiatowego w Łańcvcie; 


H 


; 
i 
i 


Ę 


‘nej Gnojnik, 
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Radziechów sengRadzieszów w gminie 
katastralnej Radziszów, Zorzów ezyli Rzozów 
w giminie katastralnej Rzozów, w obrębie 
sądu powiatowego w Skawinie; 

Mokrzyska przyległość do Wiśnicza, 
Bucze przyległość do dóbr Wiśniez w gmi- 
his katastralnej Mokrzyska, 5/, części dóbr 
Gnojnik, Y, tzęść dóbr Grojnik, Górka czyli 

ołsehowszezjzna zwana w gminie katastral- 
; Perła vel Berla przyległość do 
dóbr Dembno w gminie katestralnej Perła, 
Brzezowiee vel Brzozowiec przyległość do 
dóbr Brzesko, w gminie katastralnej Brzezo- 
wiec. (tosprzydowa, (łosprzydowa część, przy- 
ległość do dóbr Gosprzydowa, w gminie 
katastralnej Gosprzydowa, Biadoliny (szlschec- 
kie) przyłegłość do dóbr Dembno, w gminie 
katastralnej Biadoliny szlacheckie, w obrębie 
gdu powiatowego w Brzesku; 

Skawinki przyległość do dóbr Laneko- 
rony, Skawinsi Sołtystwo w gminie kata- 
stralnej Skawinki, Brody przyległość do dóbr 
Kalwarya w gminie  katastralnej Brody, 
Izdebnik przyległość do Lanekorony w gmi- 
ble kutastralnej Izdebnik, w obrębie sądu 
powiatowego w Kalwaryi; 

Poręka przyległość do dóbr Trzemeśna 
W gmiaie katastralnej Poręba, w cbrębie 
sądu powiatowego w Myślenicach; 

,. Brzesacze z przyległościami Bór i Sie- 
dliska, Budy, w gminie katastraluej Brzeszcze, 
w obrębie sądu powiatowego w Oświęcimia; 

,  Lexandrowa, przyległeść do dóbr Wi- 
śniez w gminie kstastralnej Lexatdrowa, w. 
obrębie sądu powiatowego w Wiśniczu; i 

„ „Jankowice i Jankowice folwark w gmi- 
nie katastraluej Jankowice, Rozkochów w 
gminie katastralnej Rozkochów, w obrębie 
sądu powiatowego w Chrzanowie; 

, Karniowiee w gminie katastralnej Kar- 
alowice, Kobylany w gminie katastralnej 
Kobylany, Więckowice i Folwark Lipka w ' 

minie katastralnej Więekowiee w obrębie 
Sądu powiatowego miejsko-delegowanego w 
Krakowie, według ustawy krajowej z 20go 
marca 1874 L 29 Dz. ust. kraj, wygotowa- 
ue za nowe wykazy tabularne, poczynając od 
dnia 20 grudnia 1879 uważane będą, a od 
tegoż dniz wolno takowe przeglądać w do- 


8 


Dylzgowa czyli Dylągówka i Wela Dy- 


Cisowłas w gminie *atastralnej Oiso- tyczącym sądzie kollegialnym a mianowicie 
wlas, Gwoździe: przyległyść do dóbr Narty | wymienione pod I. w sądzie obwodowym w 
w gminie katastralnej Gwoźdsie, Wilezaj Tarnowie, pod II. w sądzie obwodowym w; 
Wola przyległość do Woli raniszowskiej ij Rzeszowie, pod III. w sądzie obwodowym w 
Spie przyległość de W:li raniszowskiej w | Nowym Sączu, pod IV w sądzie krajowym 
gminie katastralnej Wileza Wola, w obrębiej w Krakowie, jak również, że od tegoż dnia 
sądu powiatowego w Nisku; wszelkie nowe prawa, czy to własności czy 
Hadie przyległość do Kańczugi w gmi- zastawu czy jakiebądź inne prawo hipotecz- 
nie katsstrelnej Hadle Kańczudzkie, Siedlecka § ne odnoszące się „do nieruchomości księgą 
przyległość do Kańezugi, w gminie katastral- ; gruntowa objętej, jedynie przez wpisanie do 
bej Siedleczka, Kańczuga w gminie katastral- | tej księgi może być nabyte, ograniczone, 
nej Kań'zuge, Pantalowice połowa i Pantslo- į Przeniesione lub wykreślone. 
wice połowa w gminie katastralnej Pantslo- W prowadzejąc zarazem postępowanie 
wice, Siennów w gminie kstastralnej Sien- f celom ustalenia powyżej wymienionych wyka- 
nów, w cbrębie sądn powiatowego w Prze- 
worsku; 
Motycze poduchowne w gminie kata- 
stralaej Motycze poduchowne, Matycze szla- 
checkie, w gminie katastralnej Motycze sula- 
checkie, w obrębie sądu powiatowego w 
Rozwadowie; 
Staniszówka vel Staniszewskie przyle- 
głość do dóbr Raniszów w gminie katastral- 
nej Staniszewskie, w obrębie sądu powiata- 
wego w Sokołowie; 
Lutezm w gminie katastraluej Lutcza, 
Gsoźniea i Część Gwoźniea Górza przyległeść 
ĉo dóbr Gwoźnies, w gminie katastralaej 
Gw źnica górna, w obrębie sądu powiatowe- 
go w Strzyżowie; 
Wola gołego przyległość da Baranowa 
w gminie katsstralnej Wola gołego, w abre- 
bie sądu powistowego w Terzobrzegu; 
lągowska przyległość do Dylągówki w gmi- 
nie katastralnej Dylęgówka, Jawornik miasto 
z folwarkiem Jawornik i folwarkism Zaciszów 
w gmisie kaiastralnej Jawornik, Bieńkowa 
także Piątkowa przyległość do Błażowy w 
gmiuie katastralnej Piątkowa w obrębie sądu 
powiatowego w Tyczynie; | 
II. W okregu sądu obw. w Nowym Sączu: 
Lipaica niemiecka, Zebraczka. Lipnica 
dolus z folwarkami Widomia i Pustki przy- $ 
ległość do Niecew, Niecew w gminie kata- 
stralnej Lipnica wielka, Jasieana I, Jasienxa 
II część, Scheda 1. Kochanewska 2 scheda 
górna zwana  Jasierna III dolna, Jasienna 
IV część, Jasienna V część górna, Jasienna 
VI część, Jasienna VII ezęść Dębówka, część 
Dębówki czyli Leczeszerów ka, Jasienna VIII 
część Mieściska zwaae, w gminia katastralnej | 
Jasienia, w obrębie sadu powiatowego w | 
Ciężkowiesch; i 
Moszczenica Z przyległością Nawsie | 
czyli Nuwsiany w gminie katastralnej Mo- | 
szezanica, w obrębie sądu powiatowego Wj 
Gorlicach ; ! 
Brużary (Bruniary) wyźnie i gnie, 
w gminie katastralnej Brunary wyźnie i 
niźnie, Wawrzka vel Fawka przyległość do 


Moszyny, w gminie katastralnej Wawrzka, | księgach tabularnych 
| nowe wykazy tabulsrne wstępują, było wisdo- 


w obrębie sądu powiatowego w (irybowie; 


Klikuszowa w gminie katastralnej Kli- | 
sądu powiatowego w: 


kuszowa, w obrębie 
Nowym Targu. 
IV. W okręgu sądu krajowego w Krakowie: 


zów tabularnych, sąd krajowy wyższy wzywa 

a) wszystkich, którzyby Ba podstawie jakie- 
50 prawa, przed otwarciem tych nowych 
wykazów tabularnych nsbytego, chcieli 
uzyskać jaką zmiasę wpisów hi- 
potecznych, odnoszących się do stosun- 

ów własności lub pesiadaszia, s to bez 
różnicy, szyby (a zmiana przez dopi- ` 
Sanie, odpisanie lub przepisanie, prez 
sprostowanie oznaczenia nieruchomości 
lub połączenia ciał hipotecznych, lub w 
jakibądź inny sposób uasiąpić miała; 
wszystkich, którzyby już przed otwar- 
ciem tych nowych wykazów tabularnych 
nabyli do jakiej nieruchomości wpisanej 
w te wykazy iub do jej części jakie 
prawo zastawu, stożebuości lub w ogóle 
jakie inne prawa do wpisu liipotacznego 
uprzym:otnione, o ile ia prawa jako do, 
dawnego slan: biernego należące wpi- 
sare być mają, a juź przy założeniu 
nowej księgi gruntowej tamże wpi- 
sage nie zostały, aby z tsmi prawami 
zgłosili się do dotyczącego sądu kolle- 
gialnego a mianowiwie: eo do wykazów 
tabolsrnych ad I do sądu obwodowego 

Ww Teraowie; co do wykazów tsbulat- * 
nych ed TI do sądu obwodowego w 
Rueszosie; co do wykazów tabulariych 
ad UI do sądu obwodowego w Nowym 
Sączu; to do wykazów tabularnych ad 
IV dv sadn krajo wego w Krarowie najdalej 
do d. 28 lutego 1881, gdyż prawnym skut- 
kiem zaaiedbania lub uchybienia tego ter- 
minu jest utrata prawa do poszukiwania 
zgłosić się mają'ej pretensyi przeciw o- 
sobom, które prawo hipoteczne na pod- 
stawie wpisów, w nowych wykazach tebu- 
larnych zamieszczonych a niezaprzeczo» 
nych, w dobrej wierze nabyły. 

Ostrzega Się, ża termia powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze- 
dłużonym, aui też w razie zaniedbania go, do 
pierwotnego stazu przywróconym; a Od o- 
bowiązku zgłos enia się w tym terminie z 
pomiewiotemi prawami lub roszczeniami nie 
uwalni. okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo było już zapisane w dawniejszych 
w miejsce których, 


b) 


i 


me z jakiej rezolueyi sądowej, lub jest przed - 
miotem dochodzenia, wskutek podania lub 
skargi przed sąd wniesionej. 

Kraków 18 listopada 1879. 


ryałów, należy złożyć osobno w kasach Tow 


Doniesienia prywatne. 


Przeciw wyłysieniu głowy, 


siwiznie i tworzeniu się łupież i 
ę <upieży, p w i listów 


dziękczynnych jedynie i wyłącznie 


Olejek taninowy Dra Moras. 


Działanie tego jest faktycznie zadziwia i Ź i żej 
„A tye z jące, gdyż nie tylko żeusuwa wszystkie wyżej wymi 
= o E A a pożywne, które według zasad umiejętności) włosom 
$ Ę g » je ż i Życia i prz iaj 
3 zduioyajęcć e EA, ażde włosy chorobliwe do nowego życia i przyczyniają 
ę doniosłą skuteczność stwierdza niezliczona ilość świadectw. Między i Mi j 
: e. słą S s ag « Mazy Innemi i nastepujące: 
c olejkowi taninowemu, wyrabianemu przez dr. Moras, należną pochwałę, gdyż tali, 
Jiko że zapobiegł wypadaniu włosów i tworzeniu sie łupieżu, lecz sprawił mi mocny porost 
włosów. Wiedeń. Ë Andras w 5 
Wielorakie środki nie były w stanie w 6 j i ia aż za. 
; ! $ ą yleczyć włosów moich od wypadania, aż za por 
Wika eA Da oj dr. Moras, który w krótkim czasie wyleczył poradą 
à / oddaje iezni i i n 
lazey najżywsze podziękowanie. a 0 > za. para 
Praga 10 lutego 1877. 
Do nabycia we flaszkach po 2 i 1 
orłem, przy ulicy Krakowskiej. Należy w 


rzydaje się według codziennie nadchodzących świadeet 


Kinsky. 
guld. we Lwowie: u Zyg Ruckera, apt. pod srebrnym 


yraźnie żądać „Olejku taninowego dr. Moras. 
(5123 20 -24 


(8356 o Kicytacya ma konie. 
Spis koni ze stadniny Księcia R E. Sanguszko sprzedać się mających 


w Sławucie dnia 15/27 stycznia 1880 r. 


Kobytły. 
.158 Siwa 
172 


Nr a po Obejanie od Hanny odchow. z oryg. Arabem. 


s „  Izora 1867 „ 2 „ 3%, po Bagdadi od Stelli „ Z Arabem 
» 1717 „ Ukrainka 1867 02, La: A Aghil-Aga od Mamzeli „z oryg. 
n 119 griad. Rustanka „ 1867 „2 , 23/, po Aghil-Aga od Korony ,„ zwa 3 
» 281 Szpak. Ballada „ 1872 „ 2 „ 34, po Terefi od Uryki ar : 
» 237 Gmiad, Lea 1872 „2 „ 84, po Fontenoy od Dahlii Y, krwi sdch. z oryg. Arab: 
n 246  , i Hulanka „ 1874 „ 2 „ 38/, po Kochajlan od Chimki odch. z oryg. Arabem 
» Szpak Chwila „1875 2 51 po Derwiszu od Długiej pierwiastka, l 
s „ Jagusia „ 1875 „2, ly, po Mahomet od Hapki > 
7 EC Ki 1 > 1 "n 2 „ 1 po Jamrim od Rszedy. 
k «aniad. Azalia, 1875 „ 2 „ 3 4, po Turbilioa od Georgety An lo-Arab. Pierwi 
E Szpak. Chmurna „ 187% „2 „1 3, po Hemdani od PE RES i 
= Szpak. Przygoda „ 1876 „ 2 „1 1/4 po Meleszaa od Adelli 
E ( Szpak. Krewka „ 1876 „ 8 „ 1, po Mełeszan od Rustanki 
© | Szpak. Przepiórka „ 1876 „ 2 „ 1/4 po Meleszan od Anexii 
Gmiad. Mucha „ EEIE a e © Y, po Handani ed Pokaźnej 
Gniad. Faworka „ 1876 „23, 3 * po Hemdani od Klimy E 


Źrebce 


Ciem. Szpak. Tetera » LEIO to 8 1 po Tereifi od Uryki. 


Szpakowat Rabdam 1874 „2 „ 3Y; po Kochej le 
; : » Tea po Kochejlaa ed Kokiety. 
Sy Dworzazin o Jet © 2 = i po Hemdani od Huzarki. 
zpakow. Bohaty n 1875 „ 2 „ 3Y, po Turbilion od Korony. 
C. Kasztan. Afgan „ 1875 „2 „ 1Y, po Terejfi od Muzy. 
ez gw > a n 2 „25%, po Meleszeo od Dzielfy. 
- Kaszian. Marschal „ 1874 „ 2 „ 83/, no Cavali ireny j zedają si 
deka mani sj la po Cavalier od Sireny Y, z, k ch 


n 87/4 po Osvalisr od Goneryli —, 


waż 


ASC 


Ces. kr. uprzyw. 


_Jasskiej kolei żelazn, 


P MOM 7 
e TAA = 
EA = 


ystwo 


"TATE 
BAŁ. 
e 1 


AM 
(8424 2—3); 


26598/V. Mowi 


Lwowsko-Czerniow. 


CI ï ua i © za U. "Tt a 5 ae lx iep 


Dostawa podkładów, materyału tartego i budulcowego. 


Na rok 1880 rozpisuje się w drodze ofert dosta 


46.000 sztuk dębowych podkładów, 

1.150 metrów sześciennych dębowego, 
budulca i podkładów umiarowych, 

5.600 metrów sześciennych smerekowego, jodłowego albo 
sosnowego, tartego materyału i budulcu, jakoteż 

50 metrów sześciennych topolowych brusów. 


Oferty należycie ostęplowane, frankowane i opieczęto- 
wale znapisem: „Oferta na dostawę materyałów drzewnych ś 
mają być wniesione najdalej do 8 stycznia 1880, 11 godzi- 
ny z rana do Zarządu głównego w Wiedniu (Elisabeth- 
strasse 9) komitetu zarządzającego w Bukareszcie, lub do 
Dyrekcyi ruchu we Lwowie, albo w Jassach, 


Wadyum wynoszące 5%, od wartości ofertowych mate- 
arzystwa w 


wẹ: 


tartego materyału, 


zwyż wspomnianych miejscach. 

Szczegółowe wykazy dostawić się mających materyałów 
i bliższe warunki dostawy, mogą być przejrzane w biurze 
materyałowem: Zarządu głównego w Wiedniu, komitetu 
zarządzającego w Bukareszcie, lub też w Dyrekcyi ruchu 
we Lwowie albo w Jassach. Takowe mogą być także na 
żądanie doręczone lub przesłane. pa” 


Wiedeń, 9 grudnia 1879. 


| u AO 


Cebulka na porost brody, 
za gwarancyą. Środek, za pomoca którego o- 
trzymuje się w przeciągu czternastu dni na 
miejscach zupełnie wyłysiałych przepyszną 
brodę. Gwaramcya jest tak pewna, że jeźli 
środek ten nieskutkuje, zwraca się należytość 
napowrót. | paczka 90 et. 


gwar. środek usuwający na 
Meluzyna, zawsze w przeciągu dwuna- 
stu dni piegi, plamy wątrobiane, pryszcze, 
dzioby ete. Oryginalny pakiet Mełuzymy 

z przepisem używania 90 et. A 
jedynie istniejacy środek o- 
Amoryda, M ania R okamgnieniu 
pięknych, białych rąk, pod gwarancya jeden 


słoik 65 et. 7 
gi biał ią- 
W trzech minutach +8 1i 
Najlepszy środek do zębów. W przeciągu 
trzech minut stają się czarne zęby lśniąco 
białe i zupełnie czyste, usuwając przytem o- 
sad i nieprzyjemny zapach. Pakiet 45 et 
S - + Olej orzechowy 
Olej orzechowy. wyciskany z zie- 
lonej łupy orzechów, czerni w najkrótszym 
czasie każdy jasny włos. Flakon 25 ct. a 
S KA S jest tak zwany Cu- 
Niedoścignięty iine- Króusel- 
Balsam, który pod gwaraneyą każdy włos 
w przeciągu 5 minut pokędzierzawia. Fla- 
szeczka tego balsamu 95 et. 
Pł n do farbowania włosów, far- 
y buje bez trudu każdy siwy, jasny lub 
czerwony włes na brunatny lub czarny. Płyn 
ten sporządzony z ziół, jest zupełnie nieszko- 
dliwym. 1 pakiet 90 et. 
do wyłapywania 
Maszynka pcheł i pluskiew. Ta- 
kowa kładzie się do łóżka i skutkuje sama 
przez się. Od sztuki 50 ct. 


Prawdziwy angielski kit, 
wyrabiany z glazury porcelanowej, spaja szkło 
porcelanę, kamień, piankę a nawet metal tak, 
jak gdyby przedmiot nigdy uszkodzony nie 


był. Flakon 20 ct. i 
Mikstura 3% nagniotkom, 


ciw 
wskutek której nagniotki w przeciągu czte- 
rech dni pod gwaramcyą bez śladu ustąpić 


muszą; bole ustają natychmiast zupełnie. Pa- 


kiet 50 et 
uśmierzają 


Krople do zębów, zi 
wniejszy ból zębów i wyleczają słabości tego 
rodzaju Flakon 60 ct. 


Angielski lak do skóry, 


każde obuwie tym lakiem zmoczone, równa 
się lakierowanemu, skóra staje się giętka i 
miękką. a tem też podwójnie trwalszą. Fla- 
kon 95 et. 


Amerykańska politura do 


mebli; jednorazowem nacieraniem odna- 
wia się najstarsze i zużyte już meble, które 
taki połysk otrzymoją, jaki ira stolara długo- 
trwałą swą pracą i przyrządami nadać nie 
jest w stanie; wskutek tego używa większa 
część stolarzy wiedeńskich tak do nowych 
jak i starych mebli tej politury. Misie 
dziecko może jedną puszką tej 
politury na świeże odpolituro- 
wać całe urządzemie pokojowe 
w przeciągu trzeci zodzin. Cena patentowa- 
99 A is politury do mebli wynosi 
26 
Zapałki już się zużyły. 
Elektryczne przyrządy ognio- 
we, samoypalme, kt remi podczas naj- 
gwałtowniejszej burzy zapalać można. Cały a- 
parat jest w wielkości muchy i można go nosić 
na każdym łańcuszku. Sztuka z blachy LO et. 
z prawdziwego niklu zł 150; wyborniej wy- 
konane zł. 2 do 2.50. Aparat ten na laskach 
zę. 3.50 do 4. 


Światło w kieszonce u ka- 


nall- Wynalazek ten na wystawie 

mizelki. premia odszczególniony, umo- 
żebnia każdemu oświetlić największe odległo- 
ści na ezystem polu tak jak w dzień Latar- 
nia ta kosztuje lakierowaua zł: 1.50, wybor- 
niejsza z niklu wraz z przyrządem do ognia 
na sprężynie 3 do 4 zł. 

Be” Powyższe artykuły nabyć można jedynie 

i wyłącznie 
Halle, Wien, Il Praterstrasse 16. 
(7542 3—6) 


10 


i Na wieczną pamiątkę 


| Tylko 3 zł. w. a. 


F : 
| Portrety w maturalnej wielkości. 


| 
| 


| 

| 
H | 

|! maluje się 
$ 


E ; e : i 
; | po oddaniu portretu, które nastąpi w przeciągu 
E 


f : Löwengasse. 


ird 


po przesłaniu fotografii najwybor- 
niej i zupelnie pedobie tylko za 3 dł. 
Zadatek przy przesyłee fotografii 1 zł. Reszta 


5 do 8 dni. 


i Pracownia W. BODASOHER w 
| Wiedniu IX Grosse Pfarrgasse 2 IB. vorm. 
(8238 2-—3) 


EEA ai acz z LZ A APE 


| pp Dr. J. G. Poppa 
: woda anaterynowa do ust 


IE" wywiera najzbawienniejszy skutek 
na usta 1 zęby. 
Do Pana Dr. J. G. Poppa, e. k. lekarza 
nadwornego w Wiedniu. 

Używając pańska wodę anaterynową do ust, 
przekonałem się o wyśmienitych skutkach, który wy- 
wiera na dziąsła i zeby. Ohcąe się przysłużyć cier- 
piącej ludzkości, widzę się spowodowanym polecić 
każdemu jak najusilniej tę wodę do ust. 


I 
I 


Wiedeń. Landgraf zu Fürstenberg m. p. 
+ (6978 1—?) e. k. generał kawaleryi ete. 
Wiedeń. Baron v. Blumau, wł. r. 


sam Składy moich preparatów. utrzymują : 

We Lwowie: apteka Millinga, apt, pp. Mi- 
kolascha, J. Beisera, Zygmunta Ruckėéra, Jakóba Pi- 
pesa, K Krzyżanowski, H. Blumenfeld apt., K. Strzy- 
żowski, M. Müller i A. Sklepiński apt., bracia łazowscy, 
Wł Tepa, K. Bayer $ Leon, Fr. Skulski & Lcon. 
W Krakowie: J. Trauczyński apt, J Fen, W. 
Kotainy, Æ. Stocmar apt, N. Redyk apt., w Bełzie p. 
Hrymak, w Białej p. Józef Krausi E. Keler, w Bóbr- 
ce A. Międlicki apt., w Bochni F. Reiss i p. Niedziel- 
ski, w Brodach p. Griinsp:nn i M. 8. Franzos, w 
Brzeżanach p B. Fadentecht, w Buezączu p. O. Le- 
wieki, w Dobromilu p. Grotowski apt., w Drohobyczu 
p. Dobr.yniecki apt. i K. Buyer, w Grybowie: p. Mu- 
| szyński, w Husiatynie p. Czerski, w Jaworowie p. 
| Lachowicz apt. w Jarosławiu J. Rohm apt., w Ja- 
złowcu p. Twardowski apt., w Kołomyi E. Stenzel apt. 
w Krynicy p. M. Nitrybit apt., w Monasterzyskach p. 
'Zavski, w Nowym wączu p. Kosterkiewiczowa wdowa, 
Ig. Garan, S. Lichtman, w Oświęcimie J. Grzysiecki 
3 "t w Przemyślu Fr. Nahlik apt., p. Gajdeczka. p. 
' Kozłowski i p. Machalski, w Przeworsku p Świtalski 
„apt, w Radowcach p. B Teichmavn, w Kawie p. Jan 
"Distl apt, w Rzeszowie B. J. Śchaiter i syn i Kali- 
.nowski apt, w Samborze J. Kriegseisen apt., w Sano- 
ku J. Zarewiez apt., w Stryju p. Drągowski apt. i p. 
J. D. Nvssenblatt, w Szezurowie W. Heinz apt, w 
Tarnopolu p Jamrógiewicz apt.. w Tarnowie E. Rank 
apt, p. ©. T A. Wielogórski, w Wadowicach p. Fol- 
tin, w Zaleszczykach p. Kodrębski, w Żółkwi p. Nahlik, 
w Stanisławowie p. Amirowiez apt.. w Żyweu p. Bhi- 
menthal apt. 


ZE Z RZE PA > O O EE m z 


i 
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| Znany jest fakt 


że cudowna pasta pani Wilhelminy Rix, wdo- 
wy po lekarzu w Wiedniu, Stadt, Adlergasse 
12 we własnym domu, usuwa bez śladu i na 
zawsze piegi, piaxmy wąłrobiane, 
pryszcze, trądy, zaskórniki, dzio- 
by z wysypek i z ospy, zmarszcz= 
ki, czerwoność nos i wszelkie inne 
nieczystości w twarzy i na ciele, na co się 
udziela pisemnej gwarancyi. | słoik 
tej pasty cudownej z przepisem używania ko- 
sztuje 1 zł. 50 et. Kwotę tę zwraca się bez 
przeszkody, jeżeli pasta nie skutkuje. Przesyłki 
za pobraniem 


+ Wilhelmine Mix 
Wien, Stadt, Adlergasse 12, we własnym 


domu. 
. (1542 4—5) 


nie zeszyty dodatkowe bezpłatnie 


Slownik geograńczny 
Królestwa Polskiego i Krajów Przyległych 


wychodzić będzie w Warszawie od Nowogo Roku 1880, żeszytami miesię znemi. 


E” meenu UUH NARA MAGM WwWWYERPWI z 
Dla prenumerat rów Wedroweazs 
w Krakowie zeszyt 80 cent, ma prowimeyi zeszyt 90 ceut. 
Dla nieprenumerujących Wędrowca: 
w Krakowie zeszyt | złr 5 cent. ma prowineyi zeszyt 1 złr. 15 cent. 
Całe dzieło zawierać będzie 60 zeszytów 5-cio arkuszowych, czyli 5 tomów w 
dużej 8-ce (formatu „Encyklopedyi Rolnictwa“) po 960 stronniec każdy tom. 
Prenumerować można w całości lub częściowo, a mianowicie: w Krakowie 
każdy zeszyt oddzielnie, opłaciwszy tylko z góry dwa ostatnie zeszyty; wa prowin= 
cyi można nadsyłać należność najmniej za trzy zeszyty. 
Kto orłaci za całe dzieło z góry złr. 50, ten w razie powiększenia dzieła dosta- 


WĘDROWIEC, jedyne czasodismo podróżnicze polskie, kosztóje kwar- 
tulmie : 
w Krakowie 2 złr, na prowincyi 2 złr, 25 cent. 
z dodatkiem większych podróż: 
w Krakowie 2 złr, 50 cont, ma prowiucyi 3 złr. 15 cent. 
a Prenumeratę przyjnuje Księgarnia D. E. Friedleina w Kra- 
kowie. 


Prospekta we wszystkich księgarniach. 


(2—3 8237) 


winaSe e WWW MAP Run 
zmane od 30 lat jako najlepsze 


buty do polowania i do podróży, 


(8348 3—8) 
trzewiki, kalosze, 


z podwójnemi podeszwami skórzanemi i fileowemi, 
5 pe cenach bardzo zmmiarkowanycih dostać można jedynie tylko w kamdlu 


Łk 


naprzeciw kościoła ©0. 
Jezuitów. 


py: Tepr 


EE sa A 


HR ae [9018-70 


za 


4d 


SĄ 
ta | A jp R PY ep... [3 Ya 


£ [OERL | 
X X 
F Zegarmistrz we Lwowie, X 
b” ulica Halicka ŻY liczba 19. ę 
© poleca Mfajwiększy Skład \ 
i 4msegarów i Zegarków X 


3% 


A zdotych i srebrnych 
najpierwszych fabryk genewskich 
po cenach majprzystępniejszych 
Wszelkie reperacye przyjniujemy « poręczeniem do lat dwóch. 


SE Cenniki szczegółowe wysyłamy na żądanie franko. g 
(Dajemy także na spłaty miesięczny według umowy). 


c 


E >” (1213 6—6) 
PIEKEDEKICEKW IMG KA OIP ZAW DE Bee Le 


K 


| AAK 


A 
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Ja "Je yt uż) 


AET ca 


ad E 
; „E sta 


y sk 
P. 
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić szanowna 

P. T. Publiczność. iż dla wszelkiej wygody sprowa- 

dziłem nu sezon zimowy różne gatunki damagp i 

przyborów do oświetlania, z pierwszorzęd: 

nych fabryk, i podług najnowszych wzorów, 
man fi za ma œ ww ji «> 6 «>2 

Angielskie lampy z dwoma kuotama:, 
potrzebujące muiej nafty, a dające nadzwyczaj 

í silne światło. 

PALAG Angielskie eylindry nowej konstrukcji z mo- E 

EY siężnemi kominkami w kształcie kuli, niepękające. 

„GW Lampy nowej konstrukcyi bez cylindrów. 
do stajen, stodół i miejsc otwartych. 

Lampki meene, w różnych gatunkach od 20 
do 40 cnt. 

Kule, umbry i tulipany w najrozmaitszych 
formach, w njwiększym wyborze i po najtań 
szych cenach. 

Dziękując Szanowuej P. T. Publiczności za doznane. 

A poleca się i nadal łaskawym względom, zwłaszcza 

przy tak bajecznie niskich cenach. 


el sa ia ey 


naprzeciw głównych drzwi teatru. 


Najtańsz 


(1234 8—5) 
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SĄ, a; EA jit Przewyborne FE | 9900000000909000 A a. 
st j ar H {i | przez „Sues” sprowadzane | © 1—3) m BTL. Ważne dla jurystów! 


Ta 


IW księgarni J. M. HIMMEL- 
BLAVA w Krakowie wyszło 


„Błotnia* | dziełko : 


Ad 
Kaś 


| 

Dzierżawa dóbr |, 

we Lwowie, iyneńk l. 42, | 
poleca na święta 


(SĘ 


aty | 


e i l HL x R). | Powszechn 
Naturalne czyste z utelkowane chinskie | Celem wydzierżawienia głównego |, _. ow a 
2 ; 3 SF i SĘ N folwarkuw Błotni w staros. Przemyślań- | KSIĘgA ustaw kar nych 
> 5 AW Ko a mianowicie: zaj, le skiem przy gościńcu Liwowsko - Brze- | (kodeks karny) z d. 27 maja 1852 r. 
węgierskie, R a pasza. Sai aromat zł 440 żańskim położonego, do fundacyi śp.| Oz. I. o zbrodniach 8. 1—232. 
Fpiizate>. Nr. $ Namdzym, czarna aromatyczna . zł 3-- | Ot. Gosiewskiego należącego, na okres ! Cena 1 zł. 60 ct. 
er ~ Butelka RA 4. Souehong, „ mało narkot. . > "1 sześcioletni od dnia 19 marca 1880 r. | BSF” Nadsyłający pow. kwotę za przekazem, 
APRA a s A 16 ŻE E- o e a © 71 120| liczyć się mający, odbędzie się publi- | „otrzyma dziełko franko. (8102 2—2) 
Zieleniak godny Nr 2 , OE 7 n z najlepszych herbat . zł. 150| czna licytacya za pomoca ofert Ww d. | "Si Peię SAID ROTY 
Maclacz wytrawny . . Nr.1 „ „ 1.20 Kawa po tanich starych cenach, (Ż114 37—9?) 28 stycznia 4 1880 o godzinie 11tej ł Naisilnieisze niet ó = 
Maslacz wyirawny . . Nr.2 „ » 3 najtaniej w handlu przed południem w biurze 1 Depart. | J J wyrownane 
Tokay z roku 1869. .Nr.l „ , F e ° Magistratu. Ir % % 
Tokay z roku 1866 . Nr.2 „ „ 2.40 S ii l i | > g Na , | pe amb A 
N roku 1858. .Nr. 8 „ „ 8.50 i. arkiewicza ł Folwark ten obejmuje obszar o PROFA p (= 
Tokay z roku 1848. . Nr.4 „ „  4— we Lwowie, w Rynku l. 42. koło 386 morgów, Ko TR mie-| `^ i Í 
hablis jak reńskie lekkie. . „ „ —-80! FI aaan da LI pm szkalny i dostateczna ilość zabudowań i brvki 3 
Badako o sal 1868 „ „ w |! Masa do Hektografów I! onodi dzierżawy nie pa ów KATE kom wade 
Oedenburger jak reńskie . . „ „ —90jnajnowszy wynalazek patentowany i nagrodą | |aży i . - a a $ SI 
Mesoszeger z rokn R o a og g IE | uwieńczony. Takowa użytą być może do wszyst- śe ka sake EA WE 1 i skład na całą Galicy ę w HANDLU 
Bagatorer z roku 1868 . . „ „  125lkich aparatów, dostarcza kopie i litografie i toy! z awoma arczma. Ze Karola Klimowicza 


młynami, które to przedmioty i oso- 


2:50 | zmywa się zimną wodą pod gwarancyą przedm. 
bno mogą być wydzierżawione. Cen 


Tirzenberger stare z roku 1862 „ , 
—80 | BW jekkko PE bes wszeikiego ubytku. 


Muskat wyskok, damskie . 


. » R . . . 14 b 
Ruster wyskok, damskie „ia BEE Cena 1 zł. 80 ct. od kila; przynależny | wywołania za sam folwark ustanawia Karafioty młośkie w diiżych parE 63400 
Austryackie białe. atrament _ niedościgniętej jakości i wydatności | się na trzy tysiące (3000) rocznego Zi l : ki z 
Grinziager, czyste, lekie . zdr. e A pa jest dn 1 a e czynszu dzierżawnego i 1e16NIAKI wystałe po 60, 80 et. 1 złr. 
Gumpołdskirchner czyste lekkie „  —70 | sze się lekko (tak samo jak zwykłym atra- ESEE zje: ER LE czyste i tepione 1 Kl. 
Wole wa S oo . yo —'90 | mentem) Artykuły te dostarcza jako specyalność Folwark można dzierżawić i ra- Masło kuchenne po 1 Ed 
Klosterneuburger E S » 1 — najtaniej c. k. konc. Laboratoryum w Wie-; zem z prawem propinacyl i młynami, |ASSRER PEMET MED: OK DĘ 
Weidlinger - auslese . 6» p F40 jdou = a w takim razie ustanawia się cenę sz 
Praclatenwein z 1862 . . . . „ 160/54 SR ada El wy sckiego rabatu = | Wywołania cztery tysiące ośmset (4800) p ra t t a 
Liebfraumólch jak reńskie . . . 1:80 e | 4 A, łot s bar 
i Ę ! (8448 Í - 8) „..| Złotych a. w. rocznego czynszu dzier- i 
, Renski bitte. an pm ' | m |żawnego. Oferty mają być zaopatrzo- patentowane Suchary mięsne 
Pisporter mosęlwein o „ Ain L i car barnia | A i dam. E 10 = i 
ochhomo 1. „ 2] NB EEE e Pre c: dla psów. 
Jenanisberger Olous. » 280) 6 jiarowanego rocznego czynszu dzier- nw 
Muskat Lunel. stare. . . . <. a 8—]| LEE I BSM A f żawnego jednak niemniej jak 10 pr. w o O AJ R 
, Styryjskie białe. | mą Kamarstymowie licz. /0.; Ceny wy wołania. A zak. z najlepszej mąki, części mięsnych i daktyli, są 
Janischberger jak reńskie złr e Przyjmuje do wyprawy wszelkie gatunki Warunki licytacyi przejrzeć moż- ! zupełnie wolne od soli. 
Luttenberger m SE > 72 |skóri wykończa starannie i zpiesznie wszystkie | Ra w biurze I Depart. Magistratu w Jedyny skład tychże w handlu 
Pickerer rissliag 7 6 © OR 1 — i roboty wshodzące w zakres garbarstwa i bia- odzinach urzedo ch | u 
węgierskie w -90 a e po cenach umiarkowanych. 8 Waki € t i y A pa | 0. T. wW | n C kle ra 
Sd : E o a zdr. = Osobom, któreby uadesłały pewną ilość SE RE Z 
Ba o o o» pom" | skór, a życzyły sobie otrzymać takowe dobrze Lwów dnia 11 grudnia 1879. | Lwów, Dom narodny. 
S a c AGS 80 | wykończone, a bez żadnej opłaty, Garkar= 88 ©GC00G0 | (8280 6—6) 
01 b AE S e> E% g im Iwowska obowiązuje się zwrócić w ż a 
ner jak Bordeaux. . |. „ — SO wiąśctwym cassie — franea — równą połowe | KOANING 
Ofner Adelsberger . . . « 1 „ F | A A 
i tychże skór już wyprawionych. 3 
Château Bulaya . , . . „ 1:20 | ; a ad f 8 
Bordeaux czerwone. | B. EE. Małeelki | 3 | odmik owszechn 
St. E:tephe z roku 1868 . . złr. 1507 w Hotelu Angielski. (281 98—?) | y S p 5 y 
S. Julien s roku 1868 .-. 2 A = = "meg s NE. R 
Chategu Margaux. z roku 1864, „ 250; Cierpiącyma pismo ilustrowane, wszelkim vataziom Literatury, halte, sztuce i Polityce 
Châtoag la Rose z roku 1868 . „ 8: | { poświęcone, dodaje jako premia 
mo a dosa „ B-| Ma rup Urg $ następujące OBRAZY (olejnodruki) 
wią e : - Za Löffler Leop. Epizod z napadu Turków na Polskę. 
Madeyra dry. . . złr. 8:— | udziela się z wszelką gotowością na frankowa- MKaulbach Fr. Aug Niederlandka. 
Gkil Eh o s e 6 0 © »  %850.ne zapytania bezpłatnie tak bezpośrednio jako Braitha A. Stado owiec wracające z paszy. 
Malaga sect po złr. 250i . . „ 8— | też w drodze wymienionych poniżej firm dokła- Kossak J. Stanisław Rewera Potocki. 
Portwein Ż0letai. . . «. . .  „  8:— | dnego przepisu używania zupełnie nieszkodliwej Schoyerexr J. Jezioro. = 
Paxares Z0letni ć 4-50 | maści na rupturę wynalazku Gotll. Star- Prospekt objaśniający bliższe warunki dołączony do niniejszego numeru Gazety. 
Pedro róne Z0leinie ACE i y | gemegger w Marisan (Szwajcarya). Prze- Prenumeratę na Tygodnik powszechny przyjmuje 
Benicarlo 18letnie . . . . . „  4'580|pis ten zawiera zarazem mnóstwo wyśmienitych 34 Księgarnia F. H. Richt e ra: 
Lacrymae Christi - . - » 850] świadectw i pism dziękezynnych nadesłanych (5442) 
Cypro po złr. 3 i . . . . . „  850jprzez zupełnie wyleczonych tą maścią osób. OK NOK NOIOIOOK NOKNOIOK 
Cap Wa 1a flaszki LT 3:50 KE WERE: ru Cena m ? ] ) HOKO i X X X 
ina szampańskie.: 20 ct 0a S40lka. abyć można w aptekach | g PDEĄC=*SCRDKTESEŁOZE > PK BE ARCE ACC ZR 
Ay cremant rose, de la Cora. francais alr. 38.— | Zygm. Ruekera we Lwowie i Wi- | A 
Graad vin Imperial. . . . . 2.50 | ktora Redyka w Krakowie. | ZUPEŁNA W YSPRZEDAZ 
Ay eremaut, Moel 6 Chandon. „ 4560 | (4 13 8-8) 32 Ak mę E 
ewa NAWE |--A 6451) || Rumu — Likierów — Rozolisów — Starki — Cognaku 
ustav Gibert, Carte blanche . o, ; : ; 
Veuve Cliquot Ponsardin . . . „ 4-50 Konkurs. 1 wszelkich w ten zakres wchodzących wyrobów z powodu zwinię- 
Porter angielski. cia od 48 lat istniejącej fabryki 
Double browne stovt zdr. —'64 l f | o 
Imperial stout, . . . . > I Celem obsadzenia posady ka- i F. EL. VIEBIG A we | IWOWI1E 
Miód Sleini, duża flaszka złr. 120|Syera Z roczną pensyą 600 zł. i | o l ! . 
Rosolisy lańcuckie po . . „ cet. 84|gekretarza z roczną pensyą 400 główny skład naprzeciw teatru polskiego (Skarbka) wchód przez ulicę 
3 gdańskie po . . „ ct.95 zł. prowizorycznie Toue się | Skarbkowską l. 2 i Hetmańską l. 24. 
Mag” Wszelkie towary kolonialnne, |" 4 PEM || |" a S GONERA Siec. (8391 2—3) 


pierwszej jakości i naj- 


taniej. 5 


1—3) 


| zz 


| samatra Wyamenty. 


konkurs do końca lutego 1880. 

| Kandydaci mają wnieść po- 

' dania w prawne dowody zaopa- 

|trzone do tutejszej Zwierzchności 

gminnej. 
Brzozów 16 grudnia 1879. 
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HANDEL 
PAWŁA GORSKIEGO 


we Lwowie przy placu Maryackim l. 8, w kanieniey ks. Ponińskiego, poleca wielki zapas 
najlepszej jakości cukru, kawy, likierów, rozełisów, rumu, herbaty, ro= 
dzynków, daktyli, fig, orzechów, cukrów, pierników, powideł, 
miodu i wszelkich innych artykułów w zakres handlu korzennego i delikatesów wchodza- 
cych, a to po cemach jak najtańszych. WENA węgierskie, austryackie, białe i 
czerwone i wszelkie inne gatunki z pierwszorzędnych źródeł, niemniej starych win ja- 


| WYKAZ 


Zmian terytoryalnych 
w okręgach sądowych | politycz- 53 
nych Głalieyi, 


zatdąduamy 2h 
z dwiom I sierpnia 1878, 


Prawdziwie przepyszne te kamienie posia- | 
dają nadzwyczajny ogień, są zupełnie czyste |ý 
i rozpoznane być mogą od prawdziwych tylko | 
przez próbę. Przesyłamy franco: Pierście= 
mie ciężkie ze złota doubl., sztukę po 3 i 4 l 

l 


koteż wszelkie gatunki win franeuzkich i hiszpańskich. Otrzymuje co dzień „Świeże 
drożdże, a począwszy od 19 grudnia sprzedaje 


przez eały tydzień i to majtaniej 


ww maju iclkszy mm w y Dorze. 


zł. Kumiczyki cienkie ze złota doubl., parę 
po 516 zł, za przesłaniem należytości franco. 
Przy zamówieniach pierścieni prosimy o poda- 
nie obszerności. 


Także ciężkie guziki do koszul ze złota 


doubl. z kamieniami po 3, 4 zł., ciężkie 


łań- 


cuszki do zegarków ze złota doubl. najnowsze- 


go fasonu po 3, 4, 5 i ô zł. 


l Niederlage. 


Bijouieriewaaren-Fabriks= | 


Wien, Praterstrasse, 16. Wien. | 
(6830 11—12) 
TST T S KARINA A EE, 


nabyć można po cenie I5 et. w.a. o 
a z przesyłką pocztową 18 gt. w.2. S7 
w Ekapedycyi 
tiezety KLwowskiej. 


Butelka piwa wystałego kosztuje 10 et., 


a butelka piwa czarnego (Bock) 18 ct. 


W urząd; onym osobno pokoju do śniadań dostać można wyśmienitych marynat, 
wsdlin, serów i wszelkich innych przekąsek smacznych i świeżych po cenie nader 
skromnej. -- Ręcząe za rzetelną i sumienną usługę i dobór towarów, liczę na łaskawe wzglę- 


dy Szanownej P. ©. Publiczności. 


Z szacunkiem 
Pawet Gorski. 


18428 2—38) 
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Wyszło drugie wydanie dziełka 


Dr. A. Bergera 
zawierające 
niezbędne wiad- mosci dia 
młodzieży dojwzażej (o chorobach 
wenerycznych) oraz Srodki leczmł- 
cze. — Z rycinami i zł. 50 ct., 
bez rycin H zł. 

Można nabyć u autora. Rynek 1 28 
nad składem rękawiczek p. Wicherta. Na 
prowineję wysyłam za pobraniem poczt. 

Dziełko to powinno się znajdować w 
rękach rodziców, opiekunów, nauczycieli, 
przełożonych zakładów jakoteż i w war- 
sztatach. 

Również można nabyć tegoż autora 
broszurkę o Ibyfteryi i angimie, 
oraz tychże leczeniu podług najnowszej i 
doświadczonej metody. Cena 1 egzempla- 
rza 50 «nt. 


[2 a m m M śm MM. 


- Podziękowanie. | 


Podczas pożaru, który się wydarzył dnia 
3 listopada w Zastawiu, powiecie rawskim, 
odznaczył się przy gaszeniu ognia e. k. Wach- 
mistrz Żandarmeryi i komendant posterunku w 
Uhnowie, pau Hlulewiez. przodując przy: 
kładem i kierując ratunkiem. 

Energia i czynny udział pana Waie 
wieza uchroniły Towarzystwo wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie od znaczniejszej straty. 


PRARARERAERERERAERE RAE ER ERERIPRERAANA 


| BRARENE RANY PRE RARE RE RU” RER ROWE RE RE 


(2814 5—15) 
RPRERA RA 


c 


Poczuwamy się przeto do obowiązku po- | 48 


dziękowania panu Hluiewiezo i publicznie 
za ten czyn obywatelski. 
Reprezentacya Dyrekcyi Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie. 
Lwów dnia 19 grudnia 1879. 18446) 


zupełnie nowo urządzony 
małym walcowy na mąkę 
Roberta bomsSsa 


CPN | 
lokal sprzeđaży w Rynku po stronie wschodniej | 8 


poleca swe najprzedniejsze mąki w gatunkach } 
jakie tutaj dotąd mie istniały 1 nabyte by 
nie mogły (845 3—3) 


L RIE 
Praktyczne upominki 


na Gwiazdkę i Nowy Rok 


Płótno 
BIELIZNA STOŁOWA 
Bielizna damska 
BIELIZNA MĘSKA 
Szirtiugi i Perkale 
Calicot na kalesony 

Chustki do nosa 
biała i kolor. z piękn. szlaczkami 
Kotnierzyki i mankietki 
damskie i męskie. 
KRAWATKI 


damskie i męzkie. 
Cieple KAFTANIKI 
Pończochy i Skarpetki 
BARCHANY 
Sznurówki francuskie 
W © D A kolońska 
i wiele innych artykułów, poleca 
nowo urządzony handel 


JANA RIEDLA 


we Lwowie, 
plac Maryacki 1 6. 
Cenniki szczegółowe posyłam na ta- 
skawe żądanie ! 


4 


>, 
4 


(8367 2—3 


KORT OWCA APE i mran e 1 


ę Ka poon 


Najstosowniejsze podarunki © 
INS na Gwiazdkę; 
i Nowy kok | 

były i są przedmioty optyczne, które w najwięk- | 


szym wyborze po cenach najniższych są do nabycia | 
w MAGAZYNIE 


J. Werhólkre 


| 


e. k. nadwornego optyka i mechanika 
we L ww o ww” ii > 
przy ul. Karola Ludwika l. 9. (róg ul. Sykstuskiej) į 
Jako to: Lornety teatralne, Binokle, (Militär) 
okulary, ewikiery, damskie Jornetki, barometry meta- , 
lowe i rtęciowe, termometry licznego rodzaju, mikro- ` 
skopy, lupy, szkła do czytania, kompasy, lusterka dla 
okulistów, maszynki elektryczne i indukcyjne, rajscaj- ` 
gi, metronomy, latarnie czarodziejskie, kalejdoskopy , 
(gry obrazów), skrzynki stereoskopowe, wraz z różno- ; 
rodnemi obrazami do tychże. Í 
Manometry, wagi wodne, oraz wszelkie : 
Gy ze w zakres optyczny i mechaniczny weho- 
ace, przyjmują się do naprawy, po jak najumiarko- 
wańszych cenach. 
Łaskawe zlecenia z prowineyi uskutecznia się za za- 
lieaką, odwrotną pocztą. (1295 8-10; 


3 R Z SC w cz w CAL M zc 


= kandelabry, zastawy r 


12 


Wylacznie 


WE sy ro mP dA 2 z s ih Ę 
rebro chińskie 
a mianowicie : 


naczynie stołowe, tace, lichtarze, 


z majsłymmiejszej 
fabryki 
obok Wiednia. 


tt p. pochodzące 
c. K. uprzyw. 


VE ze S za w Ww ma. 


we ć.wowie ulica Hetmańska l. 2 
za długoletnią trwałość poręcza się, lite wyroby z chińskiego srebra zaopatrzone 


znakiem fabrycznym 


przyjmują się po zupełnem zużyciu «a 40 procent od ceny pierwotnej. 
Także utrzymuje magazyn ten wielki wybór sprzętów kościelnyc 
dla każdego obrządku. (8235 3 3) 
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Medalo i nagrody otrzyma na wystawach 
w 


M 
e, 


Lyonie w 1872 i w Paryżu 1878 i 1878 r. 
śe Z TRAM 
11UCZNE TRAWIE, 


S 


R o dm A f 

K i w db AW f 

E y ŻA A 3% BZ (AGA M 
a Ta e yra A 


POŁĄCZONE 


Z PEPSYNĄ I DIASTAZĄ 


| Winie Chassaing odczytano bardzo pochlebny raport w akademii medycznej 4 
W Paryżu. Od tej chwili preparat ten zująt bardzo ważne stunowisko w Turau- 
R, pciyce. Przepisują go powszychnie lekarze przeciw: 


Mozolntemu i riezrnefnemn trawieniu, bcieściom żołądka, 


Wyniiutia, biegunkom, 


4 u a sm Thy Pr rS T SR TOW. ~ » 
g m PZ, ck z wVEZYSKYE éi A% TRZ EP gó R SE PA 
> w. z x - « WEŃ Ć być 
é U 4 Be y TIS J i IY Sy sy '1 R 
at "SA 5 WZ AA È dua. +. OS Paw? z 


EE : 5 e : 
SP BEENCHME VOBAZCBIU POYTGLOWI AC GAPOWIA, 
A utracie sit 1 apetytu, i b. d. 
w 
> 
i U WAGA. — Skuteczność tego środka dala pawad do iiiznych falszerstw. 
„  Wymagać należy podpisu na etykiecie i na obloczce cztero-kolo- Ta KÓŁ dan. D 
», rowej przytwierdzającćj kapsułkę. a. R A Z 
Ei "Z R) 
Jy a = R Ą Era 3 S 
A W PARYŻU, AvenueVictoria, $.We Lwowie w aptece PP. Mikolascha, Krzyczanwekiego eto. 
k 
+. 
Ci) 


KE: (4752 23 24) 


| 


LJ m A LJ u śą LJ a G 
Słuchajcie, pairzcie i zdumiewajcie się! 
Odebrany od masy konkursowej upadłej w najnowszym czasie wielkiej fabryki towar 
rów ze Srebra „Britania“ zapas towarów, zaopatrzonych nawat znakiem fabrycznym 
„echt Britta" ia", sprzedajemy za każdą cenę, a lepiej powiedziawszy 


d a r m © 


Za przesłaniem należytości lub za pobraniem © zt. 70 et. otrzyma każdy nastypująca 
przedmioty za czwartą ezęść właściwej ich wartości, mianowicie : 
6 sztuk wyśmienicie dobrych nożów stołowych ze srebra „Britania” z prawdziwemi 


angielskiemi klingami. BER 
6 sztuk najwyborniejszych wideleów zjednego kawałka ze srebra „Brittania“. 27% m A 
6 sztuk najwyborniejszych łyżek stołowych ciężkich ze srebra „Brittania“. GMA, 
6 sztuk najwyborniejszych łyżeczek do kawy ze srebra „Brittania” najlepszej jakości. I SR ES 
6 sztuk najwyborniejszych podstawek ze srebra „Brittania“ najlepszej jakości. + M SRĘ 
1 wyborna i ciężka ehochla do rosołu ze srebra „Brittania“. o p-ar 
1 wyborna i ciężka chochla do mleka ze srebra „Brittania“. 4.„ aS 
6 angielskich tacek „Victoria“ wybornie cyzelowanych RAE 
2 efektowne lichtarze salonowe stołowe. B= 5 e 
1 salonowy dzwonek stołowy ze srebra „Britanija“. | 5 EĘĘ 
1 koszyk na chleb ze srebra „Britania“ cienki. 


Wszystkie te przedmioty w ilości 42 sztuk, są z najwyborniejszego i najlepszego srebra „Brittania,“ 

które jest jedynym metalem pozóstającym wiecznie białym i nie dającym się rozróżnić nawet po 25 

letniem używaniu od prawdziwego srebra, ma co się gwarawzntiwje. Na dowód, że anons mój 
80 


mie polega p l 
na oszukaństwie 


obowiązuje się niniejszem publicznie przyjąć towar bez przeszkody napowrót, jeżoli się nie podoba 

Powołuję się na mnóstwo pism dziękezynnych, które mię doszły, i które od czasu do czasu do pu- 

bliecznej podam wi»domości. — Kto więc nabyć cheo za swe pieniądze dobry i trwały towar a nie 
lichoty, niechaj się uda tyłko do 


EL. Nellcem, Brittaniasilber - Agentur, 


Wiedeń, YI Mariahilferstrasse 45. 
Z powodu olbrzymiego odbytu powyższej garnitury, należy zamówienia jak najrychlej uskutoczniać. 


EPs ciwó Cle HR IIA €*. 


Do p. L. Nelken, ajencyi towarów ze srebra „Britania“ w Wiedniu, 

Z otrzymanej za pobraniem przesyłki 42 sztuk towarów ze srebra „Britania“ jestem zupełnie 
zadowolony i wyrażam Panu za rzetelne wykonunie mego zamówienia moje zupełne uznanie, zobo- 
wiązująe się zarekomendować firmę pańską. Zarazem uprasząm Pana byś jak najrychiej przesłać 
zechciał jeszcze jedną garniturę Przewielebnemu księdzu Gerardowi Lechowi, kanonikowi honoro- 
wemu w Haczowie, poezta Gusieniea (w Galicpi). Z poważaniem 

W. Wojciechowski pleban w Rogach. 


Do p. L. Nelkem, ajencyi towarów ze srebra „Britania“ w Wiedniu. 
Będzie bardzo zadowoloną z przesyłki pańskiej, upraszam Pana byś mi znów jak nejrychlej 
przesłał garuiturę 42 sztuk towarów ze srebra „Britania“. 
Th. hrabina Belczeditaksis, zamek Ingrowitz (na Morawie) 
(623 6 6) 
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ul. Ozarneckiego 1. 12, dom Wernera. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego 


ETETE T 


do herbaty i do kawy 


RY 


© 


D 
[ 
8 
pa 


naturalnemi czynnikami niezbędnymi w organizmie do trawienia. W IRCA r. o M 


j 


} 
À 


j 


"3I4SUOUTEAJ IJHIINUƏNE *SFHSTOd JZIEPUDZU M 


ko 


= 
jej 
cej 
"$ 
CG 
= 


ZJ 


Ę 

$ 

iraduczię) jak uiemui-| wszystkie sła- 

i g kości nerwowe, leczy listownie lekarz 

o Phspecyulista Me. Be dkiisefa w Dreznie 

(Neustadt), leczył już przeszło 11.00 
tego rodzaju chorych. 


a” = 


Najpiękniejsze podarunki na święta stanowią. 


AQUARIA 


mpietnie urządzone od 5 zdr. do 15 złr., z wo- 
dotryskami od 15 złr do 40 złr. 


ZLOTE RYBKI 


sztuka 40 cnt., 


zà sto sztuk razem 80cie złr. 


Muszle, rośliny morskie i t. p. 


W kawiermi rusiiej nl. Ormiańska I, 8. 
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J własnej tabryki 


Nagrodzone medalami zasługi 


| bA 
ŚW 
OW! 


woskowe i stearynowe 
_KOSCIELN E i 


m 


POGRZEBOWE 


sprzedaje najtaniej handel 
BDI... a 

rr. Sciubutha i Syna 
L*ów, Rynek 45. 


SW Rozsyła cenniki szczegółowe 
franco. 


POTETE IENE LEE A 
u 


ur: 


ME. P> PC TETS, 


że 


SNIEARAŻMA KARKAR EJ 


| REEGE PNIEOECZER 


Dawniejsze sprzedają się po cenach 


TNa Gwiazdkę! 


Msięgarnia 


K. WILDA 


we Lwowie ul. Akademicka 1. 3 obok ho- 
telu Zorza, poleca 


WIELK! WYBÓR KSIĄŻEK 


dla dzieci, młodzieży 
i dorosłych 
najnowszych, ozdobnie oprawnych, z illustra- 
cyami i najtańszych. 


zmacznie obniżonych, 
Niemniej obfity zbiór m u t 


w wydaniach oryginalnych (z tychże wiele po 
cenach obniżonych) i 
w tamiek wydaniach 
Petersa Łiiolffa i inuych. 
©enniki bezpłatnie. — Biorącym za większe 


kwoty wszelkie możliwe ustępstwa. 
(8149 3— D) 


Malendarze polskie, niemieckie, francuskie, | 


3 


ap 


i 


> 


Szlachty polskiej 
kioczmik Sigi wyszedł z dru- 
hu i rozesłany został abo- 

mentom. 


Otwiera się przedpłatą 


na 
Rocznik III 
(ena pojedyńczego egzemplarza 10 ma- 
rek (6 złr.) 

Uprasza się o jak najwcześniejsze 
zgłoszenia rodzin, pragnących być po- 
mieszczonemi w Lleim Roczniku. 

Bliższych warunków udziela niżej 
podpisany wydawca, który także wy= 
kączmie przyjmuje przedpłatę. 

Teodor Żychliński 
św. Marcin 48. 
Poznań, 10 grudnia 1679. . 
(5236 2-10) 
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